
2 7 . 1 1 . ; 4 .

Uwagę! numer nie jest antydatowany I
Dziś .1 3  stron

R edakcja’1! mii n 'ia t^ac ja t
Krakuw. Rynek 6. 1. p. let 120-76. 
L w ów , M o c h n a c k ie g o  1. 48  
T eU fo n y t  . 53.79, 7-40,1,9^-46* 46-34,

W Y  e  M O  D  U  R C O  D S I I N N  b k

REDAKTOR NACZELNY JAN MATYASIK

5 0 3 . 7 5 0

R  A  N O
P .R E ' f f  D H T R  A T A
a do.tawą do łomu (roinoiicleUm lub 
pocztą) mieaięcznia ■. ,  .  , — 4 zL 
b, i doitawy tj. przy ądblone w k ia. 
toract, wydawn. młezlceznia . 3'50 zł.

Rok VII. Kraków-Lwów sobota 22 września 1934 Nr. 261 ABC

Hitlar proponuje Francuzom
„turystykę rotlty tną" po Niemczech

Polska wycofuje 
swój • wniosek w sprawie 

ochrony mniejszości
WARSZAWA, 21. 9. (Tel. w |  C.). 

W ciągu dzisiejszej dyskusji w  komisji 
politycznej Ligi nad polskim wnioskiem  
w  spraw ie generailzacj! zobowiązań  
m niejszościowych delegat Anglji p. E d it  
ośw iadczył się  przeciw wnioskowi poi" 
skiemu. W yraził nadto powątpiewanie, 
czy przyszła chwila na zniesienie istnie. 
Jących traktatów o  ochronie mniej­
szości.

P. Aioisi, delegat W łoch, ośw iadczył, 
że sprawa zniesienia tych traktatów  
należy do Rady Ligi.

P. Masigll Imieniem Francji sprzeci­
w i: się również generalizacji ochrony 
mniejszości. Jest rzeczą Rady Ligi zba* 
dać, czy  w  uanym wypadku zachodzi 
potrzeba zmiany klauzuli o ochronie 
mniejszości.

W obec braku jednomyślności w  k o ­
misji, p. Raczyński na prośbę przewod­
niczącego w ycofał polski wniosek. Ten 
ujemny wynik zaw dzięczać należy sta­
nowisku wielkich mocarstw.

Zmyślone sensacje 
o Stronnictwie Narodowem

Agencja T/schód donosi: „Dowiaduje­
my się, że dotychczasow y wiceprezes za­
rządu Dzielnicy M ałopolski W schodniej 
Stron. Narodowego dr. Jan Pierocki zgło­
si! ustąpienie z tego stanowiska, jak rćw - 
ni'=ż złożył m andat cz ło n k i zarządu, W  
związku z tem, prezes Zarządu Dzielnicy 
senator dr. Głąbiński zwołał nadzwyczaj­
ne posiedzenie, na ktćrem  uchwalono jed- 
nogłośnrs przyjąć rezygnację adw. dr 
Pierackipco11.

W skntek tej notatki zwróciliśm y się n 
wyjaśnienie do p. Dra Fieracklego, który 
ośw iadczył nam że w  istocie ziożył swą 
rezygnacje z urzędu wiceprezesa Z«rządu 
dzielnicowego Stron. Nar., wskutek naw a. 
lu rozlicznych zajęć, wyw ołanych rozro­
stem  Stronnictwa którym nie jest w  sta­
nie podołać. Rezygnaoja ta nie została do­
tychczas p*T7fęta.

W iadom ość w  związku z tem zam iesz­
czona o dużych tarciach personalnych I 
program owych w  łonie Str. Nar. na tere­
nie m ałopolskim  zrodziła clę w  głow ie 
korespondenta Agencji W schód, który w i­
docznie na tym  terenie szuka obecnie ses . 
Bacyj Jak te tarcia w yglądają, tego do­
wodzi najlepiej laki. że Dr. P lerackl spra. 
wuje nadal wszystkie Inne czynności w  
S  < nniciw le i  nadal Jest prezesem Koła 
Str Nar. w e Lwowie.

O S C H Ł A  J U Ż  Z IE M IA , 
O S U S ZM Y  Ł Z Y _

w  T w oim  I >- 
k a lu  w i* l n a le p k a ,  
/w la d c z q c a ,  i e  o p o -  

C -  d a t k o w a łe ś  * ię  n a
r » c i . . e o w  o d g isr t?

PARYŻ, 21. 9. (PAT). , L ‘Intransige- 
an t“ zam ieszcza w yw iad  sw ego ko res­
pondenta z kanclerzem  Hitlerem . Fuh- 
re r zaznaczy ł na w stęp ie , że stara się 
od chwili dojścia do w ładzy polepszyć 
stosunki francusko .  niemieckie. K an­
clerz podtrzym uje złożone sw ego czasu 
ośw iadczenie, że porozumienie niemiec- 
ko-francuskle w  sprawie Zagłębia Saa- 
ry  b y łoby  niewątpliwie początkiem po­
lepszenia stosunków niemiecko - fran­
cuskich. Pow rót Niemiec do G enewy  
b y łb y  m ożliw y ty lko w tedy, gdyby zo-

N. JORK, 21. 9. (PAT). P ro k u ra to - 
generalny  C oom ings podał do w iadom o­
ści fak t aresztowania niejakiego R yszar­
da Hauptmana pod zarzutem udziału w  
porwaniu pierw szego dziecka Lindber* 
gha. Policja znalazła u H auptm ana 13.6 JO 
doi, w banknotach , k tó re  wpłacone zo­
s ta ły  jako okup za zw ro t dziecka. W j- 
d ług kom unikatu policyjnego H auptm an 
jest cudzoziem cem , k tó ry  p rzyby ł do 
A m eryki przed 11 laty . B adany przez 
policję Hauptman zaprzeczył jakoby 
brał udział w  porwaniu dziecka, nie dał

WARSZAWA. : i .  0. (Teł. wł. G.j 
no z tutejszych pism  sanacyjnych donio­
sło, że ktomisarz rządu na m iasto W arsza. 
wę Jaroszewicz ma być m ianowany w oje. 
w odą lubelskim , a podsekretarz stanu w  
prezydjum Rady Ministrów K rzysztot 
Siedlecki wojewodą stanisław owskim . — 
Jeżeli te wiadom ości są  p raw ^ iw e do­
wodzą o m  dalszej w alki lewego skrzydła

W ARSZAW A, 21. 9. (tel. w ł. — G ) ; 
D ziałacze ze S tronnictw a N arodow ego i 
Obozu N arodow o-Radykalnego. k tó rzy  
ostatnio powrócili z B erezy  K artuskiej 
odm aw iają stanow czo w szelkich infor- 
m acyj o szczegółach sw ego tam  pobytu, 
a czynią to  w szyscy  z zastanaw iającą 
jednolitością, poniew aż jednak w  zw iąz­
ku z tym  pow rotem  w  społeczeństw ie 
panuje w zm ożone zainteresow anie obo­
zem izolacyjnym  „ABC“ zebrało różne 
cząstkow e informacje, jakie w  ciągu sze­
regu tygodni docierały  z m iejsca odo­
sobnienia. Inform acje te brzm ią:

W edle ogólnego w rażenia. w ;ększość 
internow anych stanow ią „Ukraińcy", któ­
rych liczba przew yższa ilość m łodzieży 
narodowej i komunistycznej.

W szyscy  mają w łosy  strzyżone p rzy  
skórze. W idocznie m n H  więcej raz  na 
tydzień odbyw a s ‘ę strzyżenie. W  ce­
lach umieszczeni są po kilku, 4 do 5, cza ­
sem po kilkunastu, przyczem  poszcze-

stało im przyznane równouprawnienie.
Kanclerz zw raca  uw agę na to, że na 

terenie Ligi N arodów  po wejściu S ow ie­
tów  w y tw o rz y ła  się now a sytuacja, 
c a z  że Sow iety dążą do szerzenia pro­
pagandy komunistycznej na całym  
św iecie. W końcu kanclerz  w y raz ił p rze­
konanie, że dla polepszenia dalszych sto . 
su r'-ów  niemiecko - francuskich by łoby  
pożądanem , ab y  m ożliw ie naiwlększa 
liczba Francuzów przyjeżdżała do Nie­
m iec dla zapoznania się z prawdziwą 
sytuacją w  kraju.

jednak żadnych wyjaśnień.
A resztow anie H auptm ana nastąpiło  

w  Bronx, gdzie H auptm an m ieszkał o j  
5 la t w raz z żoną i dzieck-em. Żona 
Hauptmana została również aresztowa­
na. Na w iadom ość o aresztow aniu , tłum 
Sejąłrwohec niej wrogą postawę, w zno­
sząc okrzyki: pow iesić ją. S w iadkow 'e 
zeznają, iż H auptm an by ł tym , k tó ry  o- 
trzym ał okup na w ydanie dziecka Lind- 
bergha. Aresztowanie Hauptmana na- 
stąpiło pod zarzutem wym uszenia i no­
szenia broni bez zezwolenia.

sanssjl przeciw pik. Clawkcwl, zarówno 
bowiem Jaroszewicz jak i Siedlecki, jak 
wreszcie usunięty ze stanow.cka' w ic:- 
n-żrż.jtr- _^raw y.-r.-.-r.-trznycli Dołanow- 
ski. są ludźmi najbliżej stojącymi F"- • 
Sftwka. O utrzymania Sie-”  kiego W 
prezydium Rady Min. toczy się podob­
no walka, która ule została jeszcze za . 
kończona.

gólne grupy narodowościowo nie są ze 
sobą mieszane. Sypiali na siennikach na­
pełnionych s’omą początkowo na ziemi, 
później dano im tapczany. Jedzenie sk ła­
da się z czarnei kow y z chiebem rano, 
grochówki ze  słoniną na obiad i kolację- 
Częste były , zw łaszcza w  początkow ym  
okresie, niedomagania żołądkowe. Poza- 
tem n iektórzy chorowali na św ierzb. In­
nych ciężej chorych poza jednym  w y ­
padkiem , redaktora  Przybyszew skiego, 
k tóry , jak wiadomo, dostał zapalenie 
płuc J obecnie przebywa w  szpitalu w  
Kobryniu, nie było.

Jak  donoszono w  swoim czasie izolo­
wanym  nie dostarczano żadnych nadsy­
łanych przez rodzny paczek żyw nościo­
wych. Otrzymali z tych przesyłek tylko 
ubrania 1 bieliznę. P raca  trw a ła  począt­
kow o rO godzin dziennie, potem 8.

W  pierwszych tygodniach otrzymy­
wali obiąd dopiero po zakończeniu prac. 
Później wprowadzono normalne godziny

posiłków tak, że  obiadowano podczas 
przerwy w  pracy. Izolowani w stają  o 
godr, 4 ri.no, kładą się spać o godzinie 
7 wieczór. P oza  p racą ca ły  dzień w y p e ł­
niony jest rozm a!temi zajęciami, p rzy ­
czem  Izolowanych obow iązuje ścisła 
dyscyplina wojskowa. Z wyglądu zw ol­
nionych można stw ?erdzlć, że  pod w zglę­
dem psychicznym 1 moralnym czują się 
w szyscy  dobrze. Obóz by ł kilkakrotnie 
w  ciągu lata  odw iedzany  p rzez w ojew o­
dę poleskiego płk. Kostka Biernackiego- 
W  dniach najbhższych spodziew ane sĄ 
dalsze zw olnienia z obozu. I

Świadectwa moralności 
dla dyrektorów i nauczycieli

W ARSZAW A, 21. 9. (Teł. w ł. G ). 
Nowa ustaw a o  szkolnictw ie prywatne.m 
w prow adziła w ym óg przedstawiania 
władzom szkolnym św iadectw  moralno­
ści przez założycieli, dyrektorów, oraz 
nauczycieli szkół prywatnych. S ta ro ­
stw a o trzy m ały  zarządzenie w y jaśn ia ­
jące, iż w ydaw ane zaśw iad czen a  
s tw ierdzać m aja nienaganność zacnowa- 
nia się zarówno pod względem  moral­
ności, jak i  w  stosunku do Państwa.

Triumfalny wjazd Bajana 
do Krakowa

Kraków, 29 wrzpśnia.
Dziś o godzinie 6 popołudniu odbył 

się m anifestacyjny w jazd Bajana do K ra­
kow a. Tegoroczny zw ycięzca Ch llen- 
ge‘u jech rł sam ochodem  tonącym formah 
nie w  kwiatach, noprzedzonytn długimi 
korowodem samochodów urzędowych i 
prywatnych. Kapitan Bajan p-zejecliai 
ulicą W arszawską, Floriańską i Rynkiem 
do Ratusza, gdzie go przyw ita ł p rezy­
dent m iasta w  otoczeniu członków  rady 
i ław ników . P rezy d en t Kaplicki w ręczy ł 
upominek kapitanowi Bajanów’ i slerż. 
Pokrzywce. Następnie kpt. Bajan ukazał 
sie na balkonie ratusza witany manifesta­
cyjnie nlenrlkąceml oklaskami olbrzy­
mich tłumów pubPcznści.

W racając z ratusza samochód kpt- 
Bajana przejechł ul. B racką na Rynek 
w ypełniony tłumami m łodzieży w sz y s t­
kich szkół krakow skich. Sukiennice^ ko­
ściół Mariacki, gmach strażn icy  jak i ca­
ły  praw ie Rynek b y ły  rzęsiście ilumino­
w ane. Młodzież witając okrzykami k; 
pitana obsypywała go m asa-il kwiatów i 
machała chorągiewkami specjalnie w y  
danemi na ten cel przez LOPP*

Opodatkowanie zamężnych 
a bezdzietnych kobiet

BEOGRAD, 21- 9. (KAP). Na ostatniej 
konferencji lekarzy  Jugosłowiańskich, 
k tóra  odbyła się w  Bied, dr. Zel ć z Beo- 
gardu postawił wniosek oprccowania 
specjalnego podatku, który obciążałby te 
z pośród kobiet zamężnych, które cofają 
sie orzed macierzyństwem.
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225 dzieci zginęło pod gruzami 48>miu szkół.-Olbrzym ia
ilość ronnyrh.

Doumergue informuje 
o pracach ustrojowych

PARYŻ. 21. 9. (PAT). Na odbytem dziś 
rano posiedzeniu Rady gabinetowej prem . 
jer Doum ergue przedstawił w ogólnych  
zarysach deklaracją, Jaką zamierza zło . 
żyć w  najbliżi ^e] przyszłości w  sprawie 
reformy ustroju państwa, organizacji pre. 
zydjnm Rady Ministrów 1 programu prac 
parlam entu. M inister finansów Germain 
Martin poinform ował k o’egow o pracach 
budżetowych i oświadczył, żs projekt bud. 
żetu przedłożony będzie komisji finanso­
wej Izby dnia 22 bm.

„Narodni No wii?y“ zawierzone
BRATYSŁAWA. 21. 9. (PAT). Organ 

stronnictwa narodowego „Narodni Novi- 
ny * został zawieszony przsz władze cze­
skie na 6 m iesięcy. „SIovak“ pisze, iż 
cawleszenie czołowego organu stronnic, 
twa narodowego nastąpiło po 63 latach  
jego istnienia.

2 wojska do administracji
WARSZAWA. 21. 9. flPAH) General 

Stefan Pasław ski, dowódca O. E. VII. zo­
stał zwolniony ze stanowiska dowódc; 
O, Ł  i przeniesiony w  stan nieczynny.

Pułk. dypl. Erwin W ięckowski został 
zw olniony ze stanow iska pomocnika do- 
wćdcy O. K. VH, ł  przeniesiony w  stan  
nieczynny.

Powyższe zarządzenia pozostają w  
zw iązku z pow ołaniem  przez rząd wyże] 
wym ienionych do służby na wyższe stano, 
wiska poza wojskiem .

Dziś pogrzeb 
gen. Stachiewicza

WARSZAWA. 21. 9. (PAT) Dziś o go­
dzinie 10 odbyły się przy udziale rodziny  
i najbliższych przyjaciół wyprowadzenie 
zwłok śp. gen, Juljusza StacUowiczn.
Jutro Po nabożeństwie żałobnem  o godz. 
10 odbędzie się pogrzeb na cmentarz w oj­
skowy na Powązkach.

Balony hiszpańskie 
będą startować

WARSZAWA. 21. 9. iPA.T), Na skufcjk 
Zg-ay wyrażonaj przez w szystkich uczest. 
ników zawodów balonowych o puhar 
Gordon „ Benneta przybyli w  ostatniej 
chw ili zawodnicy hiszpańscy Juli'o Guli. 
len, Tato i Juan Juuregul zo -ia li do. 
puszczeni do za wodo w, o ilt Aerokluby, 
do których należą w szyscy uczestnicy za. 
wodów, wyrażą na to zgodę.

Dziś rano odbyła się ouprawa w szyst­
kich zawodników, orxz losowanie kolej­
ności startu.

Zbyteczna kurtuazja 
vjobec śwjąt żydowskich

(t.) O niebyw ałym  w ypadku donosi 
sanacyjny  „Kurjer P o ran n y 11. Oto w  W ar 
szaw ie odroczono rozpraw ę w  Sądzie 
Grodzkim, bo adw okat-iyd  tego zażądał 
powołując się na swe..- przywiązanie da 
nakazów rellgji mojżeszowej. O św iad­
czył m ianowicie, że s taw ać w  spraw ie 
nie będzie, albowiem po I2-tej gudzinie 
w  południe żaden pobożny Żyd w  przed­
dzień sądnego dnia pracow ać nie może.

F ak t ten zaopatruje „Kurjer Poran- 
n y “ następującym  kom entarzem :

„Sprawiedliwość polska uchyliła czoła 
j)rzed nieskalaną, ortodoksyjnością adwo­
kata. a bezwątpienia liczni klienci „złoto- 
ustego“ potrafią wyrazić mu hołd za w y . 
znaniową nieustęplivyość: są, jeszcze na
świecie, a zwłaszcza w W arszaw ie praw­
dziwie nabożni ludzie, ku zbudowaniu 
wszystkich, nawet niewiernych...

Ale rzecz dziwna; wszystkie sklepy ży . 
,dcwskle, a Jest Ich sporo w  naszem m le. 
ście — otwarte. Sala sądu opustoszała o 
godz. 11 i pół. w tej chwili jest trzecia 
popołudniu, a sklepy dale] handluję — a 
ich w łaściciele dalej przyjmują pieniądze, 
w yda.ią resztę i coś nie coś zarab iają .. 
Jak to się dzieje? Czy ci ludzie nie myślą  
o zbawieniu duszy? Zapomnieli o zbawię, 
niu duszy? Zapom nieli o nienrzebaczal- 
nym grzechu, jakiego się dopuszczają?"

Faki podany przez . Kurier Poranny*1 
jest bardzo  w  dzisiejszych czasach w y ­
m ow ny, a ironja „Kuriera Porannego**, 
którego chyba nikt nie posądza o an ty ­
sem ityzm , w y ją tkow o  na miejscu*

c . \- -

TOKIO, 21. 9. (PAT). Japonja naw ie­
dzona została w czoraj wielu klęskam i. 
W  południow ej części kraju  szaiał taj­
fun, w  okolicy O saka i Kioto tajfun za­
w alił 35 budynków szkolnych. Pod gru­
zami znalazło się 500 dzieci, niewątpliwie 
półuwa z  nich znalazła śmierć. W Innej 
miejscowości rannych i zabitych jest 
410- Na w ysp ie  Awai przypływ  morza 
zatopił 2.000 domów. Słynna świątynia  
Tenoi w  Osaka runęła raniąc 15 osób.

W  Kioto w ykoleił się ekspres. Szcze­
gółów  brak-

Tajfun przerwa! komunikację kolejo­
w ą 1 telefoniczną w  południowe] i w scho­
dniej części kraju.

OSAKA. 21. 9. (FAT). W edle ostatnich 
w iadom ości zaw aliło uię 47 budynków  
szkolnych, przyczem  223 dzieci zostało  
zabitych na m iejscu, zaś 829 odniosło ra- 
ny. Całkowitemu zniszczeniu u legło 188 
domów, zaś 260 Jest m ocno ujzkodzonych.

WARSZAWA. 21. 9. (Teł. wł. G.) Sen. 
sacją dnia dzisiejszego jest arer^-w ante  
Posła z BR. IdziKowskieoo, który jak 
w iadom o wyrokiem  sądu partyjnego zo­
stał wykluczony z BB.. za in*5rwencją 
u w ładz i przyjm owanie za to zapłaty. 
Idzikowski —andatu nie złożył, a areszto­
wanie jego nestąpilo na podstawie art. 
21 konstytucji, którego ustęp końcowy  
brzmi:

„W wypadku schwytania posła na po- 
rącym uczynku zbrodni pospolite], leżeli 
Jego przytrzym anie Jest niezbędne dla za . 
bezpleczenia wym iaru sprawiedliwości 
względnie dla unieszkodliw ienia s ’i: tl ów  
następstw, władze sądowa m ają obowią­
zek bezwzględnego zawiadom ienia o tein 
marszałka Sejmu, dla uzyskania zezwole­
nia Sejmu na areszt i  d a lsie  postępow a, 
nie karną"

Już dziś nadeszło do kancelarji m a i.  
szałka Sejmu pis—ą prokuratora Sądu 
Okręgowego w W arszawie, Krukowskie, 
go, v t którem lun komunikuje, iż poseł

Pod gruzam i domów znalazło śmierć 96 
osób, a 298 odniosło rany. 29 dom ów u . 
niosły wzburzone fale morskie, zaś 159 
uległo zalaniu, W 8 m iejscach wybuchły  
pożary, które zniszczyły 25 domów.

Fale m orskie objęty także budynek  
szpitala dla obłąkanych w Osaka, przy- 
ciem  60 pacjentów przepadło bez wieści. 
Tajfun w yw ióulł 10 pociągów, w tej licz- 
bii ezpress, zdążający z Tokio do Szlm on. 
seki, złożony z 10 wagonów, w których 
znajdowało się 250 pasażerów. Ezpress 
wywrócony został przeu tajfun w  chwili 
przejazdu przez m ott. Na szczęście jednak  
mocna barjera powstrzym ała pociąg od 
upadku do r/ek i. Na lotnisku  Haneda 
pod Tokio znlszozone zostały hangary i 20 
znajdujących się  w  nich sam olotów. W  
Kioto liczba zabitych w ynosi 103 osoby, 
zaś rannych 352. Miasto Osaka zagrożone 
Jest brakiem  wody.

Idzikow ski zatrzymany został na Jego za . 
rządzenie pod zarzutem  popełnienia  
zbrodni krym inalnej pośrednictwa do w ię  
czania łapówek urzędnikowi państw ow e, 
mu.

Jednocześnie aresztowano dziś przenie. 
sicnepo św ieżo w  stan nieczynny zastęp , 
cę dyr. departamentu podatkowego min. 
skarbu p aw ia  Mlcnalskiego pod zarzutem  
brania i wym uszania łapówek, Michalski 
był urzędnikiem  do spraw podatkow y. h 
jaszcza za czasów rosyjskich. Następnie 
po odzyskaniu niepodległości pracował w 
M inisterstwie Skarbu Jako radca w  depar.. 
tamencie podatków i opłat. Dwa lata te. 
mu aw ansow ał, otrzymał nom inację na 
zastępcę dyrektora tegoż departamentu, 
Michalski uchodził za bliskiego współpra. 
cewnika p. Starzyńskiego, obecnego pre. 
zydeuta m. W arszawy, któremu pomagał 
przy opracowywaniu dwu Jego książek  
pod tytnłem  „Front gospodarczy" i „Pięć 
lat na froncie gospodarczym'".

Stronnictwo Ludowe 
wyrzuci „ c i u r ó w ”

O statn i num er ,.Pi&sta“ drukuje n o ­
tatkę, a taku jącą  gw ałtow nie „posła lu- 
cKwego W .“, k tó ry  odżegnyw ał się w 
„Polsce Ludowej** od rozłam u, ale mi- 
E '0  to często  konferuje z prezesem  3-3 
Sław kiem  po cukierniach

N otatka ta  odnosi się piaw dopodoS- 
nie do posła W yrzykow skiego  lub do 
posła W rony. Je s t to z reszą  dość obo­
jętne bo obaj graw itu ją ku sanacji. W*»- 
dle naszych w iadom ości już w najbl;t -  
szym  czasie poseł W rona, uczestnik 
niew yśw ietlonych dotychczas spraw  
pieniężnych, zostanie w ykluczony ze 
S tronnictw a Ludow ego. P raw dopodob­
nie zw olennicy posła W rony — g rv -a  
trzynasru  posłów  j senatorów  — sa-nl 
w te d y  w ystąp ią  ze S tronnictw a Ludo* 
wego.

Likwidacja bandy 
złodziejskiej w Przemyśla

Od dłuższego czasu grasowała na te ­
rania Przamyśla szajka nieuchwytnych  
złodziei i w łam ywaczy m ieszkaniom .ch.

W  dniu i9  Dra patrol policyjna przy. 
łapała na gorącym  uczynku włamania 
przy m. Kazim ierzowskiej Józefa Tenże, 
ra. zam. w Przem yślu przy ul. Czarnieć, 
kiego 13 i Michała Hryszkę. zam. w Prz-a. 
myślu przy ul. Kadłubka 16.

Jak się okazało, ci sami sprawcy w ła . 
mali się z nocy z 30 na 31. 8. br do sk le . 
pu towarów żelaznych J, Gorgolewskiej 
przy uf. Franciszkańskiej 2. skąd skradli 
noże, widelce, łyżki na łączną kwotę 366 
zł. Podczas rewizji domowej u ,Tćz"fa T in  
zera znaleziono w piwnicy w ziem: zako. 
pane wszystkie noże, w idelce i łyżki Gor. 
golewskiej. Sprawców odstawiono do w ię. 
zienia w Przemyślu,

P onad to  aresztowano notowanego  
włamywacza Wajdę i pasera Erbsmana,

WYGRANE 30-ej LOTERJI
2ł. 20,000 na Nr. 40.712
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Telegramy do Ministerstwa Oświaty
(s) Jak się dow iadujem y p re ir s  

lw ow skiej Izby Rolniczej dr. K. Papu- 
l a  w ysła ł w czoraj do m inistra i w ice­
m inistrów  o św ia ty  te leg ram y  n astępu ­
jącej treśc i:

„W obec w iadom ości, jakie ukazały  
się w  prasie , o  przekształcen iu  Dubl.nl 
na liceum, a k tóre  poruszy ły  ca łe  spo­
łeczeństw o rolnicze naszego terenu, p o ­
zw alam  sobie jako prezes lw ow skiej 
Izby Rolniczęj przypom nieć P. Mini­
strow i, że lw ow ska Izba Rolnicza n i  
W alnem u Z ebran iu ,w  czerw cu b. r. w y ­
powiedziała się  imieniem całego rolnic­
tw a trzech w ojewództw  wschodnich za 
koniecznością utrzymania dotychcza­
sow ego charakteru Szkoły Rolniczej w  
Dubianacli i proszę o łaskaw e w y ja ś­
nienie w  kierunku pozytyw nym  dla na­
szej p rośby  i potrzeb, poruszonego w y ­
żej zagadnienia, w yraża jąc  nadzieję, że 
JW P . M inister nie zechce dopuścić do 
tego, b y  ta k  w ielka połać kraju, w ybii-' 
nie rolniczego, została  pozbaw iona 
możności kształcenia ro lników  o pozio­
mie akadem ickim  i zarządzi rychło  o 
tw arc ie  wpisów .

Polskie Towarzystwo LeSne 
a Dutlany

W obec postanow ionego zniesienia 
Studjum  Rolniczo - lasow ego w  P oli­
technice Lw ow skiej, Po lsk ie  T ow arzy-

w m osła na ręce  P ana  P rezy d en ta  R z e ­
czypospolitej, P a n a  P rem iera  i innych 
m inistrów , p iośbę o u trzym anie W y ­
działu Rolniczo Lasow ego w  Politecb- 
r,'ce Lwowskiej.

Zdaniem  Polskiego Tow arzystw a  
Leśnego, zniesienie tej tak  w ażnej p u - 
ców ki nauki polskiej w najżyźniejszej 
i najbogatszej w lasy  dzielnicy Polski — 
placów ki posiadającej w ieloletnią tra­
dycję, godzi w  najżywotniejsze Interesy 
- jsz e j  kultury i jest dalszem  w ysoce 
niebezpiecznem  zm niejszeniem  się pol­
skiego stanu posiadania na południowo- 
w schodnich k resach  naszego P aństw a.

P. T. L. zw raca  się do P anów  P o ­
słów  i S enato rów  oraz szerokich sfer 
społeczeństw a polskiego, z gorący  n 
apelem  o pom oc i poparcie Polskiego  
T ow arzystw a Leśnego w  jego akcji.

W  niedługim  czasie  odbędzie się we 
Lw ow ie Zebranie O byw atelskie w. ce'u  
ustalenia dalszego w spólnego działania 
w  obronie akademickie] U czelni Rolni- 
czo-Leśnej w e Lw ow ie.

Kto wygrał m?!jon]
W ARSZAW A, 21. 9. (PAT). Dziś 

w  ostatnim dniu ciągnienia loterji pań­
stw ow ej głów na wygrana jeden miljon 
zł. oadła na nr. 132138, sprzedany w  je­
dnej z  kolektur warszawskich.

Dalsze aresztewsnia 
soleckich urzędników

MOSKWA. 21. 9. (PAT). Taes donosi O 
nowych aresztowaniach i rewizjach u oby. 
wateli sowieckich, zatrudnionych na K.<- 
llj  wschodnio - chińskiej. W ostatnich  
dniach aresztowano 12 urzędników i ro . 
hutników zajętych na różnych stacjach  
te] kolei.

Hitlerowcy „działają**
STRASBURG 21. 9. (PAT). „Dżrnier 

Nouveile de Strasbourg** danosi, iż grupa 
szturmowców przybyła z torytorjum nie. 
mieckiego z Zwibrucken zdem olow ała w 
m ijscowości Tttrkel w  Zagłębiu Caaiy 
dom nalżący do socjalistów. W  N eunkir. 
chen dwaj kom uniści napadnięci zostali w 
nocy przez grupę hitlerowców 1 ciężko 
pobd.

Tragiczna śmierć francuskiego 
delegata

GRENOBLE,. 21 9. (PAT). W czoraj 
w ieczorem  w  pobliżu G rsnoble sam o­
chód, w iozący członka delegacji francu­
skiej przy Lidze Narodów France- 
schi‘ego oraz jego małżonkę i syna, 
zderzył się z drugim samochodem. Po  
zderzeniu sam ochód w yw rócił się 1 jed­
nocześnie nastąpił w ybuch zbiornika z 
benzyną. Franceschi poniósł śmierć na 
mieiscu, zaś jego żona i syn odnieś’i 
ciężkie rany.

s tw o  Leśne, w  pow ażnej i uzasadnio­
nej trosce i obaw ie o dobro najw ażniej­
szej gałęzi gospodarstw a naszego P  uv 
stw a, jakiem ^jest rolnictw o i leśnictwo.

15.000 na nr. 44784, 140000. 140897. 
10-000 zł. ha nr. 14916, 130601. 132630 

115386 i 134515.

Sanacyjny poseł Idzikowski
i wlcedyr. Michalski pod kluczem
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T  ego nam  jeszcze b rak o w ało : pole­
miki rum uńsko - polskiej. P o  niepo- 
trzebnem  zaosirzen iu  stosunków  polsko- 
czeskich, po za trw aźającem  oziębieniu 
przyjaźni polsko - francuskiej m am y 
m ały  in cy d en t dyplom atyczny  z Rum u- 
nją i w ielkie w zburzen ie  p ra sy  rum uń­
skiej. I tak  dziw nie się sk łada, że tylko 
w  naszych  stosunkach  z Niemcami p a ­
ru je  obecnie zachw ycająca  idy lla  i w  
nieobecności p. G oebbelsa w yrażają  
nam  od kilku dni sw e sym patje jego 
dzienn ikarscy  am basadorow ie, ob jeż­
dżający  g łów ne m iasta  Polski.

Rum uńska p rasa  p rzy ję ła  bardzo źle 
genew ską deklarację p. Becka. Nie trz s-  
bc się ani tem u dziwić, ani tern zby tn io  
gorszyć. Rum un ja prow adzi ciężką w al­
kę p ropagandystyczną p rzec iw  rew izji 
trak ta tó w , w ysuw anej z  co raz  w iększą 
siłą  p rzez  W ę g ry  i popieraną o tw arcie  
p rzez W łochy. Pozycja , k tó re j Rumuni 
bronią, jest n ienaruszalność trak ta tów . 
Rum uni nie chcą —  i w  tem m ają pełną 
rację — dopuścić obecnie do  dyskusji 
pad  rew izją  um ów  z r. 1919, w iedząc 
dobrze, źe  czas znakom icie um acnia 
s t a t u s  q u o te ry to ria ln y  i pol’- 
ty czn y  ta k  w całej Europie jak w  szcze­
gólności na B ałkanach i źe dążenia re ­
w iz jonistyczne tracą  co raz  w ięcej z ro­
ku na rok  w idok i realizacji. P . T itulescu, 
n iew ątp liw ie  najzdolniejszy dyplom ata 
naszych  czasów , potrafił w  ciągu o sta t­
n ic h  la t u łożyć  p rzy jaźn ie  stosunki R u­
munii z  Sow ietam i, zaw rzeć  p ak t b a ł­
kański z T urcją, G recją i Jugosław ią, 
zacieśn ić  sojusz z F rancją  i zam ienić 
M ałą E ntentę w . istotną federację dy ­
plom atyczną, zapew niając rów nocześnie 
Rumunii w y ją tkow e stanow isko  w  L i­
dze N arodów , której Zgrom adzeniu 
p rzez dw a la ta  z rzędu przew odniczył. 
Je st rzeczą  chyba jasną, że oparłszy  
sw ą politykę na paktach, broni św ię to ­
ści układów  m iędzynarodow ych Z w y ­
stąpienia p. B ecka cieszą się słusznie 
W ęgrzy, k tó rzy  dążą do z n isz c z e n i 
'rak ia tó w . ale nie mogą c ieszy ć  się — 
rzecz p ro s ta  — Rumuni. Nie dziwim y 
się też  w cale, gdy  np. „A deverul‘‘ pi­
sze, że „m ow a p. B ecka jest... gestem  
zachęcającym  dla tych, k tó rzy  w alczą 
o rozerw anie  istn iejących tra k ta tó w '4. 
F razes ten  pow tarza  się w  różnych 
w arian tach  w  całe j niemal prasie ru ­
muńskiej.

Zdziw ił się jednak tej postaw ie ru- 
łnuńskiej p ra sy  nasz poseł w  B ukaresz­
cie p. A rciszew ski. W ystosow ał przeto  
do niej list, kó ry  napew no nie będz.e 
mu zap isany  jako rekom endacja do a- 
w ansu w  dyplomacji. P . Arciszewski 
k ładzie  stanow isko p ra sy  bukaresz teń­
skiej „na karb  niezrozum ienia i dezor­
ientacji44, co  jest bardzo  w ątpliw ym  
kom plim entem  pod jej adresem , i ry zy  
kuje w  sw ym  liście tw ierdzenie , źe 
„g łosy  k ry ty czn e  w  stosunku do zas t- 
dy  bronionej p rzez Polskę m ogą iść ty l­
ko ze ź róde ł obcych narodow i rum uń­
sk iem u4'. M ało brakow ało , b y  za  głoś- 
nym  idąc przykładem  p- A rciszew ski n a . 
zw ał dzienniki rum uńskie „obcem i a- 
genturam i". O czyw iście ca ła  p rasa  ru­
m uńska zapro testow ała  stanow czo prze 
c jw  tem u —  ccnajm niej n iezręcznem u 
—  w ystąp ien iu  polskiego d y p lo n a ty . 
M ożna sobie w yobrazić , iak tak i incy­
dent działa na pogłębienie przyjaźni
polsko - rum uńskiej!

Żaden dyplom ata polski nie poszedł 
na szczęście śladem  sw ego niefortunne­
go kolegi z B ukaresztu . Gdyby bow iem  
chcieli p ro testo w ać  przeciwJ.krywjycznyiri

głosom p rasy , to  m usieliby się zam ienić 
obecnie w  dziennikarzy  p iszących a r ty ­
ku ły  w e w szystk ich  językach św iata .

M ożnaby uw agi o ty m  incydencie 
zakończyć, gdyby  nie korespondencja z 
B ukaresztu , zam ieszczona na czołow em  
miejscu p rorządow ego „K urjera P o ran ­
nego". A nonim ow y koresponden t k ry ­
tyku je  w niej po litykę m inistra T itu le ­
scu i stanow isko p ra sy  rum uńskiej w o­
bec deklaracji p. B ecka 1 cy tu je  o czy ­
w iście z pochw ałam i Ust p. A rciszew ­
skiego. K orespondent za rzuca  panu T i­
tulescu m im ochodem , ż e  „nie zan iedby­
w a ł okazji, ab y  m ożliw ie utrudnić sy tu ­
ację Polski" ‘ politykę rum uńską n azy ­

w a  „m ałą polityką w ielkiego pań stw a14. 
T ak  organ  sanacyjny  trak tu je  m inistra 
sojuszniczego państw a, na k tórego p ie r­
siach zaw iesił P . P rezy d en t p rzed  kilku 
m iesiącam i w ielką w stęgę Polonji Re- 
s titu ty

Do czego to  w szy stk o  zm ierza?  Jak i 
jest cel tych m nożących się w  ostatn im  
czasie  zadrażnień , ty ch  m egalom ańskicn 
w ypadów  p ra sy  sanacyjnej, ty ch  dyw er- 
sy j przeciw  naszym  przy jacio łom ? C zy 
chodzi o jak najszybsze zryw anie  bu­
dow anych p rzez 15 la t m ostów , aby  po­
zosta ł ty lko  m ost jeden, w zniesiony  
przed  kilku m iesiącam i? C zy  też  je s t to 
tylko niezręczność? ax

(g) Co m iesiąc w ładze  skarbow e o- 
g laszają  dane sta ty sty czn e , odnoszące 
się do w ykonyw ania  budżetu p aństw o­
w ego. D ane te  są jednak tak  sp reparo­
w ane, że budżet jest ,,ziównoważon>''" 
i dop-ero analiza poszczegóinych pozy- 
cy j w ykazuje sztuczność tej (p rzew i­
dzianej z resz tą) operacji, polegającej na 
uzupełnianiu b raków  m iesięcznych z 
pożyczk i narodow ej. O t i ca ła  zagadka 
„zrów now ażenia44, k tó ra  zaciem nia co­
raz bardziej naszą gospodarkę ' pań- 
s’w ow ą, a trabantom  ,,b rygad  gospa 
darczych" pozw ala w ydobyw ać fa łszy ­
w e syg n a ły  popraw y.

Z ostatn ich  kom unikatów  m inistsr- 
s tw a  skarbu  w ynika, że w ydatk i skarbu 
państw a za p ierw sze pięć m iesięcy 
Lr. budżetow ego (od kw ietnia do sier­
pnia) w yn io sły  857.9 milj. zł. T aką s i ­
mą sumę stanow ić m ają dochody... a 'e  
łącznie z dopłatam i z pożyczki narodo­
wej. Ile w yno siły  te dopłaty  — o tJTi 
m ilczą w tajem niczeni budżetow cy. A’e 
po sznurku do kłębka. R zeczyw iste  do 
chody za tych pierw szych pięć m e- 
s.ęcy  w ynosiły  723.4 milj. zl- — w y ­
nika w ięc z tego, że deficyt w ynosił 
134-5 mlfj zł. (w  sierpniu  29 milj. zł.). 
Z estaw m y te cy fry  m iesięczne, z ana- 
lc-gicznemi cyfram i roku poprzedniego.

kwiecień
maj
czerw iec
l:piec

D eficy ty
25.5
14.6
24.1
26.2

D opłaty
15.0
25-8
36,9
27,8

sierpień 24.9 29.0
befic- 5 m ies. I i5 ,5  lct4,5

Jak  w ięc z  tego w ynika deficy ty  w 
roku bieżącym  (za w yjątk iem  kw ietn u) 
b y ły  w iększe niż w  roku ubiegłym ; w 
n-aiu o 11 miljbnów, w  czerw cu  o 13 
milionów, w  lipcu o 1.6 milj., a w  sierp- 
niu o przeszłe 4 nrlj. zł.

O statecznie — gdy w  roku 1933/:*4 
deficy t pierw szych pięciu m iesięcy w y 
nosił 115,3 milj. zł., to w  roku 1934/15 
w  tym  sam ym  okresie  deficyt ten do­
szedł do 134.5 milj. zł„ czyli, że jest 
on o 19.2 milj”. w iększy  niż w  roku 
ubiegłym .

Różnica jest ty lko ta, że w  roku ze­
szłym  mówiono w yraźn ie  deficyt, a w 
luku bieżącym  m ów i się o dopłatach 
z  pożyczki narodow ej.

C zy  następne m iesiące będą szc i i -  
ślj^vsze? Sądząc z obecnego położen u 
gospodarczego p rzew idyw ać należy, że 
p rzy  końcu roku budżetow ego zanotu­
jem y deficyt w  sum ie 300—320 mb', 
zł. Poniew aż na pokrycie tegoż dysuo- 
r.jemy sumą pożyczkow ą 175 milj. z!..

-rze to  n iepokryfy  deficyt 
125— 145 milj. zł.

P rzypom nieć jednak należy, że p re ­
lim inarz uchw alony przez Seim p r:c- 
w idywa? ty lko 40 milionów zł. deficy­
tu. Różnica „pom yłki", czy  „ lu zo w y cn ’ 
posunięć w y raz i się w  sumie 100 m :.j. 
zł Z czego to pokryć? Nową poży-.z- 
ka — czy  now e podatki?

P. pos. Piestrzyński wezwany
dc złożenia mandatu poselskiego

Zarząd G łów ny S tronnictw a N arodo­
w ego p rzesła ł nam  następujący komuni­
ka t:

— P rezes  Klubu N arodow ego, poseł 
R ybarski, w y sła ł w  dniu 22 czerw ca br- 
do posła R yszarda  P iestrzyńskiego , k tó ­
ry  zgłosił w ystąpienie z Klubu N arodo­
wego, list następującej treśc i:

„Paniaważ r.a list, w ysłany do Sz. 
Pana P o sła  przez p. prezesa Bartoszewicza  
i przezemme, nie otrzym aliśm y odpowie­
dzi co do złożenia przez Sz Pana m an­
datu poselskiego, z przjkrością muszę 
ułatw ić Sz. Panu Posłow i decyzją, prze­
syłając odpis zobowiązania, podp!sanego  
przez Sz. Pana P osła dnia 17. 10. 1930 rt 
Zechce Sz. Pan Poseł traktować ten mój 
list, jako form alne żądanie Pre-ydjum  
Klubu Narodowego bezzwłocznego w ypeł­
nienia zobowiązania, które — jak przy­
puszczam —  w yszło  z pamięci Sz. Pana  
P osla“

Do listu dołąc zony by ł odpis następu­
jącej deklaracji, złożonej przez pos. P ie ­
strzyńskiego przed w yboram i w  r. 1930:

„Oświadczam i zobowiązuję się n iniej. 
szem  F°d słlowem honoru, iż

1) W  razie wybrania m nie do Sejmu — 
Senatu, należeć będ? do Kluba Narodowe, 
go.

2) W  razie, gdybym z jakichkolwiek po­
wodów do Klubu tego nie przystąpił, lub

KWb ten rru iciłj zobowiązuję się złoży- 
bezzwłocznie mój mandat na żądanie Pm . 
zydjum powyższego Klubu.

( __) Ryszard Piestrzyński
(podpis własnoręczny) 

Poznań, 17 października 19C0 r 1'1

Na pow yższy  list pos. P iestrzyński 
nie nadesłał do dnia 20 w rześnia 1934 r. 
żadnej odpowiedzi.

Jczed dwudziestu taty...
i?

P ocząw szy  od 22 w rześnia 1914 obo­
wiązuje w e  Lw ow ie podw ójny kalen­
darz, a to w  myśl zarządzenia władz ro 
P isk ich -

W obec ogrom nego napływ u z rfontu 
rannych, ca ły  szereg gm achów zamienio- 
iio na lazare ty ; daje się odczuw ać brak 
opatrunków .

W  mieście pojaw iły się rosyjskie ty ­
tonie, pap ierosy  i wędliny.

Z frontu wiadom ości skąpe i fantasty­
czne. M iędzy innemi w iadom ość o zaję­
ciu T ryestu  przez W łochów-

O w alkach a rn r j rosyjskich tylko 
ogólnikowe kom unikaty, mówiące o dal­
szym  odw rocie Niemców.

ZABURZENIA W  TRAWIENIU. P o .
ważni interniści potwierdzają dobroczyn. 
ne działanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa” dla żołądka przeła­
dowanego jedzeniem i picięm. Zalecana 
przez lekarzy. 21991

Gorzej niż przed rokiem — 134*5 milj zl. deficytu

'Ihąm&i z dma
Pająki

„G azeta N arodow a"4 w ychodząca vl 
Częstochow ie, pośw ięca w stępny  a r ty ­
kuł n a ;w iększej pladze polskiej —  kwe* 
stji żydow skiej. L egła ta  kw estja niby 
kamień na życie polskie — zw łaszcza 
w  m ałych ośrodkach miejskich i wiej 
skich:

Oto obra.z ,v.si T iuskolasy: Mieszka, 
ją w niej 74 rodziny żydowskie, czyli 
przeszło 400 osób; mają, naturalnie swą 
bóżnicę, obecnie przystąpili nawet ćo 
budowy rytualnej łaźni — owej o-bya- 
nej w swem  brbarzyństwie m ykwy. W 
Radzie gm innej m ają swych prz;dsta. 
wicicli; handel i rzem iosło opanow ali 
orłkow.cie, m onopolizując w swych rę­
kach eksport zboża i nabiału i zarabia, 
jąc kolosalnie na pośrednictwie. Jeden 
z żydów został komendant im m iejscowe, 
go „Strzelca4̂ !), dzięki czemu prowadzi 
biuro próśb i porad. Krawcy, p iek arz3, 
rzeźnicy, czapnicy; szklarze — to prze. 
ważnie żydzi. Zapuścili Już głęboko k o . 
rżenie w grunt w i-lsk i. czują, się tu 
pewnie i bezpiecznie,

A polska m łodzież w iejską trapi 
głód i bezrobocie, W ieś polska, dapro. 
wodzona do nędzv i zżydziałe, tiż to 
widm o straszliwe, w  które wierzyć się 
nie chce, a które przeoleż istnieje jako 
ironja i przeciwstaw ienie ewrgo źródła 
natchnień poetów „wsi spokojnej, wsi 
w esołej44.
T ak jest w  m ałych Truskolasach- M o­

że jednak lepiej jest w  w ielkich mia­
s tach 0 P izeczv ta jm y  w ięc, co  p :sze o 
stosunkach w  K rakow ie „Głos Naród i 4:

W ystarczy przejść się w dzień żyJpw . 
skiego święta od W awelu do Rynku 
głównogo, by przekonać się.  ̂Ż3 na 1Ó0 
sklepów mieszczących się przy tej ulicy 
(Grodzkiej) jest 132 żydowskich a za. 
ledwie 1S przedsiębiorstw ch n cśrijań  
skich! W ulloy Florjańskiej mamy 67 
sklepów żydowskich a 41 chrześcijań­
skich. Naw?t w Rynku głównym, któ­
ry nie tak dawno jeszcze był prawie 
wolny od żvdów — dziś prawie trzecia 
część sklopów jest w  rękach żydow­
skich- na 79 sklepów Je*l 55 chrześci­
jańskich a 24 żydowskie! Cyfry te są 
zresztą dalekie od tjgo, by Oddać rze­
czywisty etan zażydzm ia handlu w 
śródmieściu, odnoszą się bowiem w y. 
łącznia tylko do sklepów posiadają, 
cych front od ulicy ileż Jednak Jest ży. 
dowskich sklepów 1 składów w  podwó. 
rzacb, sieniach i na piętrach kamienic 
śródmieścia — tam dopiero, jak wiado­
mo, jest właściwe centrum żydowskie­
go handlu! Ogarnąć je statystyką, jest 
rzeezą praw i’ niowykonainą.

Jest więc bardzo źle i tylko usilna 
praca i w alka może sprow adzić pole­
pszenie Nie wolno więc ustaw ać a r : na 
chwilę w  popieraniu polskich przedsię­
biorstw , choćby chwilowo przedstaw iały 
się one gorzej pod względem handlo­
wym , niż żydowskie Na wsi zaś trzeba 
pracow ać wszelkiemi środkami nad zor­
ganizowaniem  wsi w  jedną harmomina 
całość z zasadniczein usunięciem ze 
wszelkich dziedzin życia wsi elementu 
tak obcego, jak Żydzi- W e w si da się to 
łatw iej zrobić, niż w  mieście i o tein po­
winni pam iętać działacze naród iwi. 
Mniej w  polskiej wsi wielkiei poi ty k :. a 
więcej walki i pracy o daną w ieś w  jej 
geograficznych granicach.
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Urzędnicy o obietnicach ~ 
~ -  ■' prem]erą —

D opiero te ra z  docnodzą do nas facho­
w e czasopism a urzędnicze i ich g łosy  o  
pew nych zjaw iskach politycznych, n. p. 
o sierpniow ej m ow ie prem . K ozłow skie­
go. W  „Czasopiśm ie" urzędników  kolejo­
w ych czy tam y ;

A jedr.ak kalendarz pracuje. Zbliża 
się i93o rok. czas wyborów do Sejmu 1 
Sonata. Trzeba znaleźć argum enty, któ­
rymi przemówi się do wyborców. Ostat­
nio m ożna było jaszcze zapanbrat żyć 
z  konserwatystam i W  miarę pogarsza­
nia się warunkćw Jycia najszerszych  
sfer społeczeństwa, trzeba znaleźć inne, 
bardziej popularne m otywy, trzeba z 
barwnym  bakieim  zwrócić lę  1 0  w ybór, 
cy. I pracujący spokojnie kalendarz za­
chęcić m usi mężów stanu do w ypow ie, 
dzenia się, a tem sam em  do ożywienia  
tycia  politycznego. Im  bliżej wyborów, 
tem  w ynurzenia te będą częstsza, a spo­
dziewać slą należy, że będą także bar. 
dziej r  dykalne, bardziej ma lewo.

T rudno o  lepszą  ch a rak te ry s ty k ę  tej 
epokow ej moww, po k tórei z resz tą  na­
stąp iło  rów ni i  epokow e nic.

T o sam o ^C zasop ism o" w ypow iada 
się te ż  stanow czo przeciw  upańrtw ow ie- 
niu zw iązków  zaw odow ych, o k tórem  
tak  zagadkow o m ów ił prem jer K ozłow ­
ski:

Przym us organizacyjny spowodował, 
by tylko zobtojętnlenle dla żyola kor to .  
Udaeyjmego, zesztyw nienie tago życia 1 
zautom atyzowanie, a próoz tych nieko­
rzystnych następstw mioralnych przy­
niósłby m asom  niem ałe szkody m ater. 
jalne albowiem  upaństwowiona iw  1-zkl 
zawodowa nie byłyby w  stanie ani w  
przybliżeniu św iadczyć tyle na rzecz 
członków, co czyn1 to dziś w  sw oim  za . 
krasie każda organizacja.

W idzim y w ięc, że  czasopism a urzęd- 
ęlcze p iszą m ądrze. P ozosta je  w ięc za­
gadka, d laczego p rzyw ódcy  zw iązków  
urzędniczych — ty ch  najw yższych  —

I i.

Strzelców”

postępują tak  głupio.

Post scriptum literackie
D obrze je s t czasem  oderw ać  się od 

« p raw  politycznych i społecznych i od­
począć rzetelnie w  gaju Akadem osa. — 
Sposobność taką  nam nastręcza  o P  
Nowowiejski, k tó ry  drukuje w  „Słow ie" 
w ileńskiem  łacińską odę  p. t. „Bajano 
viro-aliti v ictori‘‘, p isaną pięknym  heksa- 
m etrrm .

P ow iew em  rzym skiej lite ra tu ry  tchną 
p ie rw sze  w iersze :

Qui potis astra feros, Bajana, citate
vir .  ales,

Praeterts Ausonidaa. Garmanos atąuo
Bohemo?

N astępuje pochw ała  konstruk tora .
Praecipibuf volitana alis tam aeąuali-

ter actis
Anto a lios om nes praestantior arte vo-

latus,
N ieustraszoność lotnika i pochw ała 

m aszyny :
T'j spatia haud terrent longissim a nec 

mare qundquam;
Pyrenos celsae nim bosi verticto arces
Te non terrificant nec celsa Hispanica

tjllu s,,
Hrrculeo dirimenfri freto, iuga acerba,

necarva.
Aastiferae Libye 5 daserta nec arduus

Atlas.
Machina n ’l m etoens tua cum supera.

vvrat Alpos,
Vindobonam tandit, semper sacat aera

felix
Dira paricla licat tristis fortuna m i-

netur:
P o w ró t O dyssa, pochw ała o jczyzny 

bohatera i pean końcow y:
Par varios casus per tot discrimina

rerum
Tu prior appellis patri!s, o trus avis,

oriś!
Fausta Leopolis urbs, qua talis prodiit

heros,
Qui tanta terram cal'ebravit lauda P o ­

lonem:
Gratia, laus et honos tlbi sit, Bajane

vir - ales!!
O da p. N ow ow iejskiego zasługuje na 

w yróżnienie, jako ob jaw  ku ltu ry  hum a­
nistycznej w  Polsce. N aw iasow o ty lko  
dodam , ’że spór trzech  m iast -  Lw ow a, 
K rakow a i S tan isław ow a — o dzielnego 
lotnika rozstrzy g n ą ł się bezapelacyjnie 
na ko rzyść  Lw ow a. Uniknie w ięc boha­
te rsk i lotnik losu H om era.

R-

W  dw udziestą rocznicę w ybuchu woj­
ny  św iatow ej zam ieszczają ruskie czaso­
pism a ukraińskiego kierunku a rty k u ły  i 
w spom nienia, do tyczące  tak  zw anych 
u sus u sów  (U. S. S- =  U krainśki Siczowi 
Strilci). B yła to  form acja w ojskow a 
„ukraińska", tw orzona p rzy  arm ji au­
striackiej na w zó r polskich Legionów- 
Ilu zgłosiło się ochotników  do tej form a­
cji — nie m ożna dziś stw ierdzić dokła­
dnie. Dzisiaj p iszą „ukraińcy" o 30-00(1 
ludzi, a tylko au to r w spom nień druko­
w anych  w  „N ow ym  C zasie" b. chorąży  
w  U. S- S. M ikołaj H ołubeć pisze o 
10.000. O statecznie jednak w ojskow e 
w ładze  austriackie zgodziły  się na utw o­
rzenie  oddziału, liczącego ty lko  2-000 lu­
dzi „inteligentnych i godnych zaufania". 
W  dniu 3 w rześn ia  1914 r. zaprzysiężo- 
no ten oddział w  S try ju  i przydzielono 
do austrjackicn  w ojsk, broniących przed 
Rosjanam i przejść w  K arpatach. Nie od 
rzec*y  będzie w spom nieć, że „ukraińcy" 
proponow ali jeszeze w  dniu 15 s;erpnia 
1914 dow ództw o nad U. S- S. dzisiejsze­
mu generałow i polskiem u w  st. sp., jed­
nemu z organ iza to rów  arm ji poiskiej i 
jej w odzów  w  wojnie z bolszewikam i, 
S tan isław ow i hr. Szeptyckiem u, k tó ry  
w ów czas by ł pułkow nikiem  austriack ie­
go sztabu generalnego.

Uczynili to „ukraińcy" sądząc, że ro­
dzony b ra t m etropolity  A ndrzeja Szep­
tyckiego rów nież odda sw oje nazw isko, 
pozycję społeczna, w iedzę i stopień w oj­
skow y, a w reszcie  w alo ry  osobiste w  
służbę ukrainizm u.

S tan isław  hr. Szeptycki w ólał jednak 
pozostać sobą i dochow ać w ierności na­
rodow i po 'sk 'em u. O statecznie w odzem  
U S. S. został M ichał H ałuszczyński, dy ­
rek to r ruskiego gimnazjum w  Rohatynie, 
w yrek lam ow any  — jak i w szy scy  inni 
oficerow ie U. S. S. — z arm ji austriac­
kiej. Z pam iętników  tego w łaśn ie  Ha- 
łuszczyńskiego, drukow anych  w  lw ow - 
skiem „Dile“, cy tu jem y tu w yją tek , k tó­
ry  lepiej niż długie w y w o d y  zilustruje, 
czem  byli U. S. S. i jaka by ła  w arto ść  
bojow a 1 m oralna tych ludzi w ybranych  
z tysięcy , „inteligentnych i godnych zau­
fania".

„Nie zw ażając na moje ostrzeżenie w  
Dubinie, o tam an Kossak nie p rzestaw ał 
obchodzić się ze strzelcam i w  sposób nie­
godny. Stosow  in ;e kar cielesnych hań­
biące i ob raźliw e słow a, w y w o ły w a ły  
uspraw iedliw ione narzekania, k tóre  do­
chodząc do W iednia, przsto ierały  s tra sz ­
na formę- Że tak  b y ło  i sam  miałem 
w  krótkim  czasie sposobność przekonać 
się i słyszałem  o  tem  od innych ludzi-

Za przykładem  otam ana (dow ódcy 
bataljonu — przyp. Kurj.) szli i n iektórzy  
setn icy  (dow ódcy kompanii —  Kurj.). O 
jednem  takiem  zdarzeniu dow iedziałem  
się o w iele później, ale dla chronolog cz- 
nego porządku tu je p rzy taczam . W  so t­
ni Dudyńskiego strzelcy  nie w ypełniali 
rozkazów , jak należy. W ysłane patrolo 
k ry ły  się I uniem ożliw iały w  ten sposób 
w ykonanie rozkazów  w yższych  do­
w ództw .

Kiedy setnik zobaczył, że w  dniach 
odpoczynku, albo do jedzem a, zjaw iała 
się sotnia w  pełnym  składzie, a gdy 
przyszło  d o  roboty , to  zo staw ała  ledw ie

połow a, w yznaczy ł w szystk ich  „m arkie- 
ran tów " do raportu , u staw ił w  szereg  i 
nie rozm yślając długo, zaczął jednem u 
po drugim  rozdaw ać policzkL To c ieka­
w e  „urzędow anie" w y w o ła ło  św iadków  
z innych sotni. Sti zelcy  ze sotni Didusz- 
ka, p raw ie  w szyscy , jednostki inteligent­
ne, poczuli się obrażeni i zaczęli daw ać 
w y raz  sw ojem u oburzeniu. Dudyński 
rozkazał im odejść, oni jednak, zam iast 
w ypełnić rozkaz, zaczęli ciasnem  kołem  
o taezać  se tn ika  D ud/ńsk iego . W ted y  on 
zw rócił się do p ierw szego  z brzegu ze 
słow em : „m arsz!" A kiedy ten strzelec  
nie usłuchał, chciar go odtrącić  ręką.

b y ł  to dziesiętn ik  Czernik. C hw ycił 
on D udyńskiego za ręce, ten  w y rw a ł je­
dną rękę  i dał C zernikow i w  tw arz. 
C zernik zaś, nie m yśląc długo, oddał po­
liczek. K iedyż znowu w a rta  nie chciała 
a rćsz tow ać  C zernika, D udyński odp ro ­
w adził go do alam aiia K ossaka i tu zło­
ży ł spraw ozdanie. O tam an Kossak roz­
k rzy cza ł się na. C zernika. I tu pudaje set­
nik D udyński, że  K ossak w  gniew ie zno­
w u uderzy ł C zernika w  tw arz , a ten zno­
w u odda! policzek ot. Kossakow i. W  tem  
miejscu rozchodzą się św iadeetw a: sam  
C zernik nie m ógł być  przesłuchany , bo

w  chwili, gdy sp raw a b y ła  przed sądem, 
on był już w niewoli. Inni świadkowie, 
zaprzeczali takie zdarzenie. C zernika 
ukarano  aresztem . S praw ę tak  zatuszo­
w ano, iż poza frontem  m ało k to  o  niej 
w iedział, a ia zupełnie nic. I k to  wie, 
czy  nie p o k ry łby  jej py ł zapomnienia, 
gdyby  późniejsze spory  i nienaw iść nie 
b y ły  w yciągnęły  jej na św ia tło  dzienne. 
Epilog jej rozegrał się w  poiow ym  są­
dzie.

K iedy ponadto dodam , że tak  sam o 
b y ły  narzekania na n ietak t Ikorow skiego 
i jeszcze niektórych ze strzeleckich ofi­
cerów , kiedy zaczęły  szerzyć  s 'ę  w  eści 
o przegryw aniu  w  k a rty  w ysokich sum, 
o handlu końrri i innych niezupełnie 
czystych  spraw ach , to m usim y zauw a­
żyć, że atm osfera nie by ła  zdrow a".

„U kraińscy  Siczow i S trze lcy" tw a  
rzyli w  r. 1915 rdzeń arm ji „ukraińskiej" 
zdobyw ającej Lw ów . P o  w yparciu  ich 
p rzez w ojska polskie (arm ję H allera) w  
r. 1919 za Zbrucz złączyli się tam  z w oj­
skam i P e tlu ry . W kró tce jednak zdradzili 
P e tlu rę  r a  rzecz Denikina, k tórego zko- 
lei zdradzili na rzecz bolszew ików . Na­
stępnie zdradzili bolszew ików  znowu na 
rzecz  P e tlu ry , ów czesnego sojusznika 
polskiej arm ji, ale w  sierpniu r. 1920 
p ized  bitw ą w arszaw sk ą  znowu zd ra­
dzili Petlurę , stojącego z nielicznem* od­
działami. nad D niestrem  w  M ałopolsce 
W schodniej, i przeszli K arpatam i do 
Czechosłow acji.

T acy  byli ludzie chcący  w  Malopol- 
sce W sch. budow ać państw o ukraińskie.

w  procesie Hallerczyków w  Jordanowie

W  ósm ym  dniu p rocesu  H allerczy­
ków  kuluary  sądu poczęły  się w y p e ł­
niać już od w czesnych godzin rannych, 
gdyż w szy scy  chcieli być św iadkam i 
epilogu sensacyjnego oskarżen ia .

Po zajęciu p rzez oskarżonych  m iejse
0 godz. 9.15 w szed ł na salę trybunał, 
którego przew odniczący  udzielił głosu 
oskarżycielow i publicznem u, prok. D en- 
k :ew iczow i. T en  na w stęp ie  sw ego 
przem ów ienia stw ierdził, że proces roz­
dm uchano do n iebyw ałych  rozm iarów
1 że m ożna by ło  pom inąć zeznania c a ­
łej m asy  św iadków , k tó re ' p. p rokura­
to r  n azyw a „plew am i". W dalszym  
ciągu oskarżyciel publiczny powołuje 
się na zeznania oskarżonych  w  śledzt- 
tw ie przypuszczając  rów nocześnie o s try  
atak  na obrónę, k tó ra  — jego zdaniem  
—  w y d a tn ie  p rzyczyn iła  się do cofnię­
cia p rzez osk. poprzednio złożonych 
depozycyj. Za b rak  w ychow ania o b y ­
w atelskiego uw aża p. p ro k u ra to r o- 
skarżanie policji o sp isyw anie  n iepraw ­
dziw ych protokołów , a tłum aczenie się 
oskarżonych, że przesłuchiw ano ich w 
nocy, p rzy  łóżku um ierającej m atk i lub 
chorej żony, co miało w p ły w  na treść 
ich zeznań — nazyw a nieistotnem , gdyż 
m iało to miejsce ty lko  w  kilku w y­
padkach. Zebranie S tronn ictw a Lud., 
k tóre odby ło  się 5 3. br. w  m ieszkań u 
osk. Lacka, uw aża p rokura to r za z ę b i ­
nie H allerczyków , oskarżonych  zaś p i  
sądzą o ta jna działalność na rzeca roz ■ 
w iązanego w Jordanow ie Zw. H aller­
czyków .

Zkolei jako p ie rw szy  replikow ał ad>v. 
dr. H ołda, k tó ry  nazyw a ze z n a i a

„M om ent" podaje w yw iad  sw śgo  | konki'etn» forrńy. żydzi chrzczą się ponad 
praskiego korespondenta (Ś. Dorfsona) z | judofobja. ‘
dr. Belą H otw ani‘m, adw okatem  z B uda­
pesztu, o rganizatorem  nowej m iędzyna­
rodów ki żydow skiej, m ianowicie w y  
chrztów . O statnio odbył się w  Londynie 
I-szy  św ia tow y  kongres tych Żydów . 
Dr. Hotw ani, baw iący na kuracji w  Ko­
rd o w y c h  W arach , ośw iadczył, że 
chrzczenie się Żydów  w zm aga się w Eu­
ropie :

„— Przyczyny tego ruchu są powikła­
ne. Na W ęgrzech np. chrzc .eni” się Ży­
dów jest wynikiem  mieszanych ślubów. 
Coś podobnego daje się za-, ważyć również 
w A ustna i, a poprzednio w Niemczech. T i 
.wszystkie przyczyny przybierają z u p in ie

O rganizatorom  chodzi o skupienie 
Żydów -chrzćścijan w  Europie, k tórych 
liczba w ynosi okOło 500 ty s. Do organi­
zacji należy już zgóia 40 tys. O r g a n i z a t o ­
rów  nie in teresują w yznania cz łonków :

R eligijna przynależność wychrzty 
nie gra dla nas żadnej roli. Prawda, 
nasz ruch jest podbielony na sekcje: ka. 
toli'kćw_ prawosławnych i nawet baptys­
tów. Najsilniejsza jest sekcja katolicka*'.

Aby u łatw ić skupienie się w ychrz- 
tów , zacznie sie w y d aw ać  miesięcznik 
w 3 językach (niemieckim, angielskim i 
francuskim),*

św iadków  ziarnem , tak  czystem  —  jak  
c zy s tą  jest dusza chłopska. O brońca 
nie rozum ie, jak m ożna k arać  to, że 
ludzie chcieli (5. 3. u osk. Lacka) z i -  
b rać  do sp rzedaży  cegiełki na budow<j 
pom nika poległych o wolność Polsk i. 
Nie może być też  m ow y o  tajnem  z&- 
braniu H allerczyków  (5. 3.), skoro  osk. 
Łacek nie zaprosił naw et na nie K ie­
row ników  placów ek hallerow skich. O- 
b rońca przypom ina c0 było  przedm io­
tem  zebrania — i stw ierdza, że ad res  
im ieninow y do gen. H allera pisali n.e 
oskarżeni, lecz siedzący  na sali ro z­
p raw  spraw ozdaw ca p raso w y  i współ* 
ted ak to r „W si — Jej P ieśn i"  d. Pr. 
M acak, k tó ry  sam  to  w  zeznaniach 
sw oich pow .edział. A pisał te życzeń a 
od w szystk ich , k tó rzy  uznają zasługi 
gen. H allera. Jako  rzecz c h a ra k te ry s­
tyczna podniósł adw . H ołda fakt, żo 
naw et p rzeciw nicy  polityczni o sk a rżo ­
nych zeznali, że od chw ili rozw iązania 
Zw. H allerczyków  nie upraw iano żadnej 
działalności organizacyjnej.

P o  znakom item  treściow o i fo rm ik  
nie przem ów ieniu adw . H ołdy zab ra ł 
głos adw . dr. Pozow skl, k tó ry  w  św ie t­
nych w yw odach  zbił w szystk ie  zarzu ty  
p rokurato ra . W  szczególności s tw ie r­
dził, iż oskarżenie  opiera się na w y w ia ­
dach i obserw acjach policyjnych, które 
w y sta rczą  p rokura to row i, ale nie mogą 
w y sta rczy ć  sądow i.

W  dalszym  ciągu obrońca rozpraw ,a 
się z tw ierdzeniem , że odbieranie d-u- 
ków  lub pism  nadesłanych  p rzy  pom o­
c y  poczty , jest czynem  karalnym . C& 
do cegiełek  i adresu  imieninowego do 
gen. H allera — to adw. Pozow sk i czu ­
je żal do p. p rokuratora , iż sp raw y  te 
poruszył w  akcie oskarżenia . C zy  do. 
tego  już doszło — p y ta  obrońca — ż t  
nie wolno nam daw ać na pomnik tych, 
k tó rzy  w alcząc o wolność P o h m  
kładli sw oje życie na obczyźnie? Ko- 
muż m y m am y staw iać te pom niki, p y ’ 
tam  kom u? B e rk o y i Joselow iczow i, 
czy  bohaterom  narodow ym ?

A adres ao gen. H allera!
Do kogóż to  pisali ci ludzie? P isali 

do tego , k tó ry  dow odził p ierw szą a r ­
mią narodow ą polską, bo taką arm ią 
byli żołnierze gen. H allera. P isa li do 
tego, p rzed  k tó rym  defilow ały armie 
zw yciężonych  państw  centralnych , pb 
sali do tego, k tó ry  w spólnie z  Romanem 
D m ow skim  tw o rzy ł Polskę.

W  zakończeniu przem ów ienia, k tórć  
w y w arło  silne w rażenie, adw. Pozow ski 
dom aga! się uniew innienia oskarżonych.

W yrok  zapadnie dzisia j.
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Polski czy żydowski,Orbis*?
Przem ysk i oddział „O rbisu" zam k­

nię ty  był ostatnio p rzez c a ły  dzień z  
okazji żydow skiego Jom  Kipur, w y w o ła ­
ło to  w  mieście ogrom ne oburzenie, gdyż 
np. w  niedzielę „O rbis" jest o tw arty . Nie 
m ożna się jednak dziwić tem u zażydze- 
niu „O rbisu"; skoro cen tralą  w a rszaw ­
ską trzęsie  Żyd A ster

Obel%& i fałszyv ~ 
oskarżenie

p rz e d  sędzią okręgow ym  Ciecier­
skim odby ły  się ostatnio dw ie ciekaw ^ 
rozp raw y . — „D uchow ny" metod3rstów  
K onstanty Noga, jadąc pociągiem  w ra?  
z eip. kierow nikiem  szko ły  p. K arolem  
W łodarczykiem  z P rzem yśla , w yraz ił 
się obelżyw ie o Papieżu, P  W łodarczyk  
o sk arży ł Nogę przed w ładzam i i obec­
nie o szczerczy  m etodysta  sJcażąny 80" 
sta ł na 6 m iesięcy aresztu.

Natom iast na trzy  m iesiące z zaw ie­
szeniem  skazana została p. K ostrzew ska- 
D ybusiow a. Obw iniła cna fałszyw ie 
p rzed  w ładzam i w ojskow ym i sw ego lo^ 
kato ra , m ajora Jana Szaflarsk.ego, i 
oLecma została  za to  ukarana.

MaEe to, ab  waine
W szystk ie  niemal m iasta m ałopol­

skie zę Lw ow em  na czele uczciły w  
tym  roku, pow racające z ćwiczeń od- 
działy . Jedynie  P rzem yśl pozostający 
pod nieodpowiednim  zarządem  komisarz 
skim zapom niał to  uczynić.

N iedaw no odby ł się w e Lw ow ie 
zjazd m iast m ałopolskich, w  czasie k tó ­
rego naw et m ałe B rzeżany  u ra ły  sw ego 
przedstaw iciela w  prezydjum , Z pośród 
kom isarzy P rzem y śla  nie poproszono 
żadnego r.aw et na sek re ta rza  zjazdu.

Ładnie P rzem yśl jest obecnie „repre­
zentow any “. 1

SENATOR GfcĄBJtfSRJ W  PRZEMY­
ŚLU. W r»ąjhliis*y wtor»k, tj. 35 biy. se­
nator Stanisław  liłąuińsH , w ygłosi o 7 
wieczór w  sali „Sokala" odczyt pb ..Pierw- 
sze rządy w ntapoiPpgłej Polsce". Zaprp. 
sien ią  njmąje R edakcji „Ziemi P rz en y . 
skiej*1.

z  ftYCIĄ NARODOWEGO. Jak każdepo 
roku m iedzi narodowcy £eg i&li Kplegów, 
odchodzących do p od ch o rą ży  kl.

W  czasie ostatniego pożegnania mirr, 
niem  S°kcji Młodych S. N. przfrtflw ial 
kierown k p. Leon Uch wat, a w  im ieniu  
a den to w .sztuk i rycerskiej* p. Antoni 
Szancer. Pożegnanie uprynęlo w miłym

na Kł°EDY P. BURDA PRŻ-EMAWIA. Z
okazji odrzucenia przez Polskę traktatu o 
mniejszościach narodowych, odbyło eie 
staraniem  BB. zebranie publiczne na ryn­
ku. Mimo powagi zebrania wypadło ono 
blado, gdyż na dźwięki ork:estry zibrała  
się zaldtlwłe garśf ludzi. Nadom iar złeeo  
mowę w ygłosił p. Burda. Na nrzyszłość w  
podobnych chwilach, powinni przemawia*
lu d ^ e ro w a ż n i .

N a .TUPT”.ruR7QW YM ZLOCIE SOKO. 
LJM W  ZAGÓRZU gniazdo przemyski* 
hvło reprezentowane bardzo poważnie 
Obok prezesa okręgu Gruszki i w icepreze­
sa W arW rta, bawiła tam naczelniczka  
okręgowa rma Michalina Kukulanka i na­
czelnik okręgowy p. K Cieszyński. 7  gnia. 
zda wvfecłiały oddziały żeński i męski, 
oraz kpiarze prowadzeni przez p. Mikosia. 
DTalei b,-ł tam wiceprezes radca Janicki. 
ora_ f f i n Dobrowolski i Okłajewicz. 
^okolic' obok Ćwiczeń pokonały trzykrot­
k i  w  piłce siatkowej zagórzańskio har.

Cerp O Ż * R Y  W  P O W IE C IE .  19 b m . w y -
p o ż a r  w d o m u  m i e s z k a l n r m  I l k a

P  u c h a  w  .Taskono w icach W edług donie
cien ia  p o sz k o d o w a n e g o  m ia ł  m u  p o d p a lić
dom z z*mstv osobistej Iwan Wróblewski,
5 ^ '  pL7Viaciel, o c e n ie  zawzie y wróg.
- T n o c  wcześniej z powodu w ad liw y  bu- 

u  noc _ ogień w zabudowa-dowy komina powsta g  Szkoda
n iach  T o m a s z a  isisa w

• E w t o W  p » « i *  « *  ’ t - ę-
” 1 ! l ' ’ la7K tog™ L ”o l.c to
klas7tornvm. za który Rudvnek
kapituła pobiera słony j  j

b . r t a  rtO T . Ą l f f '
m im o niedawnego r im o n w  gfroł3U 
znów posłuszeństwa. Zawaleni .5

Zawody o ptihar Gordon Bennefa
(t) W  nadchodzącą niedzielę, tj, 33 

bm., odbędzie s ię  po raz p ierw szy  w  
Fęlsee  w ielką im prezą rruędzynąrojo- 
w ą —  §tąpt balonów  w olnych  o puhar 
Gordon B ennet‘ą,

Tw r*ajstarszę pa ćw jeęje zaw ody lot­
nicze odby ły  Sio po raz p ie rw sz r w 
19&6 r., ą w lec dość dawno, ą jednak 
pomimo św ietnego rozw oju lotnictw a 
m otorow ego — budzą w śród  w szy st­
kich narodów , upr w iaiących aeronąu- 
tyke. ogrom pe ząin ter#sow anif. Naj­
lepszym  tego  dow odem  jest, żę do iej 
p ory  Aeroklub R. P . jako o rg a n i /a n r  
ząw odów  i zdobyw cą nagrody im. G or­
don - B ennet‘a w  roku ly30 o trzym ał 
już zgłoszenie ł9  balonów z 8 państw , 
a m ianow icie: Be"»ja 2 bąlony ( „ B a ­
gien" i ,,B ruxelle“ ), Czecposłow adła 1 
G.Mobiloil"), Erąpęia 3 („L orram e , 
„1 oruń‘Ł, k tó ry  „ostał w ykonany  w 
P olsce pa zam ów ienie, opaz trzeci, kto 
rego nazw a nie jest jeszcze znana Ae­
roklubowi R. P.), W łochy 1 (, P u x  ’) 
M em ęy 3 ( .Deuischland", „S tad t Ls 
sen“ i j,W ilhe'm  von Opel *), S tany  Zia 
dnoczope A P. 3 („TJ  S, N avy“, ,,IJ; 
S. Arm y‘‘ i „Buffalo C ourier E xpress ) 
Szw ajcaria  2 („Zurich" w ykonany na 
zam ów ienie w w ojskow ych zakładach 
balonow ych w  Jabłonnię oraz ,,B ase l ') 

pojgka stąje do zaw odów  z 3 halo­
nami — .iKoćcipszką", pilotow-any n 
przez kPt. Hynkę i W . Pom askiego, 
»,Polonia" z załogą A. Janusz i Ign. 
W aw rzczak , o raz  ,,W a tfząw ą"  z por, 
J, B urzyńskim  . J. Ićakrżewskim. Za- 
zpąęz5'ć  należy, że w szystk ie  po]sk;e 
bąłnpy zostały  całkow icie w ykonane w 
kraju, w  w ojskow ych zakładach ba’0* 
now ych w  Jabłonnie,

Knnika włelkopolska 
Rozłam wśród Niemców

Stosunki w śród  Niemców na terenie 
W ielkopolski i Pom orza od dłuższego  
już czasu są n iezw ykle zaognione. P .z e  
d w  partii starszych  „D eutscher E-n- 
heitsb 'oc“ pracującej w  W ielkopolsce 
i .D eu tsch er Jungblock“ pracującej na 
tarenie Pom orza, w ystępow ało  bardzo  
es tro  „Jungdeutsche P arte i" . W  ub. ty ­
godniu poznański urząd w ojew ódzk' 
zarejęstrow Tał now^a partję polityczną 
V  d nazw ą „D eutsche V ereinigung‘'. 
Pow stan ie  tego now ego ug ruoow aiia  
postawiło przyw ódców  niem czyzny  
przed trudnem zagadnieniem, gdyż 
„D eutsche Y ereinigung" zyskuie sob e 
co raz w ięcej zw olenników.

SKON BRATANKA W . POLA. vV
B ydgoszczy zm arł utalentow any a r ty s ta  
dram atyczny, śp. T adeusz Pol, b ra .a - 
n es  W incentego Pola. U rodzony w  ro­
ku 1862 po ukończeniu gimnazjum w 
K rakow ie w stąpił na scenę za dyrekcji 
Koźm iana i o d tąd  służy ł tej scenie 
w iern ie aż niemal po kres sw ego ży 
c:a. G rał praw ie w e w szystk ich  dużych 
m iastach Polski.

m ogioby oby sądy przemyskie uzyskały  
własny nowoczesny emach.

B. ŁAWNIK PRZED SĄDEM. B. ław­
nik p. Roman Hamczykiewlc_. um ieścił w 
swoim czasie w narodowej „Ziemi P r ---  
myskief* sz^teg artykułów ilustrujący- \ 
nieszczególną gosjodarke w miejskiej 
elektrowni M. in. podniósł p. Hamcz.yki'’- 
wicz, ż'5 jeden z członków Zarządu elek­
trowni inż. W einstock, opowiadał p rz .!  
asesorem Górniakiem, że kierowmik elek­
trowni Jasiński wraz ze swym  zastępcą 
Katzem, wzięli 60 tysięcy złotych „prowi­
zji". przy sposobności sprawiania dla 'elek­
trowni nowych maszyn.

Skoro doszło na tern tle  do procesu, to  
panowie ci zadowolili się nic nie mówiąca 
deklaracją złożoną w sądzie przez P. 
W einstocka. Opisem tego ze wszechmiar 
ciekawego zdarzenia p. W einstock uczuł 
się dotknięty i p. H am czykiewicza zaskar­
żył. 18 bm. przed sędzią okręgowym  Cie­
cierskim, odbyła się rozprawa którą jed­
nak odroczono do 12 października dla 
przesłuchania świadków,

W  m y l' reguląnjinu zaw odów  po­
jemność każdego balonu nie może p rse  
krącząć 2.200 m*. Załogę stanow ią dw<e 
osoby, W yjątęk  stanow i baton czocno- 
siowąęki, którego pojem ność w ynosi 
1.600 n r1, K ażdy balon obok w yposa ' 
żęnia tephnlcznego (kompas, b aro g rtf, 
urządzenia Oenowe itd.), zab ierze oko­
ło tonny p-asku, Stanowiącego balast. 
(Ini w ^ c e j plasku balon udźwignie, tęm  
w iększe sa  szanse jego 7wycUo’w a).

Jakie n iebezpieczeństw a zagrażają  
sportow com , uprąw iąją-ym  ten pozor­
nie bezułeęzny sport, w ykazuje  ętę- 
kąw a s ta ty s ty k ą  w ypadków  od po­
czątku istn ien ią  zaw odów  o puh3f 
Gordon - B ennęńa. W  roku 1908 arpc 
rykąński balon „C onquęror“ pękł zaraz  
pp stąj-ęje; nfe sgczęście pow łoka b i ­

lonu w y trzym ała  spadochron, k tóry  
w yra to w ał za{c/ę. Balon hiszpańsk' 
, H e rre ra“ tego sam ego roku spadł z 
powodu odpadnięcia nłedość szczelnie 
umocowanego rozrywaczp pod naporeni 
gazu. Balon „H ąrbour" w  roku 1910 
spgdł z w iso so śc l 18,00Q sióp do rzeki 
Missisipi. ?a ło g a  ocalała. S traszny  w y ­
padek zdarzy ł się  w  roku 1922, kiedy 
trzy  balony b iorące udział w  zaw odach 
zapaliły się ud plorpnÓW S ich załogi 
spłonęły w  powietrzu.

B aioniarstw o. jak w idać z tęgo, w y ­
m aga rów nię )sK lotnictwo ipotorpwe 
i szybow cow e auzej odwagi, charak te­
ru i zam iłow ania a p rzcdew szystk ien  
znajom ości techni;xnyęh, wyszkolen-a 
i zim nej krw i.

M iejm y nadzieję, że tych w szysf 
kich zalet naszym  baloniarzom nie za- 
b ra k m e l

H I V i ^

Zebranie Matek Chrześcilenskiih
w Brcdach

W  niedzielę 16 bm. odbyło  się  w  
B rodach zebranie M atek C hrześcijań- 
sldch.

Zebranie zagaił ks. katecheta  Er* 
nest Chow aniec, k tó ry  zapoznał zeb ra­
ne z celem i organizacją Katolickiego 
S tow arzyszenia  Kobiet i omówi! now y 
sta tu t KZK, sta tu t ten przyjęto , poezetn 
86 pań w pisało się na członków . Zkole* 
w m yśl nowego sta tu tu  w ybrano  Kie­
row nictw o Oddziału w  liczbie 6 pań 
1 3 do Komisijl Rewizs^nej. P rezeską

w ybrano  przez aklam acje P- hr, ńorj>  
mow,Jczow ai sek re ta rk ą  p. Kapłańską: 
skarbniczką p. Pom iankow ską. Uchwa* 
łono ponadto kilka wnipsków orsaai?a- 
cyjnyęh,

Z radością nąleży  przy jąć do wiado* 
rncści założenie now ego Katolickiego 
stow arzyszen ia , a kołu brodzkiem u żv  
czyć pow adzenia  i b łogosław ieństw a 
Bożego w  p ra c j' nad odnowieniem  ż y ­
c ia  katolickiego w  rodzinach i spo 
leczeństw ie. Ern.

Zw iązek Legjonlstów
b żydowskie interesy

Istnieje w  S tan isław ow ie Zw iązek 
Legionistów , k tó iy  p row adzi różne 
przedsięb io rstw a handlow e, jak biuro 
p lakatow ania afiszów  i Zw iązek tra n s ­
portow y. Celem tych przedsięb io rstw , 
jest zatrudnianie bezrobotnych legio­
nistów . . . ,

Nie m ielibyśm y w  zasadzie nic p ze 
ciw ko tym  przedsiębiorstw om , gdyby 
r ie  następujące fakty . Oto na czc.c  
zw iązku transportow ego stoi zyd, tDvi 
w  legionach -  zgoda), P ozatem  w szys­
c y  urzędnicy i funkcjonariusze zw iązku 
są  żydam i, k tó rzy  nigdv n ’e by w i 
glonach. Jedynie do najcięższych ro_

bó t transpo rtow ych  używ a się dwó.-h 
chrześcijan  Polaków  — dnsłow .r a 
dw óch. T ak  w ięc firmę daje Związek 
Legjonistów, zarobki zaś zab ierają  t y  
dzi.

T o  sam o dzie je  się z  mnemi robota* 
n i ,  w ykonyw anem t pod firm ą Zw iązku 
Legjonistów . Np. o sta tn io  w ytknęliśm y 
robo ty  m urarskie, jak ie  Zw iązek L j- 
gjonistów  o tizy m ał od  DOKP., po;}, 
b y  zatrudnić m urarzy  i m alarzy  żydów, 
k tó rzy  n aw et w  niedzielę pracują. W a r­
to, b y  odpowiednie czynniki, w glądnęiy 
w gospodarkę tego Zw iązku.

'• m i  1 -  ■

KrrnWin stanisławowska

r e p e r t u a r  t e a t r u  IM. m o n  r u s z .
KI. Sobota 2£ bm pop. Klub Kawaterów 
__ Bałuckiego; p rzesta w i śnie dla^mło­
dzieży szkolnej; wieczorem dwa wys^  
„V3 esołej lwowskiej fali * z niezrównanym  
„Szezepkićm i Tońkiem" na cz e.

Niedziela 23 bm. pop. wznowienie tra­
gifarsy Zapolskiej ^Moralnośi pani D ul­
ski sj", z I lar ją Sieniawska w r o i  tytu­
łowej |  wieczorem „Tak się zdobywa o- 
biety"

Poniedziałek  24 bm. teatr nieczynny. — 
Wtorek 25 bm wiccz-i „Tak się zdobywa 
kobiety".

DYREKCJA KONSERWATORIUM IM. 
MONIUSZKI donosi, że w niedzielę 23 bm. 
odbędzie się w złotej sali Konserwatorjum  
o opis uczniów klas fortepianów*] i skrzyp 
cowej o 18 wiecz. Wstęp wolny.

RAID MOTOCYKLOWY. Stanisławow­
ski Klub Motocyklowy urządza 23 t  n . je­
sienny Raid po Hucuiszczyźnie. Start o 
godz, 7 rano przy ul Sapieżyńskiej Po­
wrót około godz. 18-ej wiecz. Zgłoszenia 
przyjmuje St. K. M. codziennie w lokalu 
własnym . Dla zwycięzców przeznaczono 
trzy nagrody: 1) srebrny puhar, 2) z^gm* 
stołowy, 3) akum ulator m otocyklow y

WŁAMANIE DO PA RA FJI W  Mach* 
lińcu dokonano w lam anią <̂ 0 paafji, gdzie 
na szkodę ks. proboszcza M. Dyrbusia 
skradziono szereg wartościowych rzeczą 
oraz 3.000 zł. w gotćwc#.

Kronika wileńska

Szajka handlarzy 
żywym towarem

Po dłuższych obserw acjach zlikwi­
dowano w  W ilnie szajkę handlarzy ty  
v 3’m towarem, grasującą w  wo»?-- 
wództwach wschodnich. Szajka ta w er­
bowała młode dziewczęta, rzekomo na 
roboty do Prus wschodnich, a następ­
nie w yw oziła za granicę. Na granicy 
polsko - litew skiej zatrzym ano dwóch 
osobników, k tó rzy  przyznali się, _£e 
stali na usługach szajki handlarzy 
w ym  tow arem . A resztow ano c z te - '’ 
osoby, w  tern niejakiego Ghaima (oczy 
wiście!) M icbelsa z W arszaw y,
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2 2 Sobota
WRZEŚNIA Tomasza

W ach. <ł. 5 g. 08 m. 
Zach. sł. 17 g. 26 m. Niadz. Tekli

Gdzie i co kupią ?.
WALICHIEWICZ Kopernika S, SIODŁA.
raprzęgl, kufry, torby, teczki, portmonet­
ki, kagańce, baty. czapraki, koce na ko­
nie. Rok założenia 1863.

W Y P R A W K I
s t u d e n c k ie  kołdry zł. 12. — K io  

wełniane, Materace z trawy zł. 18. — Po­
duszki zł. 8. — Poszewki zł. 3 poleca 

IW. IŻYCKA ^wówjJKogernika^^^^

PARASOLE, PARASOLKI, parasole 
ogrodowe i m iernicze, naprawy, pokrycia, 
poleca Jedyna katolicka flrm s PARAGON 
Marja Rentowa, Lwów, "Wałowa 9 1455

FUTRA_ męskie damskie przefaso. 
nawoje lotnię pera najta­

niej. Już nadeszły najaowsze inmale, Mawa. 
zj z I Pracownia Futor Aleksandra Wróbla

Lwów, Halieka 20 teł, b'7 1175

CZTuRTlKK TEATRÓW MIEJSKICB 
TEATR WIELKI

Sobota, 22. 9. g. 7.3Q „Zwyciężyłem  
kryzys”.

Niedziela, 23. 9. g. 3.30 „Towariszcz" __
po raz ostatni — ceny najniższe.

godz. 7.30 „Zwyciężyłem  kryzys**.-
TEATR ROZMAITOŚCI

Sobota, 22. 9. godz 7.30 „Panna Mali- 
czewska”. Abon. 1.

Niedziela, 23. 9. g. 7.30. „Panna H a li. 
"«zewska‘‘. Abon 1

B I E L I Z N A
^  m ęska, k raw aty , kapelusze oraz o sta tn ie  
^.nowość1 w zakresie id ody meskfo] — po 

  e e n a th  najn iższreb  n o ta rs
R .  M O K R Z Y C K I

_ Lwów, Rotowskie^a 2

rpJRO K0NCER7OW S Id. T tm K A .
Czwartek" 27 września: Józef Schmidt, 

fenor.

U T  R  A -
damskie, męskie, modernizuje, przeróbki, 
wykonuje znany z solidności M a g a z y n  
i Pracownia Futor Karola S e b  i i r o r a  
Lwów, SeRaterika lla , tsL 69-56.
862 godne warniki fi)

K O M UN IK ATY  T E A T R Ó W  M ^.JSK IC fJ
W TEATRZE ITIELKIM dziś i w dni 

następne doskonała sztuka Vulpiusa „Zwy 
ciężyłem kryzys”, bijąca wszystki'3 rekor­
dy powodzenia we Lwowie.

TEATR ROZMAITOŚCI gra dzisiaj i w 
dni następne sztukę Zapolskiej „Panna 
Maliczewskc.1. Interesując3 tło  sztuki, 
wzorowa wystawa oraz stylow e kostjum y  
odtwarzają, Lwów z '3poki przedwojennej. 
'\V w ystawieniu biorą udział pp.: Dzie­
wońska, Jakubińska, Różycka, Slaska,. 
Wierzejska, oraz pp Bobrowski Guttner, 
Kaczmarski. Przyetawski, Połoński i. In

v r a . w t s t a w a  z a w ó d . zw. a r t .
PI-ASTIT—ÓW. W  salach Teatru Rozmai­
tości trwa od paru dni wystawa Zawodo­
wego Związku artystów Plastyków. W y­
stawiane są praca art. mai. Margitz S iel­
skiej i W ładysława Strzemińskiego.

KOMUNIKATY
NARODOWA Cr.CANI^ACJA KCDIET 

WE LWOWIE (Klonowicza 7) zaprasza 
wszystkie sw oje Członkinie i Sympatycz- 
ki na Herbatkę dyskusyjną, która odbę­
dzie się w sobotę 22 bm o g. 6 Zajmują 
cy referat na tem at spraw aktualnych w 
Polsc’ , ktćry w ygłosi r>. Senator Profesor  
Dr. St. Gląbiński, zachęci niezawodnie  
w szystkie p an ie do wzięcia gremjalnego 
udziału w tej pierwszej po wakacjach 
inauguracyjnej Herbatce dyskusyjnej 
N O K

i
1
I

TOGI
GOTOWE Z BIRTTEM 
dla P„ T. Adwokatów  

o d  Zł. 59*—
poleca fi-ma

m is tz M S la w  Z A L E SK I
Lwów, pl. Wasjacki 10

IWzte? młodzieży szkolnej
w powitaniu lotników w Skniiowie

(Uwagi do artykułu „Zadużo marszów i asyst'*)
U w agom  autora notatki zam ieszczo­

nej w  „K urjerze lw ow skiin“ z dn. 20. IX. 
b. r. pod w yżej w ym ienionym  tytułem , 
nie m ożna odm ówić słuszności, ale ty lko  
w połowie, t. j. tam , gdzie biada on na 
w yciąganie m łodzieży do uczestnictw a 
„w  m arszach; defiladach; m anifesta­
cjach i t.p.“ poniew aż w szyscy  dobrze 
rozum iem y, że szkoła ma na celu naukę, 
za k tórą  drogo płaci P aństw o , a jeszcze 
drożej rodzice. T oteż na ten punkt zgo­
da! — Za dużo m arszów  i asyst! Lecz 
nie m ożna owej zgody w yrazić  tam, 
gdzie autor od tych  urzędow ych cere- 
monij zajechał p rosto  na lotnisko w  
Skniłowie, tam  gdzie L w ów  ca ły  w  dniu 
14 b. m. w itał uczestników  turnieju lot 
niczego, uw ieńczonego następie naszem  
zw ycięstw em . — Bo m arsze i pochody 
byw ają  często narzucone m łodzieży, a 
p rzy tem , trw ając  zb y t alugo, p rzy czy ­
niają się do przem ęczania dzieci i niepu- 
koju rodziców , a w  tym  w ypadku nie 
było nic narzuconego, lecz zain teresow a­
nie i udział m łodzieży było sam orzutne. 
A źle sądzićby m ożna o m łodzieży, k tó­
ra  karm iona od tygodnia opowieściam i 
o  „Challenge‘u“ m ającym  się odbyć; sa ­
ma należąc -k> L.O.P.P- i konstruując 
modele lotnicze, obojętną by łab y  na to 
w szystko , cc  tu w e Lw ow ie przeżyw ali 
w  ow ym  dniu tak  s ta rzy , jak i m ’odzi.

—  Autorow i trafnego zresz tą  a r ty ­
kułu darow ać m ożna przeoczenie, k tó ­
re  mu się p rzy d arzy ło  w  w alce o dobrą 
spraw ę, lecz nie do darow ania by łby  
fakt, gdyby  takiego potraktow ania sp ra ­
w y  dopuścił się jaki dyrek to r państw o­
w ego Gimnazjum, k tó ry b y  mimo instruk 
cyj K uratorium  nie dozw olił swojej m ło­
dzieży na uczestnictw o w  przeżyw aniu 
tej w ielkiej radości na lotnisku w  Skni­
łow ie, li ty lko  pod pretekstem , że kolidu­

je to  z czasem , przeznaczonym  na naukę 
szkolną. *—

N iestety, jak nam w iadom o, fak t taki 
w  istocie zaszedł w  jednem  z naszych 
gim nazjów, k tó ie  w  swoim  czasie ufun­
dow ało aparat lotniczy (ma w ięc chlub­
ną k artę!) Lecz mimo zakazu m łodzież 
kilku klas tego Zakładu, nie w y trzy m ała  
i sam ow olnie miast w  m urach szkolnych, 
znalazła się w  tym  dniu na lotnisku. 
W  konsekw encji: konferencja dyscypli­
narna po której przew idziane są k a ry  w  
form ie u tra ty  zwolnień od  tak sy  adm ini­
stracyjnej i t. p.

Pew nie, dyscyplina szkolna musi być 
zachow ana, lecz gdyby dy rek to r zgod­
nie z instrukcją by ł pozw olił uczniom na 
udział, w szystko to nie było Dy zaszło.

Tutaj zaryzykuję  pytanie sk ierow ane 
do C zytelników : Czy taki dy rek to r Za­
kładu jest człow iekiem  rozum iejącym  na­
leżycie po trzeby  i zain teresow anie mło­
dzieży? C zy też  jest on tylko bezdusz' 
nym  paragrafem , zdolnym  jedynie pow ­
ta rzać  w yuczone słów ka o „społecznem “ 
i „państw ow em “ w ychow aniu? czy też 
posiada on choć odrobinę poczucia ak tu ­
alności? M. S.

P . S. (K.) Zaznaczam y, że czyniąc 
uwagi na m arginesie przeróżnych  m ar­
szów , przem arszów , defilad, asy st; w  
których bierze udział szkoła, nie mieli­
śm y specjalnie na m yśli w ycieczki na 
lotnisko Skniiow a, jako im prezy niepo­
trzebnej; przeciw nie, uw ażam y, że by ła  
ona i podniosłą i w ychow aw czą — ale 
przyk ładow o podaliśm y jak te im prezy 
dzień po dniu po sobie następow ały , c z y ­
niąc w yłom  w  drogim czas;e uczącej się 
młodzieży. Jest rzeczą szkoły, by  umia­
ła w ybrać  tylko te  im prezy, k tó re  np, 
to napraw dę zasługują.

1448JEDYNĄ V: POLSCE
W Y K W I N T N Ą  W Ę G J E R S K Ą  K U C H N I Ę
uruchom ioną z dniem  1-go września b. r.. o raz  szlachetne gatunki win poleca
Firma & T A D Y M  U  L. L . B£ W  /  ń, WE LWOWIE, RYNEK 34

Zbrodnia czy nieszczęśliwy wypadik 1
(a) Donoszą nom z Ł ańcuta:
W  piątek, o godz- 7-mej rano, w Ko­

ninie, w  pow iecie łańcuckim , w y d arzy ł 
się w ypadek, k tó ry  dopiero w  docho­
dzeniach w stępnych p rzeastaw i się w e 
w łaściw em  św ietle. Zam ieszkały w e wsi 
tej H enryk Różycki, liczący 25 lat. w  
czasie śniadania zastrzel ł ze strzelby

sw ą siostrę Józefę, liczącą 22 lat. S p raw ­
ca, przesłuchany  przez posterunkow ego, 
tw ierdzi, iż nieostrożnie obchodził się ze 
strzelbą i spow odow ał fatalny strzał, 
k tó ry  siostrę trupem  położył na njiej.scu. 
Różyckiego odstaw iono do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Syn podpalił stodołę rodziców!
(a) Policja a resz tow ała  w czoraj w  Ja­

nowie P aw ła  Kuźnię, k tó ry  z zem sty  na 
tle nieporozumień m ajątkow ych podpalił 
stodołę sw ych rodziców . P ożar, k tó ry  
zniszczył stodołę w raz  z całym  tego­
rocznym  zbiorem , spow odow ał szkodę

w  w ysokości 2 600 zł. P odpalacz stodo­
ły  sw ych rodziców  p rzyznał się do pod­
palania i dodał, że „w ypił po podpaleniu 
flaszkę w ódki dla nabrania odw agi”. — 
M iły syn!...

fam y pożar na folwarku w Zaborowie
(a) Donoszą nam z R zeszow a:
W  dniu w czorajszym  o godz. 2-giej 

po południu w ybuchł groźny  pożar na 
folw arku Józefa W iktora  w  Zaborow ie, 
w  pow iecie rzeszow skim . Ogień obrócił 
w  zgliszcza dw ie stodoły  i spichlerz 
w raz  z całym  tegorocznym  zbiorem. —

Szkoda w y ro s i około 65.000 zł. Ubezpie­
czone b y ły  tylko budynki na kw otę 20 
tysięcy  zł. t  jie ń  pow stał od iskier loko- 
mobili folw arcznej. W łaściciel folw arku 
m ieszka w  Nowej W si czuclcckiej, w  po­
wiecie rzeszow skim .

Z mętów życia
(a) K ierownik b ry g ad y  policyjno-sa- 

nitarnej zarządził w  dniu w czorajszym  
aresztow anie niejakiego Ludw ika Ja w o r­
skiego, liczącego 51 lat, k ierow nika kan- 
celarji O kręgow ego Związku Podofice­
ró w  R ezerw y, zam ieszkałego przy  ul. 
G ro ttgera  3. P o  rozejściu się ze żoną J a ­
w orski zam ieszkał z 19-etnią Kazimierą 
Z. i zapraszał do sw ego m ieszkania licz­
nych znajomych, a urządzane przez nie­
go przyjęcia na koszt gości szerbkiem  
echem  rozlegały sie po całej ulicy, Ja ­

w orski, k tó ry  z tych przyjęć, jak nie­
mniej ze sw ej konkubiny uczynił sobie 
źródło m ętnych dochodów, został w czo­
raj a resz tow any  skutkiem  doniesienia, 
złożonego w  W ydziale śledczym  przez 
jego ofiarę.

B ib l io g ra f ią

Leon Żypow ski: „O ddźw ięki”. Lw ów . 
Nakładem  czasopism a „R eduta”. Zbiór 
u tw orów  przeznaczonych na najw ażniei- 
sze obchody narodow e, S tr. 93*

Zdarzenie i wypadki
(a) NAGŁY SKON NA DW ORCU 

GŁÓWNYM. Na trzecim  peronie dw orca  
głów nego zm arła  nagle w czoraj p rzed  
południem  M arja K ow alów na, licząca 22 
lat, zam ieszkała w  Dolinie. W ym ieniona 
zapadła  na sk rę t kiszek i p rzyby ła  do 
L w ow a celem  poddania się upeiacii v 
szpitalu pow szechnym . W  chw il5, gdy 
przeniesiono ją z  w agonu na peron, Ko­
w alów na w yzionęła  ducha.

(a) SPRZĄTNĄŁ MU SAMOCHÓD 
Z PRZED NOSA. Leizoi Teicher, zam ie­
szk a ły  w  Sam borze, zaw iadom ił policję, 
iż gdy w czoraj pozostaw ił sw ój sam o­
chód na ul. T rzeciego Maja, by  w banku 
załatw ić pew ną sp raw ę, skorzystał ze 
sytuacji Juljusz Załozer i zab ra ł sam o­
chód r a  sw e podw órze p rzy  ul. L w ow ­
skiej 1. 17. Pow odem  m iały być jakieś 
osobiste  porachunki.

(a) ARESZTOW ANIE B URZĘDNI­
KA SĄDOW EGO. Za rozm aite naduży­
cia przeniesiony zo-stał w  stan  nieczyn­
n y  Adam N ow akow ski, urzędnik sądow y 
w  oddziale karnym  sądu okręgow ego. 
Na podstaw ie przeprow adzonych  docho­
dzeń w ydano  nakaz a iesz tow an ia  N ow a­
kow skiego. k tó ry  iednak ukryw ał się 
p rzez  szereg  tygodni p rzed  policją. •—i 
W  dniu w czorajszym  w ieczorem  w y w ia*  
dow ca natknął s;ę na poszukiw anego, a 
po p rzy trzym aniu  odstaw ił gu do dyspo­
zycji sędziego śledczego.

(a) POŻAR W  ŚRÓDM IEŚCIU. W k a- 
kam ienicy M ieczysław a Teodorow icza, 
p rzy  ul Kopernika 9, w ybuch ł w czoraj­
szej nocy pożar, w y w o łan y  porzuceniem  
niedopałka pom iędzy papiery , nagrom a­
dzone w  pew nej ubikacji. P a s tw a  ognia 
padły  fu tryny  kilku m ieszkań, a płomień 
nie zag raża ły  strychow i, k tó ry  w  części 
s traż  pożarna w yręba ła . Szkoda oszaco ' 
w aną została na 1.000 zł.

b - h s h — s s s h b b - S "
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Zwycięzca rymów
W nlebardro podlew  m ieście. Trombo- 

w li wychodzi pism o pt,: „Ogólnopolski 
Informator*'. Niewiadom o dlaczego «i4 tak 
nazywa, albowiem  glównem  Jego zada. 
niem jaśt drukowania... w .erszy. N ie b y lj .  
by w lam nic nadzwyczajnego, gdyby nie 
to, ie  wbrew przyjętym  ogólnie zwyoza. 
Jom, aulorzy jai lla s i pobierać za swe 
utwory Honoraria, p lącą „Inlorm&torowi” 
za Ich drukowanie...

Nladrogo. Ostatnio nawet uzysk“U 
zniżkę. Donlćdł o lem  „Informator” w  ta. 
kim  kom unikacie:

„Z okazji wyboru pierwszego ,,Mi. 
strza rym ów Czaru Wiersza ‘ obniżamy 
aż do odwołania opłatę za druk w ier. 
szyków konkursowych o 50 proc. Po. 
cząwszy od następnego num eru druko. 
waż będziemy w iers-s konkursowa  
„Twórców rym ów Cz. W„”  po 1 g i. na 
słow o, zaś „Zwycięzców rymów C. W,* 
po V# gr.e

P ierw szym  „zwyolązcą rym ów” został 
pewien członek mlejsoow. „Łw, Strzolookle. 
go”. Poeta ten zwyoięża Istotnie 1 rymy 
1 rytm ikę z m„>yw i ‘o  w prost nonsza. 
lancją:

Gdy sercam m iotały bałwany, jam  
sterował wśród błyskawic  

Choć wichry; duszę targa ły  jam  nie
zważał na nic. 

Gdy sercem fala rzucała bet, jam m ówił 
1 przetrwać!

Z >rce to  wnet będzie 'dalej dla cHu żyć.’4 
Przykry to jest niewątpliwie widok, 

gdy czyjem ś sercem m iotają bałwany, ale  
autor m iał Już do nieb pecha:

.. „Lecz dziś znowu w duszy burza, 
serce znowu na fali 

Sternik w  bułwanacb się nurza, wśród 
burzy zdąża do celu. 

Gdy sorcem burza przestanie bić, do­
płynie do brzegu o zmroku, 

Na piaszczyste brzegi śnić. teraz na po­
sterunku jeszere stoi, czeka...11 

Serce na poatem nku... co za przepiękny 
zwrot! I pomyśleć, ie  autor m usi Jeszcze 
do swe] poezji dopłacać po pół grosza i d  
słowa... Uczciwe jury wlepiłoby mu po C3 
złotych od słowa, plus 1" la l krym inału, 
obostrzonego poste-n_ ciem nicą 1 twardem  
łożem.

A nadobne łremhowlanki sw oja drogą 
powinny obrzucić lanreata kwiatam i.

Nse wyjm ując ich uprzednio z w azon. 
ków_

TADDy,
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AUDYCIE RMUG',72
radjos acyl zagranicznych

Sobota, dnia 22 września 1934 r,
23.00 LONDYN (Regional). — Koncert 

sym f. z Oue'en‘s Hallu. 20.15 EUDAF.^SET. 
„Ptasznik z Tyrolu11 operetka Zellera.
20.45 t l i  YM. Wieczór op'er.

Audycje raajostacjl 
lwowskie] i krakowskiej
Sobota, dnia 22 września 1934 r,

6.45 Aud noranna. 7.40 Zapowiedź pro. 
giam u w  wyk. „Wesoi.eJ Trójki*'. 7.50 
Korcert reki. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.63 'Wiad, meteor. 12.05 „Silva rterum*1 
i życie art. 12.10 Z  Krakowa. „Tańce róż­
nych narodów* 13.05 potpourri operetko­
w e f Płyty). 15.30 Wiad. o '2ksp. poi. 15.35 
Przegl. giełd. 15,45 Nowości z płyt. 18.30
„Teatr Wyobraźni** __ słuchowisko dla
dzieci .,Pajac“ B. Hertza 17.09 Koncert 
kamer w wyk. Kwartetu Smyczkowego. 
17.50 „Dom i rodzina * — „Ach. jakie to  
nieprzyzwoite** wygi. p. K. Bejlinówna.
18.00 Gazeta we Lwowie przed 150 laty" 

mgr. Al. Baumgardten. 18,10 „Silva R e.
/rum" i życia art.

19.13 Recit. forten. E. Horodysktego.
: Schubert - Liszt: Trzy pieśni: Prząśniczka, 
W yznanie, Król Olch; Cl Debussy. a) 
Cztery preludja: Kapłanki delfickie. Pa­
górki Anacapri, Dziewczę o lnianych' w ło­
sach, Minstrels, b) Refleksy na wodzi-e.
18.45 Reportaż. 19.00 Pol. pieśni k"mpoz! 
wileńskich — I, Hennert (sopr.) 19.20 Ż 
Ło,dzi. „Piotrków Trybunalski** — (z cyklu 
„Miasta i m iasteczka polskie"). 19.30 P ły . 
ty. 13 45 Program na dzień nast. 19.53 

IWiad sport. 19.56 Lokalne wiad sport
20.00 Muz lekka. 20.55 „Jak pracujem y w' 
Polsce**.

21.00 Koncert popul. w  wyk’, ork. symf. 
P  R i A. GolebioWski (tenor). S. Moniusz.' 
ko: Uwsrtura. do op. „Halka**. W l. Ż eliń l 
skj: Taniec zbójnicki z op. „Janek’ -  0rl 
kiestra, P. Mascagni: Trzy fragmenty z 
op „Rycerskość wieśniacza*', odśo. z tow. 
° rk- P. Gołębiowski. L’. Delihes. Balet in­
dyjski z  op. „Lekmś** orkiestra. Bettinelli:

sknota, St. N iewiadom ski: Na liga wce 
— odśp. z tow ork p. Gołębiowski. Fr 
Liszt: Rapsodja Nr. 1 — orkiestra 2 1  *5 

^  ** • - w  w lo c ie  dwu śm ierd"
reki 2? S  m  ZS8+adł(>Wi" -
Z  J Muz- tan- 23*M Kom. 23.05 Teatr
\fr°e  W ’’Loży Szyderców* przedst
z ^ i r Z-YZIię W dobrem świetle**. 23.35 „Dla

“ e ’“ 2°"  ~  ^ m y> t o .

Kron'!ta krakowska

Księgarsko krakowskie nad brzegiem
przepaści

(S) h an d e l księgarski na teren ie  m. 
Krakowa znalazł się szczególnie w  roku 
bieżącym  w  bardzo  ciężkiej sytuacji 
Jeden z najpow ażniejszych księgarzy  
krakow skich ośw iadczy ł nam, że gdyoy 
nie książki szkolne, k tó re  uczniowie mu­
sza nabyw ać, handel księgarski straciłby  
w szelka rację  bytu . O lbrzym ia w ięk ­
szość, bo 90%  klijentów  kupuje w y d aw ­
nictw a szkolne.

Niema żadnego popytu na pow ieści 
au torów  polskich 

co  do  w artości Których nasz rozm ów ca 
w y ra ż a  się z resz tą  bardzo sceptycznie.

W ielka bolączką dzisiejszego handlu 
księgarskiego są w ysokie  staw ki celne 
i ograniczenia staw iane  luksusow ym  w y  
daw nlctw om  zagranicznym . D rukow ane 
w  om rzym ich ilościach, osiągają  ceny 
w  porów naniu z  naszem i w ydaw nictw a­
mi w p ro st bajecznie niskie, a pod w zglę­
dem  bogactw a m ateria łu  naukow ego 1 
technicznej s trony  w ykonania stoją na 
tak  w ysokim  poziomie, do jakiego nasze 
zak łady  Igraficzne p rzy  obecnym  żół­
wim rozw oju, dojdą chyba po 10 0  latach.

N iekorzystnem  posunięciem  naszych 
czynników  rządow ych  jest 
monopolizacja książeK szkolnych w  rę ­
kach kilku osób, w zględnie spółek w y ­

daw niczych.

Podcięło  to  w  zupełności do tychcza­
sow e zdrow e podstaw y rozw ojow e za­
k ładów  księgarskich i zachw iało  *ch 
egzystencję. A czy  już nie jest p raw dzi­
w ym  skandalem  — m ówił nam  w y tra w ­
ny księgarz krakow ski —, że 
pew ną książkę szkolną w ydali urzędnicy 

naszego M inisterstw a O św iaty?
Czy nie jest drugim  skandalem , że 

w ydaw nictw o książek pseudonauko­
w ych oraz pow ieści skupiło s 'e  w  dw óch 
firmach żydow skich, korzysta jących  z 
dużych ulg k red y to w y ch ?

Nic tez  dziw nego, że  w  takich w arun­
kach księgarstw o  polskie ubożeje z mie­
siąca na m iesiąc, a fak ty  likwidacji sta­
rych, o  w spaniałej tradycji firm  księgar­
skich, są dziś na porządku dziennym- 

W ielkie szkody ponosi księgarstw o  
przez
ciągłą zm ianę podręczników  szkolnych 

Z roku na rok pozostają w  księgarni 
olbrzym ie restancje  w yd aw n ic tw  szkol­
nych, zupełnie bezużytecznych. W y s ta r­
czy  w spom nieć o  niedaw nej likwidacji 
wielkiej księgarni Jagiellońskiej w  K ra­
kowie, k tó rą  w  okresie  w ysp rzed aży  
m iała jedną salę nabitą podręcznikam i 
szkoinemi w yszłem i z użycia. Co za ol­
brzym i kapitał uw ięziony w  książkach 
m arnieje z roku na ro k !! i

Sobota, dnia 22 września 1934 r.
6 45 Aud. poranna z W arszawy i Lwo 

v a. 7.50 Koncert, reki. 11.57 Sygnał czasu  
i hejnał. 12.03 Transm z 'Warszawy 12.10 
„Tańce różnych narodów** w  wyk. zesp. 
dr. A. Hermana. 1) Mozart: Menuet Es- 
dur, 2) Lanner: Zalotnicy, walc wiedeński, 
3) Tauber. Czardasz, 4) Moszkowski: Bo- 
laro, 5) Mussorgski: Hopak, 6) Thiele: 
Tańcj japońskie 7) Mraczek: Taniec in­
dyjski i sjamski, 8) Frederiksen: Taniec 
'eskimoski, 9) Ythicki. Czeska polska, lo) 
M Rudnicki: Mazur. 13.00 Transm. a W ar-

O OBRAZĘ MIN. PIŁSUDSKIEGO
(S) W  sądzie grodzkim  w  K raków  e 

m iała się odbyć rozpraw a przeciw ko 
dr. B olesław ow i D robnerow i o sk arżo n e­
m u o  ob razę  m in. Piłsudskiego. W edług 
aktu  oskarżenia dr. D robner w ygłosił 
w  T . U. R. ze odczyt, w  k tó rym  posłu­
gując się cy ta tam i z książek  gen. S ikor­
skiego, min. P iłsudskiego  i gen. Tuhą- 
czew skiego p rzed staw ił na sw ój spusób 
działalność min. Piłsudskiego. Sędzia 
odroczył rozpraw ę celem  przesłuchan-a 
b. s ta ro s ty  grodzkiego  Pałosza .

WYRAFINOW ANA OSZUSTKA 
PRZED SADEM

(S) P rzed  trybunałem  sądu okręgo­
w ego  Karnego w  K rakow ie zasiadła 3i-

szawy. 13 05 płyty. 15.30 Transm. z W ar­
szawy. 15:35 Kronika harcerska. 15.45 P ły .  
ty. 16.30 Transmisja z W arszawy 18.00 
„Co sią dzieje w świacie**, w  cprac. dr. J. 
Reguły, wicesekret. U. J. 18.10 Wiadiim  
bież. 18.15 Transm. z W arszawy i Lodzi. 
1945 Program na dz. nast. 19.50 W iadom. 
sport, z Warszawy. 19.56 Lokalne wiadom, 
sport, 20.00 Transm. z W arszawy. 21 45 
Szkic liter. pt. „W splocie dwócn śmierci* 
wygi. E. Zegadłowicz 22.00 Koncert reki. 
22.15 Transm. z W arszawy. 23.35 Płyty. 
24.00— 1 00 Transm. z Warszawy.

| letnia M arja M alcówna z A ndrychow a 
j w  P°w - w adow ickim . D opuściła się o.ia 
j szeregu oszustw  i w yłudzeń znaczniej­

szych sum pieniędzy, w  szczególności 
z okazji „dzierżaw y" pensjonatu „Bri­
stol" w  Zakopanem . R ozpraw a nie d i -  
b iegła końca, gdyz okazała się Koniecz­
ność w ezw ania  now ych św iadków .

SKAZANIE FAŁSZERZY MONET
(S) T rybunał sądu p rzysięg łych  roz­

p a try w ał sp raw ę fałszerstw a m onet -0  
i 50 gr., o raz  1 zlo tow ych, k tórego d o ­
puścili się F ranciszek  C zak, w łaścic  el 
w arsztati ślusarskiego w  K rakow ie, 
o raz  dw aj jego pom ocnicy: M ichał P e r  
i P io ir  D ziadoń. Na sku tek  w yniku roz­
p raw y trybunał zasądził Czaka na 2 
i pół roku w ięzienia, P e ra  na 3 lara, 
Dziadonia zaś uwomił od w in y  i kary .

HARAKIRI
(S) W  piątek 20 bm. rano P iaski 

W ielkie kolo K rakow a b y ły  w idow reą 
tragicznego zajścia. Na rzeźnika W ład y ­
sław a Źurka, idącego do domu, napadł 
jego k rew n y  i ugodził go nożem w  
brzuch, tak, że jelita w y sz ły  na w ierzeń. 
Po -dokonaniu zbrodniczego czynu n i -  
oastn ik  zbiegł. Ofiarą napadu zajął s ę  
lekarz Pogotow ia, p rzew ożąc , ją w bez­
nadziejnym  stan ie  do szpitala. Napad 
ma za  tło porachunki osobiste.

VII ZJAZD FIZYKÓW  PO LSKICH 
W  KRAKOW IE

W  dniach 27, 28 i 29 w rześn ia  b- r. 
odbędzie się w  K rakow ie VjC Zjazd Fi* 
ków  Polskich. W spółudział w  mm zgło­
sili p raw ie w szy scy  profesorow ie fizyki 
w  uczelniach akadem ickich polskich c raz  
w ie k a  liczba pracow ników  naukow ych 
ze w szystk ich  stron Polski. Zgłoszono 
144 refera tów  naukow ych z zakresu fi- 
zy ki teoretycznej, dośw iadczalnej i n:e- 
k tó rych  nauk pokrew nych, o raz  14 refe­
ra tó w  dydaktycznych . O brady  odbyw ać 
się będą w  trzech  sekcjach naukow ych i 
czw arte j dydaktycznej w  salach w y k ła ­
dow ych Z akładów  Fizycznego i M inera' 
logicznego U. J., o raz  w  Akademii G ór' 
niczej.

Zjazd rozpocznie się posiedzeń?* rrt 
inauguracyjnem  w auli U niw ersytetu  J a ­
giellońskiego, w  czwarteK, 27 b m., o 
godz. 10-tej rano.

P rzy jm uje zap isy  na Zjazd, w vdaje 
druki i udziela informacy;' Komitet O rga­
nizacyjny, m ieszczący się w Zakładzie 
F izyki Akademji Górniczej, Kraków , ul. 
M ickiewicza 3u.

RF.PFRTUAR TEATRU 
IM. J . SŁOW ACKIEGO

Sobota, 22. 9.: „M igo“.

Z SADU LWOWSKIEGO

Morderca z ul. Ogrodnlckie] 
skazany

(s.) Wczoraj, w  drugim d n i u  rozpra-ny 
przeciw mordercy Czajki - Czajkowskiego 
w piwnicy, przy ul. Ogrodnickiej, trybunał 
pod przewodnictwem " radcy Sądu Apel, 
Jagodzińskiego przesłuchał szereg św iad. 
ków, przeważnie z® świadka szynkarskie, 
go-

Nie po raz pierwszy wychodzi na 
św iatło  dzienne, Że żydowski* n»ry szyn­
karskie są siedliskiem  przeróżnych na. 
m lętnoścl. Tu schodzą się apasze, m eli. 
niarze. łotrzyki wszelkich odcieni. Gró. 
decki e, Żółkiewskie, zalane jest wprost
takremi szynkam i — spelunkam i, które 
m ają prawo szynkowania do l-szej w nocy 
Niejednokrotni'} spokojna jadłodajnia lub 
restauracja z biedą uzyskać mogę konces 
na otwarcie do godziny 11-tej —  ale szynk 
— nora, giełda paser-w  1 złodziejaszków  
cieszy s ię  przywilejami. A szynkarz czy 
też szynkarka zdzierają, jak mogą

W  czasi3 procesu wychodzi na jaw, ża 
takiemu pijanem u „gościowi" stawia się 
odrazu „'ementaler * w  ,;sr3brnym papier, 
ku" a ten płaoi, co mu tylko każą.

Rewizja tych szynków na Żółkiewsklem  
i na Gródeckiem jest spraw ą piekącą, a w 
pierwszym rzędzie należy skrócić czas 
ich otwarcia. W net spadnie statystyka  
przestępczości nocnej. T ylko zrobić to.

Ohyda tych szynków przewinęła s i ę . 
wczoraj w czasie rozprawy. Po przewo­
dzie sądowym  zabrał g los prokurator 01- 
berek który żebrał skrzętni } dowody w i­
ny mordercy. P o  obronie adw. dr Rabu}, 
ra i p o  werdykcie sędziów przysięgłych 
trybunał skazał Kom arańskiego za mor­
derstwo na 12 la t więzienia.

Z z a g a d n i e ń  k d t u m i . i ą c h

Romantyzm plus poczucie
konkretnej rzeczywistości

Jeśli m ow a 0 kulturze, to  ma s:ę 
n iew ątp liw ie na m yśli tę sum ę b e z  
i n t e r e s o w n y c h  w ysiłków , któ -e 
w yp ływ ają  z i d e a l n y c h  potrzeb 
duszy człow ieka.

Ale określenie to nie w yczerpuje 
treści tpojęcia ,,kultura". T w orzący  .a 
bow iem  człow iek je s t przecież o rg a ­
nicznie zw iązany  zarów no z p o d g 1 s- 
1: i e m, na którem  żyje, jak i z pew- 
nemi s p e c j a l n e m i  w  a r u n k a m i ,  
w śród k tórych  się rozwija. I dlatego 
dopiero uw zględnienie rego zw iązku po­
zw ala na w yodrębnienie n i e p o w t a ­
r z a l n y c h  cech jakiegoś środow iska 
tubura lnego .

Rozum ie to dobrze dr. S tefan Ka 
w y n, k tó ry  p isząc  (w  lwowskich 
..Sygnałach") o ,.przesłankach kultury  
I w ow a“ , — szuka ich źródła przedc- 
w szystk iem  w  specialnem p o łn żeau  
geograf'cznem  m iasta i w  w arunkach 
przez to położenie stw orzonych.

„Lwów jest m iastem  kresow eny m ia­
stem o wielkiej} i słusznych -m ilicjach

| szerzenia ideałów kultury zachodni'3j na 
W schodzie, że ciągle o te. ideały musi 
walczyć, bronić ich, że nie wolno mu 
ani na chwilę zm niejszyć czujności i 
oddać się kwiatyzm owi i kontem placyj­
nym zabawkom estetycznym".

W ym ienione w arunki w p ły n ę ły  r.a 
ukształtow anie się specjalnego typu 
psychologicznego człow ieka.

„o bohaterskiej postaw ie wobec ży­
cia, człowieka o  bujnej, żyw jj wyobraź, 
ni, ale równocześnie o wielkiej precyzji 
m yślenia i poczucia konkretności środ­
ków w działaniu. Intelektualni’} zdyscy­
plinowany, zawsze świadom y celu i dróg 
do niego wiodących, lwowianin repre­
zentuje swoisty, rządko w Polsce środ­
kowej spotykany typ romantyka, wal­
czącego po w szystkie czasy o  prawo 
obywatelstwa w  życiu polskiem  dla 
najwyższych wartości duchowych, ro­
mantyka, który jednak nie pogardza 
sferą konkretności, z niej w łaśnie czy­
niąc baz? dla swych podróży w  świat 
ideału".
W . tem miejscu przy tacza  d r. K r ;

w yn szereg  p rzykładów , św iadczących
0 tem , że  k ażdy  czyn  kultu ralny  L w o­
wa rodził się z idealnego poryw u, k tó­
ry  dzięki realizm ow i środków  przybie­
rał k sz ta łt życiow y. Zapew ne klasycz­
nym  niemal przyk ładem  łączenia sfery  
ideału ze  sferą  konkretnej rzeczyw i­
stości jest pustulat zapom nianego n.e- 
s te ty  działacza społecznego, pisarza
1 myśliciela, S tan isław ą P ru s S z c z e- 
p a n o w s k i e g o ,  żądający  od lite ra­
tu ry  polskiej zerw ania z „pięknościam i 
estetycznem i", a sięgnięcia do trady- 
cy j „p rom ienistych" M ickiewicza i Z i- 
na. Żądanie to poparł SzczepanowsM  
nasffipującęm tw ierdzeniem : „nie szu­
kali G recy  piękna, k iedy  gromili P e -  
sow i bronili całości sw ego kraju. A’e 
dopóki trw a ł bohaterski nastrój, to n ie ­
chcący  w szy stk ie  p łody ich dzieła p rzy ­
oblekały  sza ty  nieśm iertelnej piękno­
ści".

T o  dążenie do harmonji m iędcy 
i d a ł e m  a k o n k r e t n ą  r z e c z y ­
w i s t o ś c i ą  uwidacznia się — zda­
niem dr. K aw yna — w  każdej dziedzi­
nie ży c ia  prak tycznego  Lw ow a:

„W życiu gospodarczam znajduje 
wyraz w  skrzętnej zapobiegliwości, któ. 
i-ą spotkać m ożna chyba w tym stopniu 
w innem  m ieście kresowem, w  Pozna- 
m u. .W nauc} odznacza się Lwów śmia­

łością koncepcyj i świadomością kon­
kretnych dróg dojścia, W  literaturze czuj. 
nością sum ienia pisarskiego i wrodzo. 
n ą  niechęcią do zabawek 'estatycznych. 
W życiu tow arzysk im  wkońcu — bez­
pośredniością, radością m ądrą i skupio. 
ną“ .

Zdaje się, że kiedy jak' Wedy, a b  w  
dzisiejszych czasach uw yraźnienie pod­
staw  ku ltu ry  L w ow a ma szczególną 
w artość i znaczenie.

Bo L w ów  nie przestał być m i a ­
s t e m  k r e s o  w  e m.

JARACZ PR ZEC IW  ETATYZACJI 
TEA TRÓ W  WARSZAWSKICH

Głośnem echem odbiło się w  pras z  
i w  sferach kulturalnych dem onstracyi- > 
ne w ystąpienie Stefana Jaracza  w  1 
w arszaw sk im  T ea trze  Polskim ; znako­
m ity  ak to r w  czasie przedstaw ienia 0 - 
peretki rzucił — jak w iadom o — pod 
adresem  siedzącego w  loży w icem ini­
s tra  O św iaty  i prezesa Tow . K rzew ie­
nia Kultury T eatralnej Korczaka 0 - 
k rzy k : To jest k u l t u r a !  — i opuśo:ł 
salę.

Obecnie Jaracz znów  zabrał głos, 
w ystępując (na lamach „W iad. L ite­
rackich") przeciw  etatyzacji tea trów  
w arszaw skich. Nie p rzeczy  on. że 
w spółczesnem u teatrow i polskiemu jest 
potrzebny m e c  e n a t ,  ale za  szkodli-
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Ze świata

M ł o d e  l a t a

„ b a b c i  r e w o l u c j i "

Słynna rew olucjonistka rosyjską, B rę- 
szko-B reszkow ską. k tó ra  w  tych  dniach 
zm ąrła  w  pobliżu Prag i, po ojcu i m atce 
należała  do sta rego  rodu szlacheckiego. 
P ism a zagraniczne zam ieszczają ciekaw e 
m om enty z życia tej „Babci rew olucji". 
Jej ojciec, K onstantyn M ichajłow icz W e- 
rigo w  m łodych latach służy ł w  gw ąrdji 
arty lery jsk iej i cieszył sie w ielką popu­
larnością w  kołach tow arzyskich  g łów ­
nie dla sw ego podobieństw a do Napo­
leona, W ęrigo znał Puszkina. Je s t możli­
w e, że rosyjski pisarz, p rzedstaw iając  
o braz  oficera H erm ana w  „Damie piko­
w ej" zapew ne miał na myśli W eiig a  Mf- 
chjjjlowicza, M ajka BreszKOwskiej, Olga 
Iw anow na pochodziła z domu U orem yki- 
na i spokrew nioną by ła  z by łym  prem ie­
rem  rosyjskim  G erem ykinem . W ycho­
w y w an a  by ła  w  uprzyw ilejow anym  
Sm olnym  insty tucie dla szlachcianek. —= 
M odlitw y odm aw iała codziennie po fran ­
cusku.

Kiedy urodziła się K atarzyną B reszko- 
B reszkow ska, m ajątek  rodzinny b y ł zru j­
now any. Z licznych posiadłości zacho­
w ano ty lko  posiadłość rodow ą Lugowię. 
(w g]ińskńn okręgu w  czernichow skiej 
gubernji. W  tej posiadłości K atarzyną 
spędziła sw e  m łode ląia. K rótko przed  
śm ięrcią „B abcia" dużo opow iadała 
sw ym  przyjaciołom  o sw ych latach  m ło­
dości, W spom nienia jej s ięg a ły  do cza ­
sów  z przed w ojny  krym skiej 1855 r.

B reszko-B reszkow ska m iała francu­
skie w ychow anie, D latego też m ów iła 
doskonale po francusku, co jeszcze nie­
daw no podziw iał francuski pow ieśc.o- 
p isarz T haraud , k tó ry  tw ierdził, że Bd?- 
szkow ska m ówi językiem  francuskim , ja ­
kim  m ów iły w e  F rancji sfery  W3rkształ- 
conę pod koniec uh. w ieku. W  m łodości 
sw ojej m alow ała z am ato rstw a ikony w  
lugowjeckim  kościele, k tó re  m oże zacho­
w ały  się do drsia dzisiejszego.

M ałżeństw o K atarzyny  z sąsiednim  
w łaścicielem  m ajątku N. P . B reszko- 
B reszkow skim  by ło  nieszczęśliw e. M ał­
żonkow ie w k ró tce  się rozeszli, a K ata­
rzyna  K onstantynow na zupełnie pog rą­
ży ła  się w  ruchu rew olucyjnym , którem u 
pośw ięciła  całe  sw oje życie.

Ks. J u ta  wychodzi za irtąż
D zienniki ho1 m derskie interesują się 

Ostatnio bąid zo  żyw o kw estją  m ałżeń­
stw a  księżniczki Juljany, m łodocianej 
następczyni tronu.

Księżniczka liczy  obecnie 25 lat, jest 
zatem  w w ieku, w  jakim  norm alnie w 
Holandji każda oobieta jest już zam ężna.

P o  ukończeniu szkół średnich  księż­
niczka oddaw ała  się studjom  na un iw er­
sy tec ie  w  Leyden, zajm ując się spe*. 
cjalnie historją i etnologią. W  roku 1930 
u zyskała  naw et doktorat.

Z chw ilą osiągnięcia 18 lat w ieku, 
tj. dojścia do pełnolętności o trzym ała 
ks. Juljana apanaże w w ysokości 2-3C 
ty sięcy  guldenów  o raz  w łasn y  pałacyk  
do dyspozycji. R ów nocześnie w stąp fła 
ęo  R ad y  P aństw ow ej.

Na tem at je; p rzyszłego  m ałżonka 
k rążą rozm aite  przypuszczenia. O s ta t­
nio w ym ienia się co raz  częściej imiona 
dw óch szw edzkich książąt krw i, B ertila 
j Karola Jana.

K tóry z nieh będzie  szczęśliw ym  w y ­
brańcem , — okaże niedaleka już p rz y ­

szłość. M ianow icie w  m yśl postanow ień 
konstytucji, książę m ałżonek musi być 
obyw atelem  Holandji, —  a w  pod >b- 
nycn w yją tkow ych  w ypadkach  ak t n a ­
dania o byw ate lstw a jest jedną z p re ro ­
g a ty w  parlam entu.

G dy zaś parlam ent zbiera sł ę w hś*  
nie obecnie na sesję w  H adze, z v  
tem  jest do p rzew ażen ia , że jed '.ą 
z p ierw szych  jego uchw ał będzia w ła ­
śn ie  nadanie o byw ate lstw a  k s ię c u  
krw i, upatrzonem u Ha p rzyszłego  m ęża 
ks. Juljany.

Dodać trzeba, że ks. Juljansa jest 
w ielką m iłośniczka sportów , zw łaszcza 
tennisu, co  niew ątpliw ie zjednało jej 
życzliw ość króla szw edzkiego, znanego 
1?ko „m ister C ." na najlepszych kortach 
ten isow ych R iw iery . Jest jednak jede .1 
szkopuł: oto —  w b re w  u ta rte j t ra d y ­
cji, jakoby  każda księżniczka m usiała 
b y ć  ideałem  piękności, —  ks. Ju ljo ia  
w łaśn ie  zbytkiem  piękności nie g rz e sz j. 
I d latego zapew ne b rak  odpow iednich, 
chętnych  kandydatów  do jej ręki.

Cud krwń św. Januarego
N ajw iększą św iętością d!ą m ieszkań­

ców  Neapolu są ręlikw je św  Januąiego , 
patrona m iasta, p rzeęhow yw ąpę w  ką-* 
tedrze pod w ezw ąn !em tegn św iętego.

Znajduje się tam  szklana am pułka, 
zaw ięrąjąęą w ew n ą trz  skrzep łą  k rew  
św iętego, a okazyw aną w jęrąym  ty lko  
kilka razy  w  ciągu roku,

W  dzień patrona 19 w rześnia, w p ro ­
w adza ęahf ludność w  stan niesłychane­
go ,.'Odi.iucen'a 1 praw dziw ej ekstazy. W  
dzień ten bow iem  co ioku pow tarza  się 
„cud św , Januarego" — um ieszczona w  
szklanej ząlutow anej am pułce skrzepła 
k rew  przechodzi w  stan p łynny, czemu 
to w arzy szy  pew nego rodzaju -wrzenie, 

W  przepełnionej po brzegi S w ’ątvn i 
tłum y ludzi czekają z zapartym  odde­
chem na ten m om ent. C zekają i niecier­
pliwią się, zgodnie z ła tw o  zapalną i im­
pulsyw ną naturą południow ców .

Kapłan w yjm uje św ięte  relikw ia i' 
trzym a je w ysoko oodtiiesione w rykach, 
na oczach w iernych. Jeżeli k rew  zacznie 
w rzeć  szjtoko, — tłum  szaleje z radości, 
jest to  bow iem  zapow iedzią, i i  rok nad­

chodzący będzie pom yślny, j i  nie grożą 
ufności żądne klęski ąni nieszczęścia- 

K ątędra aż huczy od śpiew ów , okrzy  
ków  i ok 'asków , Tu i ów dzie w idzi się 
la ta jące po św iątyni kanarki i inne p tasz­
ki. To ofiary , przyniesione przez w ier- 
nych dla ,.ic.n“ świętogo.

I naodw ró t: jeżeli m om ent oczekiw a­
nego cudu p rzedłużą ąje niępgmięrnie, 

zebrany  tłum  okazuje silne zaniepo­
kojenie, snując z tego niepom yślne horo­
skopy... (

Tego roku dzień 19 w rześn ia  oczeki* 
Wan3r by ł p rzez  Neapol ze szczególnem 
naprężeniem . W  Neapolu przecież baw i 
obecnie m ałżonka następcy  tFopu, ocze­
kująca lada dzień rozw iązania, a cąłe 
W łochy interesują się tym  w ypadkiem !

T oteż niesłychany w -ecz entuzjazm  
ogarną ł m odlące się w  K atedrze F u m /, 
k iedy , „cud św . Januarego" pow tórzy ł 
się- .

H uknęły s trza ły  arm atnie, odezw ały  
się sy ren y  fabryczne, ludzie na ulicach 
padali sobie w  ram iona.*

Z> ipokój dn« -y L p.

S T H I U S l f i W y  Z U B E R O tC E ł
D*»«ko Mar]i

odbęd-io *ię w dragą rocznicę ćmierci 
, dnia 24 wrreinłą 1934 o godzili* 9-toj 
j  raao w koi i«lo parafjalnym św. Mikołaja

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
na które zapr i za 

25059 R O D Z I N A .

IBM   11 Î W BW mW f*!

W IK C E H TY  K U B IK
E M E R Y T O W A N Y  P R D F ,  GHY.Y. j- s O

yaopatrzon - iw. Sakramentami zasnął w Panu dnia 21-go września 1934 roku,
przorywppy lat 68.

N« obrzęd peprząbowy który odbędzie się w niedzielę 23 » god-. 3-ej
popołudniu z Kryoty kościoła OO B e r n a r d y n ó w  na emeaterz Łycaakowski 
zaprasza Przyjaciół Kalejjów 1 Znajomych w smutku pogrążona
26083 Ż O N A  i b o b i n a .

FUTRA
damskie, męskie, przerabia, moderaliajs’ 
najnowszą modą!*, wyronuie pą]staranm«i 
praeswaia Władysława LIGNĄRA- Lryów, 

1Cjcbanawklepe *   117/

Gdzie i kiećn należy nadawał 
pocztę lo trilK  wa Lwowie
Listowe przesyłki jlolniezi (lis*y, kartki 

pocztowe, druki rróbki towaróv.-, p&piery 
handlowe i przesyłki szant) m otnu na. 
dawać we wszystkich urzędach poczto, 
wyoh luh !et wrzucać do specjalnych 
skrzynek puczty lotniczej (kolor niobie, 
ski), które rozm ieszczone są na urzędach 
Pocztowych, głównym  dworcu kolejowym. 
Hotelu George‘a itp .

Listowe przesyłki IcjtnlczJ n a ls iy  opia. 
eać nalepiając bądź zwykłe znaczki pocz. 
towp. bądź znąęzki poęzły letniczej.

Na przesyłkach lotniczych winien być 
um ieszczony napis lub nalepka (które 
wydają, bezpłatnie urzędy ooczt^we) z na. 
pissm : „Par avion —  Lotnicza1*

Opłaty za lotnicze przesyłki listowe 
składają się ze zwykłej opłaty pocztowe,' 
1 onłaty lotniczej.

W  obrocię krajowym.' I z W , M. Gdań. 
okiem opłaty ta w ynoszę/

1) za kartkę pocztową: on?, pocztowa 
?0 gr. i op). lotnicza 1Q gr., raz/m  30 gr

2) za listdoSOgr. opł. ^ccztny. a JO /r . 1 
pp?. lotniczą 15 gr„ razem 45 gf»

W  obrocie zagranicznym 1 
P o  Austrji, Czechosłowacji, Rumun,! 

i W ęgier
1) za kąrtkę pocztową: fp ł. p c ' ::ołva 

25 gr 1 opł. lotnjcza 2Q gr. razem 45 gr
2) za list do 20 gr. opł. pocztowa C3 g f  

gr. i opł. lotnicza 30 gr. razem 80 gr,
D o Bułgarii, Panji, Estonji, l  lijją^djl, 

prąnęji, Grppji, Pafeuslawji, Łotwy, Nie­
miec, Szwąjaąrji i W loęh:

1) za kartkę pocztową: opł. pocztow i 
30 gr. i opl. lotnicza ?0 gr rązem 50 gr.

2) zalist do 20 gr.: opł. pncztowS 30 gr. 
i opl, lotnicza 30 er, razem JU gr,

Do Albanii, Bjlgji IloląndJl, Tliszr.anjf,
Norwegii Pnrtngąlji, Szweę,;, W ielkiej 
prytan.ii i Turcji:

1) za kartkę pocztową: opl. pocztowa
30 gr. i opł. lotniczą 30 gr. razem 60 r

2) za list C j 20 gr.: opl. P o c z t o w a  60 gt
i opł, lotnicza '40 gr razem 100 gr

Przesyłki listowa winny być r.adzwan- 
W urzędach pocztowych, lub wrzucana dc 
skrzynek pocztowych lotiiiczyc ~ \vs Lwo. 
wie, aby były w ysiane naty-km iast o r n o .  
lo tam i( najpóźniej:
w  kierunku: W arszawy, poznania, Kato- 
wie. Krakowa, W ilna, Gdańska, Gdynią 1 
okolic tych m iast, Austrji Czechosłowacji, 
.Jugosławii. W ęgier. W łoch. Francji, Bel. 
~ji, AnglJi. Estonji, Łotwy, Flnlanćjt, 
§!— Niemiec.  II ’and.ii Danjl i Nor. 
wegji do 31. 10, 1934 (Od 1. 11. 1934 zm ia­
na rozkładu) codzlsnnie do godż. 10.30 

W  kierunku: Rumunji, Bulgarji, Grecji, 
Turcji, Palestyny:

do dnia 15. 10. 1034 w- po-.isdzialki, 
środy 1 piątki do gcdz.8.45;

od dnia 16. 10. 1934 w  poniedziałki dc 
godz. 8.45 26051

Wy absurd  uw aża pow ierzenie  a r t y s ­
t y c z n e g o  (przedew szystk iem ) k ie ­
row nic tw a 5 tea tró w  jednem u czlow :e- 
kowi, jak się to  stało  w  W arszaw ie. W  
takim  w ypadku — uw aża Jaracz  —- 
te a try  będą do sieb ie  podobne „kubek 
w  kubek", — nie będą rr ia ly  w łasnego 
oblicza, k tó rego  polski te a tr  do tąd  n 'e  
posiada. Rolę p. Kaden - B androw skie- 
go v/ cha rak te rze  doradcy  literack iego  
5 tea tró w  TKKT uw aża Ja racz  zgó ry  za 
p rzesądzoną; Kaden nie posiada ani 
znajom ości ani pasji te a tru '.  Takim  
sam ym  laikiem  jest genera lny  dy rek to r 
ze ta tyzow anych  tea tró w  p. Szyfman- 
k tó rego  Ja racz  określa m ianem  „busi­
nessm ana", m ającego niewiele w spól­
n e g o  z kulturą teatralną.

Porów nując pozycię te a tru  polskiego 
z teatram i zagranicznem u Jaracz  kon­
kluduje:

„Jest w spaniały teatr rosyjskf, jc:. 
porządny teatr niem iecki, jest cudowna  
dykcja na scenie francuskiej. U nas 
jest doskonały, ale nieopisanie zanie­
dbany m aterjr! aktorski i zaledwie paru 
doskonałych aktorów, żyłowanych be i 
miłoai-ardzia i sensu przez różnych dy­
letantów, cywilów, teraz pewnie i przez 
wojskowych

Zam iast nagradzać Szyfm ana za 
n ieu d o ln o ść^ ; ubiegłym  J a zo n ie  pięcic- 

łr, t->n±n lm i*gaćzaćby_nalejał'> c-1 porzą

n?j szkoły. Jedną budę dla szkoły, ~  
Cztery inne oddać artystom, kićrzy  
już pokazali swoja fizjognomj-3‘‘.

T rudno nie przyznać  Jaraczow i ra ­
cji. Kult niekom petencji, o k tórym  dz ś 
się w  pew nych kołach ty le  m ó w 1, 
zdaje się mieć w  tea trze  jedną ze 
w spaniałych kapliczek.

Nie m ożna „odstaw iać" do tea tru  
,.nad - ak torów ", skoro nie chodzi t y  - 
ko o  danie komuś dobrze p łatnej po­
sady, ale o  poziom instytucji kultural; 
nej. O dpow iedzialność za te a tr  polski 
może w ziąć ty lk o  tw ó rcza  jednostk i, 
organicznie zw iazana ze sceną.

BEZDROŻA KRYTYKI LITERACKIEJ

U kazał się n iedaw no now y tom 
w ierszy  T uw im a pt. „Ja rm ark  -ym ów " 
w  którsm i n ih !lizm i degryngolada m o­
ralna autora, pom nożone o  zw ykłe  n ie­
chlujstw o („m łstrzosi wo‘\  jak p is-ą  
zaprzysiężeni k ry ty c y ) form y, znalazły  
ty p o w y  d’a w ielu w spółczesnych  poe­
tów  „polskich" w yraz.

Dla przykładu  cy tu ją  kilka w yjątków  
z onego „ jan n ark u “ :

„Piszczą" sylwupl-a, żewupry"*
Bałwany 1 rri-rcikupry.
Bałwany i’ w ierrkrupy.
Na widok pyjamy 1 damy
p isz f te  chamy raklamy...

Albo taki „rudym ent w iersza"*  
..Alojzy miał cię za pieniądze, 

ja  — zawsze cię zą k , , . . ę m iałem '
Lub „dow cip s trze lis ty " :
„Chwyciłem dzf-swezę za biodro 
(mćj stary nerwowy tik) 
spojrzała słodko i m odro 
A piesek — zaszczekał (sic)*'
Lub w reszcie  precyzyjne „rozw aża­

nie lingw in istyczne":
...O bawmy się! Smród;...,, do śmierci! 
Na chwałę ludzkości się smrodzi!
'Ja śmierdzę, J-J śmi .rdzisz, on

Śmjer'.z(
My wszyscy śm ierdzim y!..5* 

Zachłystuje się z  zachw ytu  _ nad 
t 3rm „jarmarkiem** k ry tycka  m izerja z 
, W iad . L iterack ich", p. L K rzy w ick a  
Nic dziwijego, — płacą za  to.

Aie na  jak' najbardziej o stre  po tę­
pienie zasługuje k ry ty czn a  ocena om a­
w ianych „poezyj" Tuw im a, p ióra P_K - 
C z a c h o w s k i e g o  („G azeta P o l­
ska"):

. „...myliłby się ktoby t -11 zbiór wier­
szy satyrycznych z la t dwudziestu, po­
miniętych w wydanych' przed tem to­
mikach' lirycznych, zaliczyć zechciał do 
do jakiejś literatury  podrzędnej.  ̂ ( 

Rzetelna pasja' poetycka wyhuc, i  
tuibowlęna. z slantn$$2i' ̂

tworach Tuwima, żyw iołową silą. a pod 
względem  techniki wv*rsyfihacj!ąv>j o- 
grom ną rozm aitość formy poetyckiej 
rozwinięta jest w shali bardzo szerokiej,
siPcrajęcsj ... i t d.

A by zrozum ieć, jakierri prostolinij- 
nemi. drogam i chadza k ry ty k a  lite rac ­
ka w  Polsce — przypom nę pew ien fakt 

W  krakow skiej „G azecie L iterac­
kiej" (z okresu  redakcji J. A. G a łu sz k ) 
ukazała się inform acja o serdecznych 
stosunkach Tuw im a z pisarzam i Ż3'dow- 
skiml, p iszącym i na odmianę po ż y ­
dowsku. W  odpowiedzi na notatkę ..Ga­
ze ty  L it." Tuw im  ostro  zaatakow ał G a­
łuszkę, k tó ry  zkolei został zm uszony do 
odkrycia  w łaściw ego autom  inform acji; 
by ł nim p. Kazim ierz Czachowski, ch y ­
ba ten  sam , k tó ry  dziś w ypisuje peany 
na cześć Tuwim a.

W  tem  św ietle nabiera w łaściw ego 
znaczenia dw uw iersz Tuw im a:

..Alojzy m ial cię za pieniądze, 
ja — zawsze cię za k . . . . .  ę m iałem 5'
W ulgarn ie  pow iedziane jak na poe'ę 

— ale słusznie. (vvł. p.)

WPOCIĄGU N A J M IL E J
s p ę a z is z  c z a s ,  c z y ta ją c  

ciekawa dzienniki czAaofiisma
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Stan pożyczek i zadłużenia 
spółdzielni kredytowych

W edług  danych R ady  Spółdzielczej 
Stan pożyczek i zadłużenia zw iązko­
w ych spółdzielni k redy tow ych  przei* 
s taw iał się na dzień  1 Iipca br. n a s tę ­
pująco: P ożyczk i udzielone członkom  
w zro sły  w  ciągu ostatn iego kw arta łu  
o 650 ty s. zł. tj. ze zł. 480.441 tys. do 
zł. 481.091 ty s . W zrosła je d n o c z e śn i 
sum a pożyczek zaległych z 45.515 tys. 
zł. do  53.574 tys. zł. to jest o przeszło 
8 miljonów.

Sum a pożyczek  skonw ertow anych  
p rzek ro czy ła  9 i pół miljona zł. Naj­
w iększą  ilość pożyczek skonwertowa* 
tiych w ykazu ią  spółdzielnie Zjednocze­
nia Zw iązków  Spółdz. Foln. R. P . 
(7.610 tys. zł.), zkolei idą spółdziel.iie 
Unji Zw iązków  Spółdzielczych w  Pol­
sce  (2.028 ty s . z ł ) .  W  zw iązku ze 
Zw iększeniem  się sum y udzielonych po­
życzek  i sum y pożyczek zaległych, 
w zrosło , rów nież i zadłużenie spó ł­
dzieln i z 131 miljona zł. do 136 milio­
nów  zł. N ajw iększy w zro st zadłużenia 
w ykazu ją  spółdzielnie Unii (o 2 i pół 
miljona zł.) i spółdzielnie riem ieck  e 
(o 1 miljon zł.), N ieznaczny spadek z a ­
dłużenia w ykazują spółdzielnie Zjedno­
czenia  Zw iązków  Spółdz. Roln. R. P .

Plebiscyt w sprawie 
ubezpieczeń społecznych

Zapow iedziana reform a ubezpieczeń 
Społecznych jest od dłuższego czasu 
przedm iotem  prac Unji P racow ników  
U m ysłow ych. W  w yniku narad  ustalono, 
że  najw ażniejszem  zadaniem  obecnej 
chwili iest ujaw nienie rzeczyw istej i bez­
pośredniej opinji ubezpieczonych o zamie 
rzonej reform ie. W  tym  celu Unja P ra ­
cow ników  U m ysłow ych w  porozumieniu 
ze Zw iązkam i pracow ników  państw o­
w y ch  i sam orządow ych ogłosiła plebis­
cy t w  spraw ie  ubezpieczeń społecznych.

W  drodze plebiscytu ubezpieczeń ma- 
» odpow iedzieć na następujące pytania:

1. C zy  dla praw idłow ego funkcjono 
u  arna insty tucyj ubezpieczeń społecz­
nych niezbędne jest zachow anie w  nich 
zasad  sam orządu?

2. C zy zachow anie odrębności ubez­
pieczenia em ery talnego  pracow ników  u- 
m ysłow ych jest konieczne?

3. C zy  pożądane jest zmniejszenie 
skiadek na ubezpieczenia em erytalne i 
na w ypadek  braku p racy  — kosztem  ob­
niżenia św iadczeń em erytalnych i zasił­
ków  na w ypadek  braku p racy ?

Z kół m łodzieży, studiującej w  D ubla- 
nach otrzym ujem y uwagi:

NKiedy w  dniu 2 czerw ca b.r. na Zjeź­
dzić b. D ublańczykćw , urządzonym  z 
okazji 80-iecią m ianow ania pierw szych 
profesorów  Akademji poruszono spra-wę 
ew entualnego zam knięcia Uczelni, w szys 
cy  zebrani w  liczbie 160, nie licząc m ło­
dzieży studiującej, przyjęli to  z początku 
jako kaczkę dziennikarską. P o sy p a ły  się 
tw ierdzenia, że  z uczelni tej w yszli p rze 
cież p raw ie w szy scy  ci, k tó rzy  dzisiaj 
zajm ując k ierow nicze stanow iska są naj­
lepszym i fachow cam i w  dziedzinie ro l­
nictw a, a k tó rzy  najlepiej powinni rozu­
mieć, jakie miały i m ają znaczenie Du- 
b lany nietylko pod w zględem  nauko­
w ym , ale i gospodarczo - politycznym .

Od połow y sierpnia ożyw iły  się znów  
D ublany; zaczęła zjeżdżać m łodzież po 
w akacyjnych  p rak tykach  pełna zapału i 
ochoty  dó pracy . A tu jak grom  spada 
w ieść o w strzym aniu  w pisów  na p ierw ­
szy  rok, a co zatem  idzie likw idacją Du- 
blan, jako w yższej Uczelni. Co może 
być przyczyną teg o ?  Mówi się w iele o  
hiperprodukcji rolników  z w yższem  w y ­
kształceniem . Zdanie to może być rozu­
miane chyba w  ten sposób, iż w obec 
k ryzysu  me w szy scy  inżynierow ie ro l­
nicy m ogą znaleźć odpow iednie stano­
w iska, że w  Polsce jednak stosunki p rę ­
dzej czy  później muszą słę zmienić, to  
w obec gospodarczego ustroju kraju chy­
ba w  nikim nie budzi w ątpliw ości. Jeśli 
zaś chodzi o D ublańczyków  to s tw ier­
dzić wolno, że na 180 tych, k tó rzy  w  
ostatnich latach z dyplom em  w  ręku

4. C zy jest uzasadnione społecznie 
dalsze ograniczanie pom ocy lekarskiej 
dla ubezpieczonych i ich rodzin?

5. W  jaki sposób usp iaw nić działal­
ność instytucyj ubezpieczeń społecz.?

K ażdy pracow nik  o trzym uje k a rtę  do 
głosow ania, k tórą  w ypełn ia  i podpisuje 
indyw idualnie. Obliczenia głosów  doko­
na Komitet P leb iscy tow y, pow ołany z 
pośród prezesów  organizacyj. C złonko­
w ie zw iązków  otrzym ują k a r ty  za po­
średnictw em  swoich organizacyj, zaś 
n iezrzeszeni od specjalnych kom isarzy 
plebiscytow ych, k tó rzy  zostali u stano­
w ieni w  m iarę możności w e w szystkich  
w iększych przedsiębiorstw ach. P leb iscy t 
rozpoczął się 17 w rześn ia  i trw ać  będzie 
do 28 w rześnia.

opuścili uczeinię zaledw ie dw u znajduje 
się bez zajęcia co św iadczy  nader po­
chlebnie o  kwalifikacjach i o w artości 
w ychow anków  Dublan.

„Dublany sa zdezorganizow ane", oto 
drugi „argum ent", k tórym  się pochopnie 
szafuje. „Dublany m ają tylko jednego 
profesora". G łosy takie czy ż  nie tenden­
cyjne, dla obeznanych ze stosunkami m u­
szą sie w ydać  bardzo  k rzyw dzące, To 
praw da, że przedw czesna śm ierć dw óch 
w ybitnych profesorów  stw orzy ła  w y ­
łom y — zostaw ili oni jednak następców , 
k tó rzy  godnie prow adzą dalej ich p racę 
tak  naukow ą jak i praktyczną.

W szystkie k a ted ry  dublańskie maja 
faktycznych kierow ników , k tó rzy  są h a ­
bilitowani i czekają ty lko  na nominację. 
Insty tu ty  nieraz w w alce z trudnościam i 
finansowem i, opracow ują pilnie zagad­
nienia hodow lane, g leboznaw cze i eko­
nomiczno społeczne południow o-w schod 
niej połaci kraju, k tó ry  w  P olsce pod 
wielu w zględam i stanow i obszar w y ją t­
kow y. C zyżby w  okresie niewoli w iel­
kim w ysiłkiem  m ałopolskiego społeczeń 
stw a rozpoczęta i blisko w iekow a p raca 
nad podniesieniem ku ltury  tych  ziem 
miała uledz obecnie zag ładzie?

Założenie liceum rolniczego w  miej­
sce Akademji dublańskiej nie jest „ura­
towaniem  Dublan", lecz raczej zupełnem  
pogrzebaniem  ich tradycji, znaczenia i 
misji, nie m ów iąc już o  tem, że sprzeci­
w iałoby się zasadniczo idei fundatorów  
i umowie zaw arte j p rzez  M ałopolskie 
T ow arzystw o  Rolnicze ż  R ządem , k tóra 
głosi, iż m ajątek fundacji tak  długo po­
zostaje w łasnością rządu, jak  długo Du­
blany będą w yższym  zakładem  nauko­
w ym , na poziomie akadem ickim .

Podkreślić  rów nież m usimy, że dzię­
ki kilku mil jonow ym  w kładom , doskona­
łym  urządzeniom  pracow ni i stacji b a ­
daw czych bezpośrednio zw iązanych z 
terenem , D ublany posiadają p ierw szo­
rzędne w arunki do dalszego rozwoju- 
Zniszczenie tej placów ki to szkoda nie- 
dająca się napraw ić.

d a rs tw  rolnych, w obec przypadającego 
okresu siew ów  jesiennych.

A po siew ach? -...pójdzie w szystk . 
norm alnym  egzekutorskim  trybom .

Licytaęie a okres siewów
D owiadujem y się, iż Izby  S karbow e 

w strzy m ały  począw szy od dnia 15 bm. 
do p ierw szych dni m. października doko­
nyw anie Iicytacyj za należności publicz­
ne u właścicieli i dzierżaw ców  gospo­

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5,17-*

5.18 zl. Giełda prywatna 5 .is—5.191/* zł, 
Dolary zł. notowano 8.92—8-94 zł., funty 
szterlingów 26.05 zł., frank franc. 3500  
z ł ,  frank szwajc. 1.72__zł., frank belg. 
24.66 zł. gulden holend. 3.58 zł., korona 
czeska 22.00 zł., lej rum. 40.00 z l ,  lir 
w łoski 45.80 zł., marka niem. 1.92 
szyling austr. 99—99 i pół zł., rubel zł >* 
ty  45.80-46.00 zL

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty tylko w mące* i  o- 

trębach.
Nacgoi ceny utrzym ują się na dotycłu  

czasowym poziomie.
Tendencja utrzym ani, usposobieni# * 

spokojna.
Giełda ple ążna.

Fez obrotćw.
Tendencja spokojna.
Dolar poza giełdą zł. 5.20,

Giełda nabiałowa
Masło deserowe formowane hur­

cie 2.30 zł., w  detalu 2.60 zl, masło 
blokowane w  hurcie 2.10 zł., w  deta*u 
2.40 zł., masło II. sorty hurt. 1.90 zł* 
w  detalu 2.20 zł., masło kuchenne hurt 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

Ser edamski h u ri 1.80 zł., detal
2.60 zł, ser litewski hurt. 1.80 zł., detaf
2.60 z ł , ser ementalski hurt 3.7CLjz!  ̂
detal 4.00 z l

Miód górski hurt. 2.80 zł.. 8eial 3.51 
zł., miód podolski 2.00 zł., detal 2.40 zł, 

Jaja kopa 2.75 zl., detal 5,5 grosza, 
Mleko hurt. 16 gr., detal .18 gr,jw<  

flaszkach 20 groszy. '

Giełda war«zaw«ka*^^.
W a ru a w * . 21. IX. 1934

3 p ree .  p o i .  b u dow lana  45*—•
i  proe.  p o i .  inwestycyjna  — *—
4 proe.  poi.  i aw es t .  seryj.  121 -
5 p roe. poż. k o n w e rty jn a  ( 25
5 proe.  p o i .  ko le jow a  60"—
6  p roe.  p o i .  do larow a  *—-
4 proe.  poż. d o la ro w a  £?*55
7 proe.  p o i .  stabil izacyjna  72*38

10 proe.  p o i .  kolejowa — '*—«

Walut; I dewizy
Belgia 124*22 P ra g a
G d a ń sk  172*80 Stoekholm
Holandja  358*75 Szwajcarja
Londyn 26*08" VJ łahjr
N. Jo rk  5 22* Berlin

21-99

172*59
45*19
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E S K I M O S
A utoryzow any przekład  lien y  Łozińskiej

„Zpew nością już pow staw ali na stacji",, m yślał. 
T eraz odkryli, że uciekłem , ale nie m ają ani zaprzęgu 
hi rzem ieni do w iązania  sań ‘‘.

R oześm iał się na tę myśl.
„ P o trw a  ze dw a dni", m yślał dalei, „zanim  będą 

logii w y ru szy ć  w  pogoń za mną, a do te ' po ry  będę 
iż daleko.

„Ej, ej", zaw o ła ł na psy.
M usiały biegnąć prędko a brak  snu m usiał bat do* 

ełniać. Mieli daleką podróż przed sobą nie m og’i 
jyśleć o długim  w ypoczynku.

Jego p raw a ręka sta ła  się dziwnie ciężka. Bolała 
o, gdy chw yta ł bat. Ale trudno, bata  m usiał używ ać.

Ś nieżyca praw ie całkiem  ustała. M ożna było da 
*ko w idzieć w szystko  na lodzie i w  głębi kraju. Jego 
ównież m ożna było  dojrzeć z daleka, ale nic nie 
yzykow ał, gdyby  przypadkow o spotkał ludzi w  po­
roży. T ylko prędko trzeb a  jechać dalej.

Jednak zm ęczył się niedługo. G łow a mu cięży ła . 
;y }y to skutki podniecenia, k tó re  p rzeży ł niedaw no,
> az by { w  o tw arłem  poiu, gdzie czuł się jak u siebie 
r domu. Pomimo w szystko  pow iedział sofcie, że niem a
zasu na spanie.

R zeka W ager R iver, na znaczne] p rzestrzen i n i 
ółnoc od F ullerton  nigdy nie zam arza. T rzeb a  ją ob- 
hodzić lądem, albo daleko i d  ujścia, m orzem . M a1* 
-vHVał drogę lądow ą. Nie chciał w yjeżdżać na morze, 
dyż s p o ty S ło  się tam J„żo  ludzi. Chciał jechać śród- 
iem k ra  u więc skierow ał o sy  na dolin?; Nie b i ło
> ła tw e gdyż petem  droga prow adziła nieco pod 
órę, a w iedział dobrze, że płozy jego sani w ym agają
ow ego podkucia. . > * »

I, dlatego, gd y . znalaz się w  dolinie, za trzv m ał

sanie, w ziął nóż do krajania śniegu, naciął bloków 
śnieżnych, zbudow ał coś w  rodzaju m ałej chaty  i w sta ­
w ił tam  kuchenkę naftową. Potem  postaw ił na  niej 
kociołek i top ił śnieg. N ależało koniecznie napraw ić 
płozy sań, w ięc chciał p rzy  tej sposobności w ypocząć 
nieco.

Zaw ieja śnieżna p raw ie  całkiem  ustała . Zdjął więc 
w szystk ie  pakunki z sani i oglądnął dokładnie każdy 
przedm iot, ż eb y  przekonać s 'ę  co w łaściw ie zab ra ł ze 
sobą. T rzepaczką o c zy ś c ił skóry  ze śniegu. Sporo 
było tego w szystk iego , co zab ra ł ze sobą.

G dy w oda zagrzała  się. kaw ałkiem  skóry, um oc: 
w anej w  wodzie, pociągnął kilkakrotnie po płozach 
sań, tak, że  u tw orzy ła  się pow łoka lodow a, m ogąca 
lekko sunąć się po śniegu. P o tem  w ziął strzelbę i z a ­
czął ją oglądać. B olały  go Palce, gdy naciąga! kurek, 
ale by ła  to  w spaniała  strzelba i tylko o niej ft&śla*. 
W iele m a naboi? O tw orzył pakiet, w którym  były  
zaw inięte. P rzeraz ił się gdy  zobaczył, że w  ciem no­
ści zabrał nieodpowiednie naboje. Żaden n.e nadawa) 
się do tej strzelby . P rzez  cnw ilę s ta ł niezdecydow any. 
Co ma uczynić? Z nieużyteczną strzelbą i bez żadnej 
innej broni palnej, nie może dalej jechać tą  drogą, 
k tórą  jechać zam ierzał. Ale zdecydow ał się szybko. 
Chciał jechać naprzód, na północ, to jasne. A ponie­
w aż nie może jechać środkiem  kraju, w ięc pojedzie 
w zdłuż zatoki, gazie można spotkać ludzi.

M usiał zastanow ić się nad w ielu rzeczami a fi'i- 
żanka herba ty  by ła  zbyt nęcąca. W praw dzie musi o- 
szczędząc paliwa, jednak po herbacie z pew nością 
p rzestan ie  ciążyć mu głow a. W oda zaczęła  niedługo 
kipieć w kociołku a gorąey napój rozgrzał jego człon­
ki i dodał sił. Chciał jaknajprędzej m ieć strzelbę do 
sw oich naboi albo naboje do swojej strzelby- Gdy 
w ypił herbatę , troskliw ie Poukładał w szystk ie  rzecze 
na saniach. Pakunki zabrały  teraz  o w iele mniej m iej­
sca niż dnia poprzedniego i dzięki tem u można było 
łatw iej kierow ać saniami. Niedługo znow u by ł gotów  
do  dalszej drogi*

Zajęcie się psam i spraw iało  nfli pew ną ulg<*. Pol 
zaw odzie, jaki sp raw iła  m u strzelba, psy  za ję ły  jegci 
m yśli a rów nocześnie gniew  znalazł pew ne ujścle-j 
gdyż m usiał w alczyć z  niemi, i z ich zm ęczeniem . NIC 
znał litości, los by ł z ły  dla niego, w ięc sm agał p sy  {Ue-’ 
litościw ie. i \

W ybra ł drogę w  kierunku fiordu i po  pew nym  
czasie przekonał się, że  m ożna jechać po lodzie. M oic 
niedługo dojechać do miejsca, w  k tórem  zeszłego roku 
sta ły  staki. Tam  z pew nością s? ludzie posiadający 
strzelby  i naboje. A jedna z tych  strzelb  stanie s.( 
iego w łasnością: m usi zdobyć ją przem ocą albo pod­
stępem . P row adził w o4ne ze w szystk im i ludźmi i czuł, 
że w szyscy  są przeciw  niemu.

Potem  chciał zm ylić sw oich prześladow ców . Może, 
byłoby najlepiej zw abić ich jaknaićalej oa  stacb- 
Miał w rażenie, że to  mu się uda. G dyby ty lko  ręka t ik  
nie spuchła! C ałe ram ię zgrubiało i czul ból pod pa­
chą Jednak nikt nie zwróć*, na to uwagi, już nie-, az 
skaieczył się w  palce. Pow inien m yśleć tylko o jednej 
rzeczy : o  podróży  na północ.

Jak  ty lko przestał zw racać uw agę na psy, cho­
c iażby  na chwile, natychm iast przechodziły  w  krok. 
Nie mógł dopuścić do tego. M usiał zeskoczyć z sań, 
biec koło psów  i podpędzać je, ale prędko się zmęę-zył 
i psy  znow u zaczęły  ustaw ać. Jechał co raz wolniej aż. 
w reszcie zabrakło mu sił do podpędzam a psów.

N ag'e zaszła  w  nich zm iana zaczęły  coś w ietrzyć. 
Podnosiły  nosy w górę i naprężyły  postronki. B iegły 
prędzej i w e w łaściw ym  kierunku. Mala m yślał, że 
zw ietrzy ły  reny i cieszył się m yślą o  polowaniu, ais 
radość ta  niedługo trw ała : jego^strzelba by ła  bezużs^ 
teczna. P sy  b iegły  coraz prędzej, Mala m usiał dobrze 
trzym ać się sań i w reszcie w yjaśniła się sprawą.] 
Zjaw iły się przed nim trzy  dom y śnieżne. I dopiero,' 
te raz  psy  stanęły  a z domów pow yłaziło  dużo Judzi* 

żeby  pow itać. ( c  d  ^
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Komisarz policji na czele 
bandy fałszerzy

PARYŻ, 20, 9. (PAT). Dzienniki do­
noszą o  wykryciu w Lille skandalicznej 
arery. Po nadejściu pociągu paryskiego 
aresztowano tam i n s p e k t o r a  p o ­
l i c j i  M a r i a n  Tego, k t ó r y  
s t a ł  n a  c z e l e  b a n d y  f a ł ­
s z e r z y  1 h a n d l a r z y  n a r k o ­
t y k ó w ,  Ponadto aresztowano 5 jego 
spóluików. W czasie rewizji znaleziono 
u jednego z ni.cn fa łszyw e znaczki 
stemplowe wartości 150 000 fr. Skandal 
w yw oła ł w m ieście duże wrażenie, łem- 
barazieji że inspektor Marian! zajmował 
wybitne stanowisko w  administracji.

Rada Naczelna Sir. ludowego 
wybierze nowego prezesa

W ARSZAW A, 20. 9. (Tel. wł. G ). 
D nia 29 bm odbędzie się w  W arszaw ie 
Rada Naczelna S tronnictw a Ludowego. 
Na zebraniu  tem  nastąpi m aw dupodub- 
nie w y b ó r now ego p rezesa  R ady N a­
czelnej, dotąd bow iem  przew odnictw o 
to piastuje p rzeb y w ający  zagran icą b y ­
ły  poseł W itos. Najpoważniejszym kan­
dydatem na prezesa ludowców jest by­
ły  m arszałek Sejmu Rataj.

Senator Wendt zmarł
W ARSZAW A, 20. 9. (PAT). Dziś 

zm arł po ciężkiej chorobie senator Karol 
W endt, prezes zw iązku Izb R zem ieś'- 
rrczych  R. P .

4 osoby zginęły w płomieniach
ŁÓDŹ, 20. 9. tPA T). W  m iasteczku 

Koło w ybuchł pożar, k ió ry  z n iszew ł 
dw a dom ostw a W  płomieniach zginęło 
t osooy a 6 odniosło cięzk!e noparzenja.

Zmiany persorałne 
w „Folskiem Radjo”

W ARSZAW A, 20, 9 (Tel wł. G V. 
M inisterstw o poczt i telegrafów  p rze­
p row adza obecnie reorganizację perso ­
nalną w  naczelnej - dyrekcji Polskiego 
Radja. P oza  zm ianam i na stanow iskach 
d y rek to ra  adm inistracyjnego i naczel- 
n ka w ydzia łu  personalnego, k tó rzy  już 
ustąpili, ma ustąpić również naczelny 
dyrektor jnż. Zygmunt Chanrec, k tó .y  
spraw uje te funkcje od początku  założe­
n ia  tej Instytucji. S tanow isko  jego ma 
objąć do tychczasow y d 3rrek to r d e p a r­
tam entu  ogólnego Min. poczt i teleg-a- 
fów  p. Roman Starzyński.

Adwokaci-Rusim w okręgu 
kołomyjskim

Z  notatki w  „Dile“ dow iadujem y się, 
źe w  dniu 8 w rześn ia  odbyło  w  Koło­
m yi zebranie de legatu ry  S. U. A. (So- 
juz ukraińskich adw okatów ) w s p ra w ę  
udziału w św ięcie ad w okatu ry  „ukraiń- 
sk^ej”, k tó re  odbędzie się w e Lw ów  e 
w  dm u 22 w rześn ia  br. Ze sp raw ozd iń  
ogłoszonych na zebran iu  okazało  sie, 
że w kołom yiskim  okręgu  sądow ym  jest 
33 adw okatów  Rusinów, z czego 26 na­
leży do S. U. A- P onad to  jest w  koł>- 
m yjskim  okręgu  26 aplikantów , z k tó ­
rych do Soiuzu n a ’eży  16. In teresujące 
jest, ile tez  kołom yjska naiestra  liczy 
Foiaków  adw okatów  i aplikantów . Mo­
że k to ś  z P olaków  praw ników  w  Ko' )  
rr,vi napisze o tem do ..K uriera” .

n a j u H t h i i e

taraftobj

Kin. Bartfroi! zadowolony l
z powodzenia swojsj akcji w Genewie

PARYŻ, 20. 9. (PAT) Min. B arthcu  
pow rócił dziś z G enew y i ośw iadczył, 
że p o b y t  j e g o  n a d  L e m . s -  
n e m  m i a ł  n a  c e l u  w p r o w a  
d r e n i e  S o w i e t ó w  d o  L i g i  
N a r o d ó w .  B y ł o  t o  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i e  k o n i e c z n e ,  a c z ­
k o l w i e k  n a s t r ę c z a ł o  w i o ­

l e  t r u d n o ś c i .  Jestem  szczęśli­
w y, — pow iedział B arthoy, — z pom yśl­
nego biegu sp raw y . W eiścle Sow ietów  
do Ligi musi być uważane jako w yda­
rzenie w ysoce pomyślne dla rozwiąza­
nia problemów międzynarodowych. 
Z tycn  też w zględów  broniłem  z całą 
energją p rzy jęcia  Sow ietów  do Ligi.

Przeciwnicy przyznają Polsce racją
LONDYN, 20. 9. (PAT). „T im es“ c- | 

g ła sza  dziś Ust otwarty znanego ar 
gielskiego działacza ligowego i m niej­
szościow ego lorda Dicklnsona, k tó ry  na 
tem polu nie okazyw ał dotychczas zbyt 
w iele życzliw ości dla Polski. Dickinsno 
om aw iając w ystąp ien ie  min. Becka 
stw ierdza, że akcji tego rodzaju j?ką po­
dejmuje obecnie Polska należało ocze­
kiwać od szeregu lat. Obecny system  
różniczkowania państw na obciążone zo­

bowiązaniami o  mniejszościach i na 
państwa w olne oa nieb, jest niemożliwy 
do utrzymania i musi ulec zmianie w  
imię sprawiedliwości. Lord Dickinsou  
w ysuw a postulat; a o y  r z ą d  b r y ­
t y j s k i  p r z y j ą ł  p r o p o . z y c j ę  
P o l s k i  i w n i ó s ł  d o  L i g ;  
p r o j e k t  n o w e g o  s y s t e m u  
z a m i a s t  i s t n i e j ą c y c h  o- 
b e c  n ; e t r a k t a t ó w  m n i e j -  
s z c ś c i o w y c  h.

P R A W D Z I W A  C H A Ł W A  3 K B 3 K A

K A W U R ^ S A  c8c*~i l a o y c l a
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W P 1 S T  ¥9 B E J E M  PfCJM SIURM Y
uda sie zdjęcie każdą kamerą fotograficzną używając 

błon K O D A K A  
S .  S .  C H R O M

d o  n a b v c ia  w  f»rm ie

J A i  B U J A K
L w ó w ,  K o p e r n i k a  i

W i e l k i  w y b ó r  a p a r a t ó w  n a i n o w s z y c b  mo de l i  l a n i e  — c e n y .

ŚłażGa liszka cudzy ogon gani
Prez. Starzyński krytykuje

W ARSZAW A, 20. 9. (PAT). P rezw  
dent m iasta  S tarzyńsk i w ygłosił dziś na 
konferencji prasow ej w  M agistracie 
przemówienie piętnujące ostro system  
gospodarki miejskiej dawnych mag* 
stratów warszawskich. Min. Starzyński 
przytoczył szereg rewelacyjnych szcze­
gółów  św iadczących o tem, że gospo­
darka miejska prowadzona była nietyl- 
ko hiedołężnie, ale też często kolido­
wała z kodeksem karnym, W  W a r ­
s z a w i e  n i e  b y ł o  j e d n e g o  
m a g i s t r a t u ,  — m ówił prez. S ta ­
rzyński, — l e c z  b y ł o  40 r ó ż ­
n y c h  m a g i s t r a t ó w .  Każdy 
rządz5? ną w łasną rękę. Nie było u sta­
lonych etatów, przyjmowano pracowni­
ków nie w edług potrzeby, lecz. tylko z 
protekcji. Uposażenia podw yższano 
przez nieuspraw iedliw ione dodatki.

Statut emerytalny by ł tak ułożony, 
ze można by ło  przyjąć pracownika 
t y l k o  n a  j e d e n  d z i e ń ,  a 
p o t e m  p r z y z n a ć  m u  e m e ­
r y t u r ę  z a  30 l a t .  S t a t u t  
( e  n z a l i c z a ł  d o  w y s ł u g !  
l a t  w s z e l k ą  s ł u ż b ę  z a b o r ­

c z ą ,  n a w e t  s z p i e g o w s k ą .
M ag istia t nie prow adził żadnej po!, 

tyki urbanistycznej. Bruki i jezdnie zry 
w ano  kilkakrotnie w tem sam em  mioh 
scu. Dyplom pergam inow y o b y w ats  a 
honorow ego m. W arszaw y  gen. Że i- 
gow skiego w ykonano w  r. 1925 na m o­
cy  uchw ały rad y  miejskie; z r. 1921. a 
znaleziono go dopiero w  r 1934, w  a k ­
tach tej sp raw y , n iedoręczony gen. Ż i- 
ligowskiem u.

Do skandalicznych szczegółów  go­
spodarki daw nych m agistratów  należy 
n p. zaw arcie  um ow y przed dw om a l a ­
ty  w  spraw ie w ielomilionowej pożyczki 
dla m iasta. K redyt zosta ł zaciągnięty  w 
bankach p ryw atnych  za poręką skarbu 
państw a. Pożyczka doszła  do skutku 
p rzy  pom ocy pośrednika, k tó ry  
w ziął 2—3 proc. całej sum y. W skutek 
tego k red y t ten kosztuje m iasto 15 proc. 
rocznie.

Po tem scharak teryzow aniu  gospo­
darki daw nych m agistratów , prez. S a ­
rzyński nakreśh ł plan uzdrow ienia fi­
nansów  m iasta  oraz plan robót inw e­
stycyjnych

Przymus ubezpieczania ruchomości
rolniczych

W ARSZAW A, 20. 9. (Tel. w ł. G 
W  kołach rolniczych podjęta została 
akcja za szerszeni stosowaniem  przy­
musu ubezpieczenia ruchomości rolnycn.
P rzym us ten m oże być stosow any  na 
zasadzie  uchw ały  R ady powiatowej, 
przyczem  ubezpieczenie obejmuje cafe 
powiaty. P rz y  tej formie ubezpiecze­
nia, przew idzianej dekretem  P re z y d e n ­
ta  z 1927 roku, P ow szechny Zakład U

bezpieczeń W zajem nych stosuje spe­
cjalną staw kę taryfową, w ynoszącą 4,5 
do 5,5 złotych od tysiącia złotych ubez­
pieczenia.

W  dotychczasow ej p rak ty ce  R ady 
pow iatow e zw aln iały  od przym usu j-  
bezpieczenia -uchom ości rolnych go 
spodaistw a mniejsze od pół hektara 
o raz w iększe ponad 50 hektarów .

Profesor Wolnej Wszechnicy
oskarżony o plagjat

W ARSZAW A, 20. 9. (Tel. wł. G ). | m entu podatkow ego w  min. skarb u  Pa- 
, D onosiliśm y już w czoraj o zaw ieszę:1 u i w ła  Michalskiego. Dziś p rasa  w arszaw - 
1 w  urzędow aniu zastępcy  dyr. departn- 1 ska donosi, że przgciw Michalskiemu

zostały w szczęte dochodzenia dyscyo!’* 
tiarne. S zczegóły  nadużyć popełnione 
p rzez niego trzym ane sa do tychczas w 
tajem nicy. P rz y  tej okazji przypom nieć 
m ożna, że Michalski był oskarżony nie­
dawno przez jednego z prof. poznańskiej 
W szechnicy o plagiat. W ygłaszał on 
bowiem na Wolnej w szechnicy w  War­
szaw ie w ykłady o skarbowości jota w  
jotę podobne do w ykładów  piof. z P o ­
znania. F aktu  plagiatu p. M ichalski ti’e 
zaprzeczył, ośw iadczył jedyr.ie w  liś c e  
o tw artym , że spraw ę tę  oddaje pod sąd  
profesorski W olnej W szechnics-

Podobno zarow no sk raw a o plagjat, 
jak i za rzu ty  na tem at u rzędow ania  w 
m inisterstw ie skarbu, m ają być  rozpa­
try w an e  przez S enat W olnej W szech­
nicy polskiej, k tó ry  niew ątpliw ie w y ­
ciągnie ze sw oich dochodzeń konsek ­
w encje;

Ze sportu
I WOWIANlN HEBDA RATUJE HONOR 

WARSZAWSKIEJ LEGJI
W ARSZAW A. M iędzyklubow y mecz 

tennisow y R acing Club — Legja, k tó re ­
go p ierw szy  dzień p rzyniósł niespo­
dziew ane zw ycięstw o  H ebdy nad B>- 
ro trą , zakończyI się sensacyjną porażką 
Francuzów  w  stosunku 3:2.

W  pierw szem  spotkaniu  HeDda po­
konał Goldschmida 4:6, 6:2, 6:0- W s p ę ­
kaniu  nastepnem  B o ro tra—Tłoczyńskl 
zw ycięży ł F rancuz 6:2, 7:5. G ra nie b y ­
ła  emocjonująca. W  grze podwój-iej 
H ebda i T łoczyńskl zdobyw ają p ierw  
szego seta 6:0, F rancuzi zaskoczeni tem  
n’e m aga sie zdobyć na sku teczny  opór 
i p rzeg ryw ają  drugiego se ta  fi'3 B o ­
h a t e r e m  d n i a  b y ł  H e b d a ,  
k t ó r e g o  ś w i e t n a  g r a  z a ­
d e c y d o w a ł a  o z w y c i ę s t w i e
L, e g j i.

KUSOCINSKI ZREW ANŻOW AŁ SIĘ 
NIELSENOWI

SZTOKHOLM. W obec 15.000 w idzów  
ćd b y ły  się m iędzynarodow e zaw ody 
lekkoatletyczne. G łów nym  punktem  b / l  
b ;eg na 3.000 m. z udziałem  Kusoc-ir 
ski = ?o. Zw yciężył Kusocińskl w  dobrym  
czasie 8.23. Drugim  b y ł Johnson (Szw e 
cja). Nielsen p rzyszed ł na 6 m ie j s c u .^

NOWY NACZELNIK WYDZIAŁU 
BEZPIECZEŃSTWA

LW Ó W , 2( 9. (PAT). Naczelnikiem
w ydziału  bezpieczeństw a w  Lw ow skim  
U rzędzie W ojew ódzkim  w m iejsce p ł*  
S tarzyńsk iego , k tó ry  odszedł na  stan o ­
w isko w icew ojew ody Jo  Torunia, mia 
uow any zosta ł p. Kazim ierz Sam bor, 
do tychczasow y naczelnik w ydzia łu  
bezpieczeństw a w  U rzędzie W ojew ódz­
kim w  S tan isław ow ie. P . naczeln 1 
Sam bor w najbliższych dniach obejm.e 
urzędow anie.

Rezultaty z  XLV11 dnia wyścigów 
konnycn Lwowie

Gonitwa pierwsza z przeszkodami. -
Nagroda 800 zł Wygrr.ł I: kl ..Gazela II 
Grona Ofic. 13D H: og. -N aw o]1 P. f i  
PomernacTriego III*, og.
Krzem m owicza T c1 7,v.. 7.o0

Gonitwa druga. Nagroda 1.201 zł. 
W ysrał I. og. „Kuhajb.n -  Ajour* p R. 
Jt*. San<rusz’-;. II: cg. „A rgus1 Stajni
„Osęk11 III: Og ..Kaid ' P" ■ L. i Fr. Wój- 
rik«;v. Tot. z"'. 30.—, fi- 7.50 6.

Gonitwa trzecia. Nagroda 800 zł — 
WyłjMl I: kl. U aga11 Stajni ..Os- , —
TT: kl ;;Ostoja1? Stajni „Osę1 " III. kl 
C. ;nns 1 Gron,- Ofi:. ' 1 p. ul. Tot. zw  17.- 

17.— zwrot 5 05, fr. 11.50, 12 — 10".—
zwrot 5.05.

Gnniłwa czwart - z p łotam i N aerc ‘ • 
500 zi. Wygr.-'. t; o g  „Atak11 p. J Skoli­
m owskiego II: r~ ,,A tylla“ p. E. Tudziń. 
skiseb. I-I: kl. p. J. Bonckiego. —
Tot zw. 15.50, fr. 7.50. 7..iO

Gpnitwa piata. Nagroda 1.000 zt. W y. 
srrał I: og. „Minaret" p. W . Kołaczków, 
skiego. II. og. „Argonauta11 Stajni „Osęk'* 
III: kl. „Mokka11 p W. K ołaczkowskiego  
Tot. zw. 16."'. 16.50. fr. 6— . 6.—.

nnnitw a szóstaz przeszkodam*. Na gro. 
da 600 zł. W ygrał I: kl. „Córa. Beja*' ■— 
Stajni „Chorobrów11 IT wał. ..Ozarus“ pp 
J. i W. Gutowskich, III: kl. .Jora'1 p, J. 
Miw^vń«fcpyo Tot. zw. 12— 'c- 7.— R -JO

Telegram!' z ostatniej thwT 
oa sir. 1 i  2-giej



Nr. 261 K U kJE R “ z dnia 22 września 1934 StN 11

sypialnie, jada ln ie ,  gab in e ty  z własnej W y ­
twórni poleca  EDWARD 703

KLEBAN
L w ó w .  di. E z a m e t k i e g o  l  —  T e l .  70-45.

L'4kMB I

D e n t y s t a

JOZEF 5ELZER
Przyjezdnych z prowincji  załatwia sic do 

24 rodzin  1524

KOŻUSZKI
z a k o p i a ń s k i e ,  wielki wybór

B A Z A R  K R A J O W Y
Lwów, KI. T i i s k i j j  1 naprzeciw  k a ­

wiarni  G e o r g r ’a. 1613

P r z y s t a ń  f i la  h o w o w s f ę p u j ą c y c h  
*■»& w n r t r e r s y t e t  to Dom Akademicki przy ul, 
Łozińskiego 7 we Lwowie. Noclegi, śniadania, 
obiady, kolacje po bardzo cisaicb cenach. Wszelkie 
informacje na miejscu. 24556

K ard y  wyraz 10 groszy. — Ogłoszen ia  

niehandlowe do 10 wyrazów 30 g r . ,d la  
peszuk. p ra cy  do 15 wyrazów 30 gr. > > O g £ o s z £ m a

Jed n o  ogłoszenie nie może przekraczae 
50 słów. Ogłoszenia  reklamowe wśród 
drebnyeh  kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Fortepian
krzyżowy lub p ian ino  kupię  
tówką.  Nowacki,  Lwów,
*ki ego 17

go- 
P i ł su l -

15209

Sprzedam
kem iea icę  aalidaej budow y II- 
p ię t r e w ą  Lwów, ul. T nraew sk ie  
go 15. W iadom ość  na miejsc u 
tylko ód gedz. 11— 12. 2b084

10090—15000 zł.
nożyczki, pesznkuję  n a p ie rw sz e -  
rządne  zabezpieczen i ,  hipe- 
tcczne lub po układowe. Zgłosze­
nia do  K an to ra  Kurjera  Lw« w- 
skiego Lwów, Zimorowiczn 10 
aod „P ie rw szo rzęd n e  zabezpio  
cz«ni«“ 2500?

L pólnik
* kap ita łem  10.000—15 000 zło­
tych da  zd row ez e i p ep ła laego  
przedsięb io rs tw a  pasz  kiwany 
Zgłoszenia do  Kurjera  Lwow­
skiego, Lwów, Z im erowicza 10 
pad „Reatowność*'.________25009

O kazji
p rz y  ul, P o d o h o r ą i y c h  (obok 
nl. G ro c h o w sk ie j  25, j e a t  do 
n a b y c ia  o k a z y jn ie ,  p i ę k n a  i s ł o ­
n e c z n e  p a r c e l .  b u d o w la n a .  Z g ło ­
szen ia  i i n f o r m a c je  t e l e fo n  7-4C 
łun  80-90. 26007

i ^ i e wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepow-ą lr c i wprost 
w Zrddrś, Firm a SANDKEH 
Wytwórnia mebli i tapicernLt 
I/śona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroją suszone na własnej 
Buszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, jadalnie. 
Salony, pokoje m ęskie, urzą 
dz unia kuchenne. Otomany, 
iiu fand . Krzosła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle aajnow  
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych spła  
tach.. Uwagal Każdy kupu­
jący korzyeta po roku z bez­
p ła tn i^  odnowienia m eb li 
Uwaga na firmę SaNDKRR  
L w ó w .  L. Sat>i>hy 34. 24:

[010 dziś nic niema
ale człowiek p rzezerny  »io kupi 
wpierw  arządzenia  doaiowegn, 

li nim a ia  oględni#  
„ S a lo n u  S z tu k i"  

w i  I-wawia ul. KI. Tańskiej 1 
gaz ie  sę okazyjaie d a  aabycia  
najp ięknie jsze  a rząd zea ia  wnętrz

1598

S przedaż
m ięsa  j  w yrębów  końskieb 2 
sk lepy z w arsz ta tem , '  fu rgeaem , 
ca łs .a  a rzędzen iem  idstąpię  
z p ow edu  c h arab y  za  ceaę  
zw rs tu  kosztów urządzenia  
'Wiadomość Lublia,  Bychawska 
22.________________________  2606C

2 portrety
rysunkowe G ro t tg e ra  z roku 
i858 (W ładysława i W łodzimie­
rza  D ą b s k i c h )  t p r z e d a m .  Z j U  
ezenia  L w cw ,  Komornika 
prawy p a r te r  m ied zy 4— 2606Ó

Motocykle
„ N o n o n "  „Sero- 

• ra z  używaae, 
wszelkie  części motocyklowe, 
rowery, artykuły tennisow e p o ­
leca Autosport ,  Lwów, 
k iege  2.__________

Prawdziwe
rydze  kiszone, b eczu łka  5 kg .  
7 zł. m a ry a o w a ae  9 zł. grzyby 
auszone ł a J ae  po  6 za 1 kg 
bryndza  prawdziwa owcza b e ­
czułka 5 Kg. 8 zł. wysyła franco 
za pobran iem  pecz t.  P inkas  Stu  ■ 
mer, Kosów, k /K o lo ay i i .  75066

Okazyjnie
sprzedam  palmę. Lwów Mu-ar 
ska 40 l p. od 3 —5 25097

Parcela
południowa tan io  do  sprzedania  
Z g łe .uea ia  Jan  Szydlak  Lwów, 
ul. Zudwórzańska  124. 26038

Do wynajęcia
4 pokoje, kuci aia, pe łay  kom 
for t  I piętro,  centralne  cg r re  
wanie. L kał su.iepewy, W iado ' 
m aść :  Zarząd .D e m u  K a to ­
l ick iego"  Lwów, ul. G ródecka  
?B tel.  30-07 25037

Szukam
'n:esrV»nis trzy  lub e r te ro o o k #  
owego u t łn y  kom fort  — blisk« 

śródmieścia — aloaeczne l 
t ro  lub m etao in .  L isty  Kurjei 
Lwów, Z im arowiezs 10 „W yż­
szy ariędn ik* .  25042

Pokoju
f kuebnią, przedpokojom  (kom- 
a r t  lab p* łk»mfort)  pozzukuje 
t e z d z e tn o  małżońatwo. O forty  

z pedan iem  czynsze kierować 
do K arje ra  Lwów, Zimorowicza
10 pod „D ebra  e^oda*. 26049

ń
W ytw órn ia  fe rtep ia -  
aów, pia ula, fishar- 
manij SZKIELSKI, 
Lwów, Orsolińskieh  
1 3 t e 1, 87-23. S p rz e ­
daż, kupno  i ia t ru -  
m entow  nowych, uży 

'a n y ch  —  naprawa, aaj en
Ceny bardzo  niskie. 26'

Pokój
umeblowany iłoneezPY i halko* 
nem Lwów, P iłsadsk iego  3

26091

Dla
s tuden ta  wspólny pokój, przy 
solidnej rędzin1 e dobre  n trzy- 
wanie, 'łazienka, fortepian.  Lwów,
' . f ; ;  -.i „  e. ' '50T1!

2  p o d o j e
kawalerskie, ł a i ien a a ,  przed, 
pokój,  gaz, ełaktryKa, do  wyr** 
jęcia, Lwów, Zyblikiiwicza 76.

P odczas w ycieczki studentów  am eryk  ańskich w  góry  Jfulkam czne w stanie 
Oregon, jeden z nich w pad ł do w nętrza k ra teru , gdzie się zaczadził gazam i 
siarczanem :. O dnalezienie i w y d o b y c e  jego zw łok  byfo połączone z  w ielkienti

trudno ściami.

Panino
„Stfagla* fo r tep ian  „Schweighe 
fe ra"  sprzedam  tu r ia .  Skleaiar 
skf Lwów, K opern ik*  26. 260<

§W:'
W lej rubryce

mieszszamy ogłoesenio o wolni 
mieszkkniach oraz poazukującj 

łeazkań — do 10 stów 2 razy l 
otitnle.

UL swg
Lwów, 3 pokoje
oględmć 3 — 4,

Zofji
nyża

l i
kuciu.

261.;

3-pokojowe
k a th n ia  p Jn o k o m to r ta w e ,  ogrć
dek. beLCzletaym 110 złatyc 
Lzielnica VI „A geac ja  
Kościuszki122._____

Lwó;
2605'

2 pokoje
przynalażytościaml zaraz  wy 

,«jaoę, Lwów, K w ia tków ka  4/3.
2611*71

2 pokoje
uehaia, k o m far t  I p ię t ro  szu- 
t a .  Listy Admin. .P r a k a r a to r "

26085

3 pokorę
uebnia , komfort,  p a r te r  do  w i - 
ajęcia Lwów, Snopkow ska  2 7.

25P89

Pokój
nchnis , półkomfort ,  Lwów, S ta ­
niewicza 8 (koa iec  Greehow - 
ciei) Kządowcom zaraz do  wy 

.ajęcia. 2509E

Willa
5 pokoi  kom fort  -  garaż  - ogród 
Zadwórzańska do v yaająaia
Lwów, wiadomość tol. 10-95 

?6'V]5

Mieszkania
3-pokojowo pe łaokom fir tow e ,  
do wyaaięeia- Lw i w ,  T arnow ­
skie, o 52, ?6023

2 pokoje
- kuchaią  dla bezdzie tnych da
wynajęcia
7>.

Lwów, Torosiewicza
26030

3 pa
uebnia komfort wida zsraz  do 

wyua.ęcia . Lwów, W araeńe iyk*
24. 2b-4i

O'1 gospodarza
pokój jasny, ciopły, z wejściom 

kla tk i  se h e d iw e j  — do  W y -  
nająoia. Lwów, Saopkow ska  35.

2*07*

Pokćj
kawclerski z m eblami łub b a r  
do wynajęcia  Lwów, Zybiikia- 
wicra  26. Dororcowc. Mf0<7

Pokój
umeblowany a iek ręp u 'ąee  wa*» 
ście z ożyciem łŁz enki zaraz do 
wynajęcia  ao lidn .m . Lwów, *w. 

łotra 6 d-zwi 6. ''5''' j

dwie
wikt)

Przyjmę
p a a iea k i  na m ieszkanie  

Lwów, Sapiehy 4S|1 3.- >,01 ]

Słoneczny
pokój adnajmę sa lidaeaau Pan*. 
Lwów, Dw ern ick iego  11 prawy 
oarter.  26013

Duży
słoneczny pokój ko m far t  e w e n ­
tualnie otrzymania. Lwów, Za 
dwćrzańska 117. 26066

Pokój
słoneczny dwom eweat .  Jedna, 
eaebie,  oaebaa  wejścia , Jcue* 
p letne  p ie rw szorzędna  u t rzy ­
manie — użycia łazienki tanie 
wynajmę. Lwów, T arnow skiego  
27 „  i . u k .  10. 26019

Komfortowy
pokój do  wynajęcia .
a topada  56 I p. ___

Lwów, L i.
2602*

2  p o k ^ j s
z ł a z i en ką  o so b no  U b  r a s t m  do 
wy n a j ęc i a  Lwów,  G i p s ow a  54. 
Ma »żvr io  k n e h a L  ^ 606Q

Pokój
ałonecany osobne wejście  dla 
jednego albo owa panów z wilc­
em lub bez. Lwów, Lcśaa  16j 11 
.  7 26670

nowe „F. N." 
iea‘‘ „Kaleigh

Słownc-
773

5  a r t e p f a n y
pianina u ż y w r n e  n a , taniej sp -zre 
dnie w y po ż y c z a  K u b e s s a ,  Lwó w
Ryaek 9. Zf±”

H^ndełes
nie  z ap ł ac i  ty l e  za  używane 
ub r an ia ,  pal t a ,  buc i ki  i tp.  p r z e d -  
H>iotv — ile z ap ł ac i łby  bezpo-  
. •redni  n a b y w c a  —  k o n s u m e n t  
tych  rzeczy ,  j edno  lub d wa  og ło ­
szenia  <do 10 s łów 30 groszy)  
w niniej sze j  r u b r y c e  da Ci  mac 
n a b r w c ó w  — na s p o s ó b  za-  
c h o u n i o - a u r o p e j s k L  24646

Mieszkanie
t rzy-pokojowe z knabnią  i pet 
aym k em farlem  zaraz do wyna­
jęcia Lwów, L is topada  35 p a r ­
ter. W iadom ość  s a  miejscu
fol. 55-a 1._________________ 2r.Jb7

4 wielki?
pokoje kom fortowe przynalez- 
iiości 11 p- od pazdziaraika ,  
i.wów. Grunw aldzka  3. Tel. 
48-38. 26076

4 duże
łada# pokoje  ze wazclkiemi przy- 
aalezytościami : sys tem  kary ta -  
rzowy do  wynajęć.a.  Lwów,
Grunv>aldzka 3 tel 43-38. 26074

Do wynajęcia
4 pokoje i kuchaia  s y s t e m  ku- 
r y t a r z o w y  o r az  pokój i kueknia, 
z pełnym nowoczesnym k o m f o r ­
t em b b sk o  śródm ieścia  Lwów1 
ul. Mąezyńskiogo 8 (Boczna 
Łyczakowskiej 37) Wiadoma* e 
na m ie isc a .  . 25020

,®iiiiiiiniiifeniiiiiiniiłiiiiłiiiiiiiii!|jj|yiiiniOiiiiiii!iiiiiiiiiiiiJjiiiiiiMiiiiiiiii;iifr'i#

i Okazyjnie do itabycia | 
[ P A R C E L A J
= w  piaknel, upenutowenej dzie.li.-cg, o oba*»- = 
| pze 135 a ą in i2. §
= Bliższa  w iadom ość  ( Lwów, M ochnack iago  48, Tel.  7*4J  |

llrtiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiiiMiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiimiiiiiiiuMiiiiiiiiiii*̂

Dla

2 pokoje
Kuchnia, pa r te r ,  najchętniej  front 
przy ul,  Sap ieehy  w  okolicy Po- 
litochniki poszukiwane  zarar. 
Łask. zgłoszenia  np rssza  « o 

Kurjera"  p ad  „Pracownia  — m ir 
Bzksnie 26032

4 pokoje
parter ,  przynależności ogród ga­
raż w willi Lwów, H erbur tów  1 
t e l e fon  7 -5 5  76050

JA K  O G Ł A S Z A Ć  —
T O  W  „ K U R J B R Z E  M

m o & W w M :
Kulturalny

sp tsó b  ogłaszania w o l n y c h  p o ­
koi um eblowanych —  to  ogło- 
szi nie w dziennika (w »Knrje- 
rze“ do 10 słów 2 razy bez­
płatnie); oszpecan ie  miasta  za- 
nomocą lepienia Urrlek z ogło 
sieniam i na rynnach  i murach 
dom Iw jes t  n iekulturalne  i. 
karalna w edług odaośnyeb roz­
porządzeń Prczydjum  Zarządu 
miast*,, ■ 18967

.olidnyeb pokój_ umeblowany, 
com fouow y Lwćw,
Swint 3 oarter .

2 pokoje
kawalerskie  umeblowane, Lwów 
Sapiehy 16 de  wynajęcia .  26031

!■ x&o£cl
Lokal

wlelkośel  ca  30 m - lu b  mioaz- 
k a n ie  p a r te r o w e  2 pokojowe 
z k u c h n ią  n*  p ra co w n ię  p rzy  
nl. S a p ie h y  — w k a ż d y m  >azie 
w o k o l ic y  P o l i te c k n ik i  p o s z u ­
k iw a n y  z a r a z  — n a jc h ę tn ie j  
loka l  sk lep ,  wy. Łazk. zgłoszę- 

N*wv!B** P0^  „O dzież"  do  K a r i e r a  
■'6048 Lwów. Z im erow icza  iu .  2b0hJ

Fok&j
wynajmę « e*ancki Lwów, p
Ppt ont ćj'. 1 1 n. m. 9. 26055

Pokój
umeblowany wolście z klatki 
schodowej, Lwów, Świętokrzyska
19, 26056

Pokój
umeblowany s ł oa ee z ny  komforto 
wy telefon wynajmę Lwów, (Zy- 
blikiewiez* 26 /5. 26061

Pokój
z dużym przedpokojem 
najęcia. Lwów, Pijarów
96-76.

wy-do
4.1 tel

760°0

Tanio
idzielam lekeji,  korepetycj i  Inh 
conwersac v fraacusa ie j .  \ a n a  
Kieger Lwów, Sapiehy 16 1 p.

260 >9

Pielęgniarka
wiedeaaka, Poiza z b. dubreml 
świadectwami poaznknje posady 
u* ehąryeb. Listy Knrjer Lw.w, 
Zimerowicza 10 pod „Laurenc.a 

2bJo4

Klaika
schodowa, paiter,  oleganeki 
niekrępujący pekoj dojeżdzają- 
eomu. I-wów, P io tra  9 dozorca 
wskaż*. 26082

Dźwignią
h ,«dlu  jast surzętaa uaługa 1 p aai  
mło-* wymowna, z d oh ią  re-  
WBątrzną prezaneją przyjmie po .  
sadę w dużym magazynie galaa-
teryjno-modaiarakim rofloktoje.
ow a* Warszawę. P **to-restanto 
Przemyć Ewaliaa Woraka. 26077
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0^oiB«nfi w te) rn b ry t t  smlosieifi 
tuj do 15 stów besptatnle

Służą*Ł<*J
z doskonaleni go tow an 'em iapr*ą-  
tan iem  pe*zuV» ą. Lwew, D w .r -  
n ick iego  22 I p. ed U  - 4-ej

?60‘>5

Inteligentniejsi
k o lpor te rzy  otrzym ać mugą 
nbeczne  zajęeie  z b ra n ż y  w y  
d aw iieze j .  Zgłoszenia . P r a e e -  
wity* kdminiatracja  Kurjara 
Lwew, Z im arowieza 10. 26088

M m M m ,mm Foznam

Lekcyj
fortepianu udzie la m e to d ą  prof.

1 • a z e t y c k i e j .  Bmczyeiellca 
z egzam. peństv Waranie. 
skroLina Lwów, Halicka  20.

26063

osobę tzutadzie loa ,  reHjfijzieflro 
świi topoglądn. wybitae j  w ird zo -  
aej inteligencji.  Lizty Kurje: 
Lwów, Zimerowlcza lO „P rz r-  
rodnik*. 26' 9

Szkoła wane
rawicza

t i ń e i w  towarzyskich St.  Daszyń­
skiego. Lekeje  zbiorowe, indy­
widualne. W pisy F re d ry  i  (P >1- 
rek )  eraz  Zadw erzańska  47.

26079

Ognisko
F R A N C U S K IE  we Lwowie po- 
c c .  dyplomow ane nauczycie lk i 

aarodew eśe i  fr-ncuskiej,  pesia-  
da jąee  odpow iedn ie  kwalif ikacje  
de  udzielania lekcyj języka fran- 
cuskiege ,  gramatyki ,  doakenaiej 
wymowy, kereapondenc j i  i sty- 
rstyki.  Po eeą  guw ernan tk i  de  
ekcyj konwersacji .  O g n isk a  

Francusk ie  we Lwowie, nl. Ko* 
c k an .w sk id g o  31 przyjmuje zgło- 
s z . j i a  w n iedziele  m iędzy l i - t a  

19* t ,. O d aeśn y eb  info. nacyj 
odzie la r twnieZ Koaaula t  F r a n ­
cu sk i  wa Lwawie  ul. C zar  
n iec k ieg o  4 codziennie  między 
9-tą a 13-tą. 2494

Obiady
wykw intne  zdrowe są potruki-  

Lis ty  K,*rjer Lwew, i im o- 
10 .O k o l ic a  Techniki".

2609?

Studenckie
fo to g r t f je  legitymacyjne wyko- 

Lwów, Ko-auje szybko Skórski 
pernika 22. 26087

Najtań 
aze, n t j .  

lopaz 
obawie

p a l r c a  na js ta rsza  firma k a to l ick i

L. T. Skrzypek
Lwów, H alicka  4 telefon 44-70

1403

Urządzenia
oświetlenia e lek trycznego  — 
dzwonków, telefonów, gromo- 
chrony, wykonuje  tan ie  i eolidnie 
„Elektra*  Lwów P a sa ż  Mlkola- 
ich a  tel. 10-85. i l ł 4

Rutynowanych
przedstawicie li  na  p r a r ą  sarniej 
■cową przyjra e duże wyd iwaie 
two. Z g le ize a ia  z d i Lm n e r ‘ ni 
Lwów. 3-ge Ma'*z 7 m. 12. 26088

Służąca
p e trz eb n a  dolara getewanio,  p r a ­
nie,  aprzatanie.  Zgłoszenia Skór- 
aki. Lwów, Kopern ika  22 od 
5— 7. 26086

Agenci
peazukiwani także  o so b "  w miej­
scu zamieszkania  de  zb ieran ie  
~ai ówień na new e  s to ry  ma* 
t e r j a ’ne b e t  przybicia  do fu tryn  
zm ien ia łeś  s tosew nie  do  okien. 
ON rtv P e t e c k i  — Łysieć. 260o4

Poszukuję
t a r a z  służącej do  wszystk iegp 
do  2—3 osób. W arunk i  ko* 
n i e c z a e  doskonałe,  samodzielne  
go tow anie ,  bezw zg lędna  uczc i­
wości czystość,  spokojna,  do ­
wód esobiaty,  św iadectw a .  Z g ło ­
szenia tylko w prea t  Lwów, K u r ­
k o w a  29 I p. drzwi 7 2— 4-toi
godz. ___________________ 2603^

Wszystkich
t ańców wyucza  na jdokładniej 
t i a i y  nauczyciel tańców  udziela 
iskeyj prywatnio  w domach 
i poas jonatach .  Zgłaszania  przyj­
muje W P. S krabska ,  Lwów, 
P iłsudsk iego  16 oklep z p a p ie ­
rami —  K. Nowicki.  25611

Rutynowana
f r e n e a z s a  udzie la  lekcyj szybką 
m eto d ą  pe eonach  przystępnych  
Z głoszenia  K ur je r  Lwów, Zimo- 

vieza 10 p o d  .R o d o w i ta " .
26022

K R Y Z Y S
PRZETRWASZ

znośnie, ogłaszając 
się

w JCJRJERZE“

Ziy żyjesz
aby  ty lko ż y ć ?  Zycie  m a swoje 
powaby, życie m ożna wykerzys- 
tać .  D la  m ąd reg o  nigdy  nie jes t  
z a p ó ź a o ! Można żyć, tworzyć 
i rad o w ać  s ię !  T rzeba  jednak 
um ieć dożo zarabiać .  Stosując 
z a a i d ę : w ie 'k i  obró t  — mały
zysk i roklamnjąc się  s ta le  i ce- 
Uwo w K ar  jerze Lwowskim na­
wet  w obecnych  czaaach mozns 
zarabiać .  ?60?9

Naprawę
zegarków  i b iżuterji  wykonuje 
praeyzyjnio,  tan io  Albin,  Matka 
Lwów, pi. Bernardyński  3, Z ab u ­
dowania  O O .  Bernardynów 2680

Ogród-sad
(ponad 1 m śrg )  2 pokoje  
z kuchnią  d e  w vdz ierżaw iea ia  
Zawodowemu ogrodnikowi.  Lwów 
Gołąba  10 m, 6. 26026

Meb'e
do wszelkich po- 
keji  najkorzystniej  
nabyć  można W WY 
TWÓRNI MEBLI Fr. 
Z ie lińskiego, Lwów, 

Kołłątaja  5 w podwórzu. Stale  
na składzie.  W ielk i wybór 
AN TY Ks/W . 848

40 zł.
e d i tą p lą  zaraz t rzy tygodn iow y  
s o b y t  we dworze w pięknej  oko­
licy, p ięe io razow y wyśmienity  
wikt.  W iad o m o ść  A dm in .  K urie ­
ra, Lwów, Z im orowicza  10 Tel.

Złocenie o g n o w e  i gaiweniezne 
w r  rm a i ty eh  o d c ięc iach  na żą ­
dan ie  do g rubośc i  0 5 mm oraz 
sreb rzen ie  sys tem em  o ektryez- 
n /m .  D la  ndowodnien ia  t rw a ­
łości srebrzym y 1 łyżeczkę b ez ­
l i s tn ie .  .G a iw a n o p la te r*  Lw Cw,  
K opern ika  14 n ap rzec iw  Kina

131
46-84. /5070

Potrzebna
eezciwa, czysta dz iew czyna  do 
w szystk iego z sam edzieinom  go- 
t p w a m o * ,  św ia ó e e tw a  wym a­
gane. R aczkew a Lwów, K ocha­
no w sk ieg o  50 ii p, 3— 5. 26047

Kursy szoferskie
Idż A Juh reg o  Lwew, K o p e r ­
nika  54. Wpisy, codzienni 
O o la ta  ra tami,  Z ąda je ie  infor
maci?. 'M04C

Potrzebni
t a f i a r z  i malarz pokejowy, 
Lwów, Kurkowa 5. dzwi 9. ?#0 5

Worochta
W ytworny 46 pokejowy n i t e l , — 
oc"sjoni.t  „Złoty Róg”. N a jp ięk ­
niejsze położenie, doborow e  t o ­
warzystwo, wykwintna 'kuchn ia  
pokejo  słoneczne  w e ran d o w e  
zdała od kurzu i gwaru. O b o k  
olaża P ru tu .  17256

Rczłucz
pensjonat  „ JA N IN A ”  czynny 
cały rok. C eny  najniższe.  24901

O B U W I E
po leca  n a j t a n i e j

J n
katol icki  m agazyn J O T - E S  
Lwów, pl.  K a p i ta łny 2. 590

FsCfE k̂sie srkismowe
N au czy ć  s ię  z a m ia s t  n a r z e k a ć !  

O b o k  sklepów bankru tu jących  istnieją 
d o b n e  prosperuit.ee .  Możliwości są  dla 
wszystk ich  jednakowe. Trzeba  je tylko 
um ieć  wvzv strać W e b e ra y c h  ezasach 
więcci t rze b a  wysiłków, niż w czasach 
przedwojenni.  eh. T akże  wymogi ży- 
e iewe t rzeba  t rec h ę  ograniczać.  Światli  
i n e s tę p e w i  kupcy już dawno p e r m -  
eil) z s s a d ę :  małe sp rzedać  a dnżo za­
rob ić  lecz p rzes t rzegs-ą  ściśle za sad ą :  

w ie lk i  o b ró t  —  m a ły  z y s k  I

Powiadają
żo dobrą  b ieliznę kupisz  na jta ­
niej ty lko w p ro s t  w K rakow ­
skiej F a b ry c e  Bielizny .P a w "  
Lwów, Sykstuaka  18 Cennik 
bezpłatn ie  1517

toale tow e, gotowe, na zamówio- 
i. Również tk an e  sza lik '  

Lwów, Pe łczyńska  1. II. 26001

D0XA
H.GUTTERMANj

a&DMMuaniamama
1440

Torebek

Młyńskie
maszyny, M O T O R Y , O L E JA R ­
NIE, P O M P Y , TUR -INY, F O R ­
MY cement-iwe, OBRABIARKI, 
TRANSMISJE, P A SY , GAZĘ
oraz inne maszyny, narzędzie  
i m ite r ja ły ,  PLAN Y, K O S Z T O ­
RYSY poleca „P IL O T -O R IE N T * 
Lwów, ul. B a to rego  4. 1246

damskich  p racow nia  .B a ra sz "  
mieści sic  obecn ie  przy Zimo.-"- 
wicza 7 (Lwów). 1943

Pracownia szklarska
B, Ste lmacha, Lwów, K opern ika  
22, tel . 45-79 wykonaj# wszel­
kie ro b o ty  szklarskie . Poleca 
wielki w ybór  ram i karniszów 
najnowszych wzorów p e  cenach 
n ijniższyeh. 1126

Pierśc ionki  z a rę ­
czynowe najnowsze 
wzory, najtańsze 
ceny n W m d e r a ,  
Lwów, Szajnochy 5. 
Kupuję  złote zęby 
złoto, arobro , m o­

n e ty  złoto i s reb rne ,  karty
zastawniczo, płacę  ceny naj 
wyższo. _ 1405

D f ó C l l d d  ze swego k 2 p ° td i :‘
pow iększy i stw orzy sobie s ta łe  zatrudnienie ten , k to  
będzie  finansow ał w ykom nie  zleceń rządow ych i sam o­
rządow ych w  fabi yce Ł ilkanaście lat istniejącej, b o ęa to  
w yposeżonej w m aszyny i urządzenia lecz m ającej 

skąpy  kap ita ł obrotow y.
P o trzeba  10.000 do 50.000 zł. Zg-łoszenia ood  »A bso ­
lutna pew ność“ do  A dm inistracji K urjera Lwów, ul.

Zim orow icza 10. 1569

Pantofle
z dosta rczonego  m a te r ja łu  do 
miary wykonuje wytwórnia  „ I b i s ‘ 
Lwów, Mickiewicza 26. 1457

Auiomobi!!4ci
M otocykliśc i ,  W a rsz ta to w c y ,  
kupujcie  tłoki, p ie rśc ien ie ,  bolcy, 
wentyle w składzie  fabrycznym . 
Sk ładnica  O p o n  M ICH ELiN 
Lwów, Pasaż  M ikolascha tel . 
639. W szystk ie  wymiary  stale  
oa sk ładzie.  976

Tel. 51-89.
Lwów, nł. Zyblik iewicza 2 I p. 
drzwi 2. P /zepisyw ani*  na ma­
szynie. S trona  20 gr. Kopie  5 gr. 
również w języku niemieckim 
i franc. I1fl6

Albumy
D Y P L O M Y  i ad resy  honorowe, 
księgi pa m ło tkow e ,  O P R A W Y
R E P R E Z E N T A C Y JN E  i bibljo
filskio — rykonuje  a r ty s ta  in ­
t ro l ig a to r  K R Z Y W IE C K ł Lwów, 
L eona  Sap iehy  28. 1351

Ubrania ochronne
dla szkół techn icznych  e r  
mundury  P. W . ba jeczn ie  tanio  
jedynie  w W ytw órni  „ C e n t r u m ”, 
Lwów, S k s rb k o w sk a  4, n a p rze ­
ciw kina „ A t la a t i c ” . 1407

Zakład
p ogrzebow y „ A e te rn i t a s“  K ra ­
ków. nl. M ikołajska 14 tel 
140.47 urządza  pogrzoby  od
aajikromniejszych do na jw spa­
nialszych 25028

J A K  O G Ł A S Z A Ć  —
TO W „KURJERZE”!

Spieszm y do kato lick iego
V  \GAZYNU O B U W I A

JOT-ES»
Lw ó w , pf. Kapitulny 2 I p.

zaopatrzyć  się  w nsjnowsze jes ienne  fasony. O b u ­
wie męskie,  dam skie  i dzieelnne znana ze swei 

solidności — po  cenach najniższych 591

9 9

Kwitły

W:na
ecznicze dla chorych i re k o n ­

walescentów  sp o rz ą d ź c ie  na aaj- 
lepazej wyatałej  m aladze  poleca 
A p te k a  Mikolaacha Lwów, K o ­
pern ika  1. 1081

Nie należy odkładać

„K u rie ra "
przed przEjjlpdniiciEni

bo są one nietylko

obroża życia
Jego

b lu k to  i cier.),

ale mogą być rdwnież

podnieta l bodźcem
Twych poczynań 

i przedsięwzięć.

Emeryci - bezrobotni
znajdą p o p ł a t n e  zajęcie prow izyjne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  u l .  M o c h n a c k i e g o  
48 m iędzy 10— 12 rano.

H u r.or z&gran*c:my

Jatetez m ógł sią dowiedzieć twój ojciec, że wczoraj 
pojechaliśmy we dwójką samochodem?

— Bardzo proste. Pamiętasz tego grubego jegomościa, 
któregośmy przejechali? To był on.

iB uęn Humor — Madryt). S. F.

C E « » I K  U G L O S Z E M :  l l l l l l l l ! l | | | | | | | | | | | | | | | | | ! ! ! | | ! l ! l ! | | | | | | | | | | | | t | ! | l
R e k la n ry  w t e k ś c ie
Na 1-sze: s t r o n i e .................................. zł. 1’50
Cała 1-eza siroua . . . . . . . .  1.200"—
Na ?-gie i  i 3-ej s t ron ie  . . . . „  0*80 
C a łr  2-pe lub 3-cia strona . ,, 800"— 
na rM sry ch  s t ro n a ch  tek s tu  . . ., 0'70 
C r '?  s trona  ........................................ „  600"—

R ó żn e  r e k la m y  t

K o m u n ik a ty  i a r tyku ły  rek lam ow e . Zł. 1.—
Na s tron ie  k r o n i k a r s k i e j ...................... ....... 0"80
W  dod a tk u  Uteoacko-nankow ym . . . „ 1*—
Nekro log i  do  ”00 m m ................................ “ 0*50

. . 3 0 0 ..................................... ’ 0-80
„ powyżej 300 mm....................... „ 1‘—

O g ło sz e n ia  d r o b n e :

Ogłoszenia  za te k s te m  za mrr • . zł. 0 ‘30 
Na ost. s t ron ie  i wśród d rob .  (6 łam.) „  0*30 
Ogłoszen ia  d ro b n e  za słowo . . .  „ 0"10
M a t r y m o n j a ln e .........................................a  0"20
Dla poszukujących p ra cy  za słowo „ 0"03 
D robne  ogłosz. przyjmuje  s ię  ty lko  za gotówkę.

UW  A G l i
Omyłki, k tó re  zasada iczo  nie zmieniają  treści 
ogłaszania,  nie npoważniają  do  żądania  zwrotu 
gotówki ani też  nie obowiąznją A d m ’ i s t r .e j i  
do  hezp ło tnego  powtórzenia  anoasu. Komnni. 
ka tów  bezp łatnych  nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamaeje miejseowe uwzględ­
nia się  do  dni 3-ch, zamiejscow do dni 8-miu 
od d a ty  ukazania  się ogłeszenia.  Za egzem, 
piarze d o w s d ew e  liczy się  25 gr. Ogłoszenia  
do  numeru bież. przyjmuje się  do godz. 16-ej

Fods  a-va obliczenia  iest 1  . n  - n  w 1 Ismie. Podw yżka  cen ogłoszeń mov? „ . . ł  
Z am ów ione  poprzedn io ,  a nie były zgóry zapłacone. — Za zas trzeżenie  m ie 
Ogłoczonia w num erach  św is tecznych  i n iedzielnych kosztuia o ?nt|

sp ić  w każdj  m rzas ie  i obowiązuje  także  te  ogłoszenia,  k tó re  zostały 
ca dolicza się 25 proc.  —  Za nkłed  tabe laryczny  dolicza się  50 proc.

W ydaw ca: Mgr, D. Maciejko. Czcionkam i DKUKaKM KRLSOWEJ Sp. z o. o. Lw ów , Mochnackiego 48* .Odpow. red. Marian O stro w sk i


